
Złoty
jubileusz ZSRR ■tj-mmerse,

Zakończenie 
uroczystego 
posiedzenia 
na Kremlu

MOSKWA (PAP.) W pią
tek zakończyło się dwudnio 
we wspólne posiedzenie Ko 
mitetu Centralnego KPZR  
oraz Rad Najwyższych 
ZSRR i Federacji Rosyj
skiej, zwołane dla upamię
tnienia złotego jubileuszu 
państwa radzieckiego. Nr 302 (8190) Rok założenia 1945

WŚRÓD gości zagranicznych 
obecna była delegacja PRL z I 
.sekretarzem KC PZPR Edwar
dem Gierkiem.

Obrady stały się wielką mani
festacją niezłomnej jedności 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego, zespolonych wokół 
swej leninowskiej partii, stając 
się zarazem potężną demonstra
cją uczuć głębokiej przyjaźni i 
solidarności, jakie żywią dla 
ZSRR narody państw wspólno
ty socjalistycznej, wszystkie po
stępowe i rewolucyjne siły świa 
ta.

Znalazło to szerokie odzwier-

s p o « f  c A o l w & j
Dw a  LATA TEMU nie by- lo zaledwie dwa lata—w skali hi Siadamy, wznosimy toasty i

lo w tej gazecie własnego storii czas niemal nie brany wracamy myślami do poprzed-
redakcyjnego artykułu pod uwagą — aby załatwić nich wigilii. Do trudnych i bez-

wstępnego z okazji świeci Bo- sprawy w sensie kategorii czasu nadziejnych — wydawać by się
tego Narodzenia. Ale wystarczy — na całe dziesięciolecia naszej „

y Ojczyzny. (Dokończenie na str. 2)
ciedlenie w przemówieniach, wy 
głaskanych na jubileuszowej se
sji zarówno przez wysłanników 
wszystkich republik radzieckich, 
jak i przez reprezentantów de
legacji zagranicznych.

(Dokończenie na str. 3)

E. Gierek
spotkał się

z L. Breżniewem
MOSKWA PAP. 22 grudnia 

odbyło się spotkanie sekretarza 
generalnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa z I sekretarzem KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edwardem Gier
kiem.

W czasie rozmowy omówiono 
problemy dwustronnych stosun
ków między KPZR i PZPR, 
Związkiem Radzieckim i Polską 
liłzecząpospolitą Ludową, a tak 
łże aktualne problemy obecnej 
sytuacji międzynarodowej.

Rozmowa przebiegła w atmo
sferze serdecznej przyjaźni i 
pełnej jedności poglądów.

T rw a ją  bestia lskie

bom bardow ania D R W

Zmiana
argumentacji

USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o re s p o n 

d e n t  P A P  J . D z ie d z ic  p isze :

—  P o dcza s  g d y  lo tn ic tw o  a m e ry 
k a ń s k ie  z n ie  z m n ie js z o n ą  f u r ią  k o n  
t y n u u je  b o m b a rd o w a n ia  D R W , w 
W a s z y n g to n ie  m o ż n a  o d n o to w a ć  
p e w n ą  z m ia n ę  a r g u m e n ta c j i .  S e k re 
ta rz  p r a s o w y  p r e z y d e n ta  p o r z u c i ł  
ju ż  w e rs ję ,  że b o m b a rd o w a n ia  są 
o d p o w ie d z ią  na  n o w ą  k o n c e n tr a c ję  
w o js k a  p r z e c iw n ik a .  U tr z y m y w a n ie  
t e j  w e r s j i  s ta ło  s ię  n a jw id o c z n ie j  
n ie m o ż liw e  po  n a d e jś c iu  w ia d o m o 
ś c i, że b o m b y  s p a d a ją  n a  ta k ie  c e 
le ,  j a k  s ta t k i  h a n d lo w e , d z ie ln ic e  
m ie s z k a n io w e  c z y  s ie d z ib y  a m b a sa d . 
P o ja w i ło  s ię  n a to m ia s t n o w e  o k r e ś 
le n ie ,  k tó r e  c y tu je  d z ie n n ik  „ E v e 
n in g  S ta r ” , n a z y w a ją c e  b o m b a rd o 
w a n ia  „ n a lo ta m i k a r n y m i” . N o w y m  
e le m e n te m  je s t  d e c y z ja  w ła d z  w o j 
s k o w y c h  o z a n ie c h a n iu  p u b l ik o w a 
n ia  s t r a t  lo tn ic tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  
w  lu d z ia c h  i  s p rz ę c ie , k tó re  o s ią g 
n ę ły  b e z p re c e d e n s o w o  w y s o k i  p o 
z io m .

In fo r m a c je  o ty m ,  że b o m b y  a m e 
r y k a ń s k ie  s p a d ły  n a  o b ó z  je ń c ó w  
a m e ry k a ń s k ic h ,  w y w a r ły  t u  w ie lk ie  
w ra ż e n ie .

Znowu, jak co roku, spotyka
my się przy wigilijnym, rodzin
nym stole. Bliscy — ojciec, mat
ka, bracia i siostry, przyjaciele. 
Po co? Aby przy nieźle zaopa
trzonym stole złożyć sobie ży
czenia: wszystkiego najlepszego! 
Możemy robić więcej niż robi
my, stać nas na Więcej! Rów
najmy do najlepszych!

Przy wigilijnym stole myśli 
nasze kierujemy również do 
nieobecnych, którzy są gdzieś 
daleko, w innych miastach, in
nych krajach. Jesteśmy jednak 
świadomi, że swoje myśli kie
rują oni także ku naszej O j
czyźnie, ku naszemu wigilijne
mu stołowi. W ten wieczór my
ślimy także o tych wszystkich, 
nieznanych nam z imienia, któ
rym dziś i jutro obowiązki i 
służba, realizowane dla nas 
wszystkich, nie pozwoliły za
siąść do wspólnego wigilijnego 
stołu. Poświęcamy im też dzi
siejszą stronę.

W czyich iiiforesarh ?

Znów piętki
o „tajemniczym 

okręcie podwodnym“
O D  D W Ó C H  ty g o d n i d u ń s k ie  ś ro d 

k i  m a s o w e g o  p rz e k a z u  u p a rc ie  ro z -  
p o w s z e c h n ia ją  n ie s p ra w d z a ln e  i  n ie 
w ia ry g o d n e  p o g ło s k i o ta je m n ic z y m  
o k rę c ie  p o d w o d n y m  p rz e b y w a ją c y m  
r z e k o m o  u  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h  
ro y b rz e ź y  G r e n la n d i i

R e a k c y jn e  k o la  D a n ii  w y k o r z y 
s tu ją  m it  o  „ o b c y m  o k rę c ie  p o d 
w o d n y m “  a b y  p rz e c iw s ta w ić  s ię  p la 
n o w a n e m u  p rz e z  r z ą d  z m n ie js z e n iu  
w y d a tk ó w  n a  c e le  w o js k o w e .

Z n a n y  ze s w y c h  a n ty ra d z ie c k ic h  
p o g lą d ó w  d e p u to w a n y  do  F o lk e t in -  
g n  z ra m ie n ia  p a r t i i  l ib e ra łó w  r a 
d y k a ln y c h  A .  K r is t ia n s e n , w  je d n e j  
za s w y c h  a u d y c j i  r a d io w y c h  p o d ją ł  
k o le jn ą  p ró b ę  o c z e rn ia n ia  p a ń s tw  
s o c ja l is ty c z n y c h , p o w ta rz a ją c  o s ła 
w io n ą  te zę  o tz w  z a g ro ż e n iu  D a 
n i i  ze s t r o n y  ty c h  p a ń s tw .

W y s tą p ie n ia  d u ń s k ic h  r e a k c jo n i
s tó w  id ą  u. p a rz e  z n a c is k ie m  w y 
w ie r a n y m  o s ta tn io  na  D a n ię  p rze z  
r e a k c y jn e  k o la  U S A , W . B r y ta n i i  i  
N l iF .  W ła ś n ie  o b e c n ie  g a z e ty  d u ń 
s k ie  z n ó w  p is z ą  o n ie z a d o w o le n iu  
s p r in g e r o w s k ie j  „ D ie  W e lt "  z  d u ń 
s k ie j  p o l i t y k i  w  d z ie d z in ie  o b ro n y .

(P A P )

Walka strajkowa 
we Włoszech

W A L K A  s t r a jk o w a  m as 
p r a c u ją c y c h  W ło c h  o z a g w a 
ra n to w a n ie  p r a c y , p o p ra w ę  
w a r u n k ó w  p r a c y  i  re a liz a c ję  
r e fo rm  s o c ja ln y c h  p r z y b ie r a  
c o ra z  w ię k s z y  za s ię g  S o l id a r 
ne  w y s tą p ie n ia  300 ty s . p r a 
c o w n ik ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń 
s tw o w e j z m u s i ły  r z ą d  w ło s k i  
d o  ro z p o c z ę c ia  ro z m ó w  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i s t r a j k u ją 
c y c h . R ó w n ie ż  300 ty s . p r a c o w 
n ik ó w  z a k ła d ó w  m e ta lu r g ic z 
n y c h  i  b u d o w y  m a s z y n  w  T u 
r y n ie  d o m a g a  s ię  o d n o w ie n ia  
z b io ro w e j  u m o w y  o p ra c ę .

5 min dolarów 
ma 5gSJfasa
W A S Z Y N G T O N  P A P  K a n a d y js k i  

w y d a w c a  z M o n tre a lu ,  Jo s e p h  A z a 
l i a ,  w ła ś c ic ie l  d z ie n n ik ó w  „ P o lic e  
G a z e tte ”  i  „ M o n t r e a l  S u n d a y  
E x p re s s ”  z a p ro p o n o w a ł w ic e p rz e 
w o d n ic z ą c e m u  to w a r z y s tw a  „ T im e s -  
I . i f e "  o d k u p ie n ie  t y g o d n ik a  „ L i f e ” , 
za 5 m il io n ó w  d o la r ó w

P ie rw s z ą  p r o p o z y c ję  k u p n a  ty g o d 
n ik a  A z a r ia  z ło ż y ł na  p o c z ą tk u  
g r u d n ia  i  od  te g o  czasu  d w u k r o tn ie  
s p o tk a ł s ię  z je g o  o b e c n y m  w ła 
ś c ic ie le m  w  c e lu  u s ta le n ia  szcze
g ó łó w  t r a n s a k c j i .  U m o w a  k u p n a  
d o ty c z y ć  b ę d z ie  n a b y c ia  p r a w a  do  
t y t u łu ,  c z y te ln ik ó w  i  d o k u m e n ta c j i  
ty g o d n ik a .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o s ta tn i 
n u m e r  „ L i f e ”  u k a ż e  s ię  31 g r u d n ia  
b r .  T y g o d n ik  p rz e s ta n ie  u k a z y w a ć  
s ię  w  z w ią z k u  z  t r u d n o ś c ia m i f i 
n a n s o w y m i.

Odzyskała wirek 
po 8 latach
ś l e p i l i ?

5 5 -L E T N IA  te le fo n is tk a  n o w o z e 
la n d z k a  L ia  v a n  L e n t  o d z y s k a ła  
w z ro k  p o  8 la ta c h  ś le p o ty .  P o d d a 
na  o n a  b y ła  le c z e n iu  za p o m o cą  
s p e c ja ln e j a p a r a tu r y  e le k t r o n ic z n e j.  
K u ra c ja  t r w a ła  r o k .  N a d z ó r  n a d  le 
c z e n ie m  s p ra w o w a ł d r  H . J . W a les  
z C h r is tc h u rc h .  P . L e n t  o d z y s k a ła  
w z r o k  w  je d n y m  o k u , k t ó r y  u t r a 
c i ła  p o  u s z k o d z e n iu  go  ig łą  w  w ie 
k u  17 la t .  N a  d ru g ie  o k o  n ie  w id z i 
o d  u ro d z e n ia .

P a c je n tk a  o b u d z i ła  s ię  w  ś ro d k u  
n o c y  i  s p o s trz e g ła , że w id z i  w s z y s t
k o  co  j ą  o ta cza . L e k a rz  za p e w n ia , 
że u z d ro w ie n ie  m a  c h a r a k te r  t r w a -

U / a ó o t i f c h  Ś w i ą t

życzy swym Czytelnikom

WioBJa

po marynarska

Świątecznego

Wasi ulufcicńty
a?' *1 i  1

■ Tradycyjny I 

model miłości

D ZIS 1 6 5 TRON

„Kurier“"



KURIER S 1 STRONA 2

Świąteczne życzenia
ia  marynarskich załóg

W IE L E  s T A T K Ö W  s z c z e c iń s k ie g o  O żeg. P ie rw s z y  z p r a w e j  d o w ó d c a

t y c h  p o r ta c h ,  n ie k tó r e  je d n a k  w  G r o c h o w s k i,  
t y c h  d n ia c h  b ę d ą  m u s ia ły  w y jś ć  w  
m o rz e . Jeszcze  w ię c e j  b ę d z ie  w i t a 
ło  N o w y  R o k  n a  m o rz a c h  i  oce a 
n a c h . D o b rz e  s ię  w ię c  d z ie je ,  że 
k ie r o w n ic t w o  p o l i ty e z n o -g o s p o d a r -  
cze  PŻ.M  p a m ię ta  o  s w y c h  z a ło g a c h  
i  d a je  te m u  w y r a z  s k ła d a ją c  w iz y 
t y  na  s ta tk a c h  s to ją c y c h  w  p o l 
s k ic h  p o r ta c h .  W c z o r a j u c z e s tn ic z y 
l iś m y  w  ta k ic h  s y m b o lic z n y c h  u r o 
c z y s to ś c ia c h . D y r e k to r  P Ż M  T a 
d e u sz  fc y łk o w s k l ,  1 s e k r e ta r z  K Z  
P Z P R  S ta n is ła w  O że g , p r z e w o d n i
c z ą c y  Z Z  Z M S  R y s z a rd  S z c z y g ie ls k i 
u d a l i  s ię  d o  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu .
P ie rw s z ą  w iz y tę  z ło ż o n o  n a  w e te 
r a n ie  m o r s k ic h  s z la k ó w , p ie rw s z y m  
s ta t k u  z b u d o w a n y m  p o  w o jn ie  —  
s/s  „ S o łd e k ” . J e d n o s tk a  w y jd z ie  w  
m o rz e  25 g ru d n ia .

(F o to : A l .  W itu s z y ń s k i)

s g p m d !  c § a ® § B § t t B
(Dokończenie ze str. 1) że mamy prawo do radości i 

dumy. Nasz wigilijny stół wy
mogło — lat wojny i okupacji, gląda dostatniej niż dwa lata, 
Do lat powojennych, kiedy jesz- niż nawet rok temu. Potwier- 
cze wyjątkowo ubogo wygląda- dza to naszą wiarę w  słuszność 
la nasza wigilijna wieczerza, obranej drogi, w celowość i  

W jakim nastroju zasiadamy sensowność naszej wzmożonej 
do wigilijnej kolacji? Chy- “Pracy i  wysiłków. Wiemy, że

Sobie wzajemnie składamy 
życzenia pomyślności, radości, 
dobra i  pokoju. 1 wesołych, po
godnych świąt.

Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I

ba nie przesadzę twierdząc,

łlarada aktywu
w KW PZPR

WCZORAJ w  KW  PZPR od
była się narada aktywu przed
siębiorstw gospodarki morskiej 
i przedsiębiorstw z nią współ
pracujących poświęcona wdra
żaniu uchwały plenum KW  
PZPR w sprawie kierunków 
rozwoju gospodarki morskiej. 
Problemy zawarte w  uchwale 
zreferował zebranym sekretarz 
KW  PZPR Tadeusz Waluszkie- 
wicz. (wit)

N a s tę p n a  w iz y ta  —  n a  s to ją c y m  
' o b o k  „ S ła w n ie ” . U ś c is k i r ą k ,  ż y 

c z e n ia , k r ó t k ie  s e rd e c z n e  ro z m o 
w y . . .

W  D N IA C H  22— 31 g r u d n ia  na  
w s z y s tk ic h  s ta tk a c h  P Ż M  a k tu a ln ie  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o r ta c h  S zcze
c in  — Ś w in o u jś c ie  o ra z  G d a ń s k  i 
G d y n ia  g o ś c ić  b ę d ą  p r z e d s ta w ic ie le  
d y r e k c j i  i  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -  
p o l i t y c z n y c h .  Ż y c z e n ia , d ro g ą  r a 
d io w ą ,  o t r z y m a ją  ta k ż e  w s z y s tk ie  
z a ło g i bę d ą ce  a k tu a ln ie  w  m o rz u .

( w i t )

N A  n a s z y m  z d ję c iu  —  m o m e n t 
O k ła d a n ia  ż y c z e ń  ś w ią te c z n y c h  i  n o 
w o r o c z n y c h  za ło d z e  s/s „ S o łd e k ” . 
P ie rw s z y  z le w e j  d y r e k to r  n a c z e l
n y  P Ż M  T a d e u sz  Z y lk o w s k i ,  o b o k  
1 s e k re ta rz  K Z  P Z P R  S ta n is ła w

Ministerialne 
nagrody 

dla nauczycieli
W Y B IT N I  n a u c z y c ie le  n a szeg o  

m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  o t r z y m y w a l i  
w c z o r a j  n a g ro d y  M in is t r a  O ś w ia ty  
i  S z k o ln ic tw a  W yższe g o , p rz y z n a n e  
za w y ró ż n ia ją c e  s ię  o s ią g n ię c ia  d y 
d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e . Z  t e j  
o k a z j i  o d b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i w  
p o w ia ta c h  o ra z  w  S z c z e c in ie , g d z ie  
n a g r o d y  w rę c z a n e  b y ły  w  F i lh a r 
m o n ii  o ra z  w  s ie d z ib ie  P re z . W R N .

P o d c z a s  S p o tk a n ia  w  P re z . W R N  
3e go  p rz e w o d n ic z ą c y  S ta n is ła w  R y 
c h l i k  p rz e k a z a ł w ra 2  z s e rd e c z n y m i 
g r a tu la c ja m i d y p lo m y  o ra z  n a g ro d y  
1  s to p n ia  26 oso b o m . O t r z y m a l i  je :  
U rs z u la  J a n k o w s k a , Z d z is ła w  Z a 
c h a ,  M a r ia  S z w a b , S ta n is ła w  K o 
s te c k i,  J e rz y  M ik o la ju k ,  R a jm u n d  
G ó re c k i,  L e o n  K o r o lu k ,  H e n ry k  
S z y n g ie l.  A n ie la  K s ią ż e k , T a d e u sz  
W o la n in ,  J ó z e f D w o ja k ,  B r o n is ła w  
C h m ie lo w s k i,  E u g e n iu s z  S z la p a k , 
S ta n is ła w  S ta c h e le k , Z b ig n ie w  P a - 
n is z , J ó z e f K o ry z m a ,  S ta n is ła w  K a 
s z u b s k i,  K a z im ie rz  B a rc z y k ,  O lg a  
T u s ta n o w s k a , S ta n is ła w  K łó s e k , 
B r u n o n  P a c y ń s k i,  Z o f ia  M a l in o w 
s k a , E d w a rd  L u to w s k i ,  Z y g f r y d  
M is ia s z e k . J a n in a  O b o rs k a  i  J a n  
F e n g le r .

S k ła d a ją c  n a g ro d z o n y m  ż y c z e n ia , 
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  N a u k i  i  O ś w ia -  ; 
t y  K W  P Z P R  L e c h  P a ła sz  o ra z  K u 
r a t o r  O k rę g u  S z k o ln e g o  Z d z is ła w  
C h m ie l p o d k r e ś l i l i  o g ro m n e  zn a c z e 
n ie  p r a c y  p e d a g o g ó w .

W  im ie n iu  w y ró ż n io n y c h  p o d z ię 
k o w a n ie  z ło ż y l i :  A n ie la  K s ią ż e k  i 
¡J e rz y  M ik o ła ju k .

NASZA POGODYNKA

Święto bez śniegu
Z BOCIANIEGO 

GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  23 b m .

m /s  „ S o ła ”  z A n g l i i  w  b a la ś 
c ie

m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i”  z 
F in la n d i i  z  d ro b n ic ą

m /s  „ B o g in k a ”  z  N o r w e g ii  z 
d ro b n ic ą

s /s  „ K ie lc e "  z N R F  w  b a la ś 
c ie

s/s  „ P s t r o w s k i”  z  D a n i i  w  b a 
la ś c ie

m /s  „ T a r n ó w "  z  D a n i i  w  b a 
la ś c ie

s/s „T c z e w ”  z  D a n i i  w  b a la ś 
c ie

s /s  „ M a lb o r k ”  z  D a n ii  w  b a 
la śc ie

m /s  „ W r o c ła w  I I ”  z L e n in g r a 
d u  z  e le m e n ta m i b u d o w la n y -

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  23 b m .

m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  H o 
la n d i i  z w ę g le m  

s/s „ K a l is z "  d o  H o la n d ii  z  w ę 
g łe m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  24 B M .

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  z 
F in la n d i i  z d r o b n ic ą , 

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j ”  z  N o r 
w e g i i  z d ro b n ic ą ,  

m /s  „ I n a ”  z N R F  z b la c h ą , 
m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  

z K a n a łu  K i lo ń s k ie g o  w  b a 
la ś c ie ,

s/s „O p o le ”  z  H o la n d ii  w  b a 
la ś c ie ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z  D a n ii  
w  b a la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  24 B M .

m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  
d o  F in la n d i i  z d r o b n ic ą ,

m /s  „ S k ie r k a ”  d o  R o tte rd a m u  
z d r o b n ic ą ,

m /s  „ S o ła ”  d o  A n g l i i  z  p ł y 
ta m i,

m /s  „ P i l ic a ”  d o  A n g l i i  z  ce 
b u lą ,

m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  B e l
g i i  z  w ę g le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  25 B M .

s/s „ K a t o w ic e ”  z D a n i i  w  
b a la ś c ie ,

s/s „ G n ie z n o ”  z H o la n d ii  w
b a la ś c ie ,

m /s  „ Ś w ie t l i k ”  z R o t te r d a 
m u  z d r o b n ic ą ,  

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 
A n t w e r p i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  z A n t 
w e r p i i  z d r o b n ic ą , 

m /s  „ L iw ie c ”  z A n t w e r p i i  z 
że la zem .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  25 B M .

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n i i  
z d r o b n ic ą ,

m /s  „ D ę b l in ”  d o  H a m b u rg a  
1 D u b l in a  z d ro b n ic ą .

NAD EUROPĄ południową 
centralną zalega olbrzymi wyż, 
którego centrum znajduje się 
nad Węgrami. Natomiast przez 
Europę północną wieją silne 
wiatry zachodnie, niosąc po
wiew ciepłego powietrza ocea
nicznego. Mamy zatem odwró
cenie temperatur. Znacznie cie
plej jest na północy kontynentu 
aniżeli w centrum czy na po
łudniu. Gdy w Moskwie jest 
zero st., w Helsinkach plus 2, a 
w  Sztokholmie plus 4 st., to w  
Warszawie w  piątek rano było 
minus 8, w  Belgradzie minus 6, 
tyle samo w  Budapeszcie i 
Wiedniu, zaś w  Pradze i Ber
linie po minus 8. Taka sytuacja 
ma utrzymać się w  czasie świąt. 
Polska będzie nadal pod wpły
wem rozległego wyżu, zapo
wiada się więc pogoda słonecz
na, zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane i przeważnie bez 
opadów. Temperatura w  dzień 
w  Polsce centralnej wahać się 
będzie od minus 4 do plus 1 st., 
a w nocy od minus 6 do minus 
8 st. Jeszcze silniejsze spadki 
temperatury do minus 12 st. 
zapowiadane są dla południa 
Polski. Znacznie cieplej ma być 
na północy kraju — w  dzień 
minus 2 do zera st., a w  nocy 
do minus 5 st. W iatry będą sła
be i zmienne.

Za kilka dni można oczeki
wać ponownego ocieplenia. Nic 
na razie nie zapowiada opadów 
śniegu 1 poprawy warunków 
narciarskich, które w  górach są 
bardzo trudne. Pokrywa śnieżna 
jest bardzo cienka i nie nadaje 
się do uprawiania narciarstwa.

A więc święta miną pod zna
kiem nietypowej pogody, dość 
chłodnej ale bezśnieżnej, co mo
że skomplikować zimowe ferie 
młodzieży.

W IC H E R E K

służą one każdemu z nas, na
szej socjalistycznej Ojczyźnie. 
My, mieszkańcy Szczecina i ca
łej Ziemi Szczecińskiej odczu
wamy skutki nowej polityki 
społecznej kierownictwa partii 
i rządu w sposób szczególnie 
owocny. Jak nigdy dotąd mamy 
pełną i zabezpieczoną środkami 
wizję Ziemi Szczecińskiej, a 
przede wszystkim jego metropo
lii, do prawie 2000 roku. Przy 
czym tym razem nie są to sło
wa rzucane na wiatr!

Tyle o naszych domowych 
sprawach. Ale obok tego mamy 
pewność bezpieczeństwa i poko
ju, pewność spokoju mają na
sze domy i rodziny. To jest chy
ba najważniejsze. Symbolem 
dzisiejszego wigilijnego wieczo-r 
ru musi być właśnie pokój.

Cieszymy się szczególnie, że 
ten mijający rok pokój umocnił 
— dla nas i  dla świata, że za
powiada jego pełne utrwalenie. 
Dlatego chcemy gorąco, aby na
stąpił jak najszybciej w tych 
zakątkach naszej Ziemi, gdzie 
ciszę wigilijnego wieczoru 
przerywa łoskot wystrzałów, 
spokój narusza lęk i niepew
ność.

Dzisiejsze święto — jakże ro
dzinne i  wspólne — jest też 
świętem całej rodziny ludzkiej, 
wszystkich ludzi dobrej woli. 
Im  życzymy pokoju i szczęścia.

W k r ó t c e  
nowy tygodnik
W PIERWSZYCH dniach sty

cznia ukaże się w sprzedaży 12- 
stronicowy tygodnik społeczno- 
kulturalny pod nazwą „Magazyn 
Pomorze — Fakty i Myśli”. Bę
dzie on kontynuacją dwu innych 
pism bydgoskich: Magazynu 
„Pomorze” oraz „Faktów i Myś
li”. Cena — 3 zł.

Spotkanie wWRZZ

Na rzecz 
załóg

O SIĄGNIĘCIA szczecińskiego 
ruchu związkowego w działal
ności na rzecz załóg pracowni
czych w roku bieżącym są wy
mierne. Uchwała V II  Kongresu 
Związków Zawodowych stawia 
przed nim nowe zadania. Głów
ne założenia programowe do re
alizacji tej uchwały na 1973 rok 
były wczoraj przedmiotem ob
rad na spotkaniu aktywu związ 
kowego z sekretarzami KW  
PZPR Zdzisławem Drewniow- 
skim i Jerzym Brulińskim, zor
ganizowanym z inicjatywy KW  
PZPR w  Szczecinie.

Działalność ruchu związkowe
go koncentrować się będzie 
głównie wokół dalszej, systema
tycznej poprawy warunków so
cjalnych w naszym wojewódz
twie.

Zimowe wakacje

Wypoczynek
Bilionów najmłodszych

22 B M . w  c a ły m  k r a ju  ro z p o c z ę ły  z im o w e g o  d la  d z ie c i !  m ło d z ie ż y  
s ię  z im o w e  fe r ie  1972/1073. M o ż n a  je  w z ię ło  u d z ia ł w ie le  in s t y t u c j i  i  o r -  
bez p rz e s a d y  n a z w a ć  z im o w y m i w a -  g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , z a k ła d ó w  
k a c ja m i P rz e rw a  w  s z k o ln y c h  z a - p ra c y , o g n iw a  z w ią z k o w e  1 a k t y w  
ję c ia c h  t r w a ć  b o w ie m  b ę d z ie  — ja k  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h , 
n ig d y  p rz e d te m  — aż 17 d n i.  O k . E fe k te m  te g o  je s t z a p e w n ie n ie  r a -  
7 -m .ilio n o w a  rzesza  u c z e n n ic  i  u c z -  c jo n a ln e g o  w y p o c z y n k u  — w  fo r -  
n ió w  p o w ró c i d o  s z k o ln y c h  k la s  m a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  — p o n a d  2 
d o p ie ro  8 s ty c z n ia  p rz y s z łe g o  ro k u .  m il io n ó w  d z ie c i, t j .  o  o k .  300 ty s . 

yV p r z y g o to w y w a n iu  w y p o c z y n k u  w ię c e j n iż  w  u b ie g ły m  ro k u .

melduje...
F A B R Y K A  M e c h a n iz m ó w  S a m o 

c h o d o w y c h  „ P o lm o ”  w  S z cze c in ie  
p o in fo r m o w a ła  n a s  w c z o ra j,  że p la n  
p r o d u k c y jn y  n a  r o k  1972 o ra z  d o 
d a tk o w e  z o b o w ią z a n ia  p r o d u k c y jn e  
w  ra m a c h  b a n k u  „20 m il ia r d ó w ”  w  
w y s o k o ś c i 17 m in  z ł z o s ta ły  w y k o 
n a n e  w  d n iu  22 g r u d n ia  1972 r."

D o  k o ń c a  b r . ,  w  ra m a c h  d o d a t
k o w y c h  z o b o w ią z a ń , z a k ła d  w y k o 
n a  d o d a tk o w ą  p r o d u k c ję  w a r to ś c i 
3 m in  z ł.

ZE SPORTU

Ciekawe imprezy
w  te le w iz ji

W  N IE D Z IE L Ę  24 b fn . o  go dz . 14.39 
b ę d z ie m y  w s p o m in a ć  z im o w e  ig r z y 
s k a  o l im p i js k ie  w  S a p p o ro . W  30- 
m in u to w y m  m o n ta ż u  f i lm o w y m  
p rz e d s ta w io n e  z o s ta n ą  n a jw a ż n ie js z e  
w y d a rz e n ia  ig r z y s k  n a  w y s p ie  H o k 
k a id o .  N a s tę p n e g o  d n ia  25 bm . o  
go dz . 10.40 — „ S e n s a c y jn e  w y d a rz e 
n ia  o l im p ia d y  M o n a c h iu m  72” . P rz e 
n ie s ie m y  s ię  n a  80 m in .  d o  m ia s ta  
o s ta tn ic h  ig r z y s k ,  ś le d z ą c  to  c o  b y 
ło  c ie k a w e , s e n s a c y jn e , n ie s p o d z ie 
w a n e . T e n  p ro g ra m  p r e z e n to w a n y  
b ę d z ie  w  k o lo rz e .

W E  W T O R E K  26 b m . s p o tk a m y  s ię  
o  go dz . 15.40 ze w s z y s tk im i  n a s z y m i 
m e d a lis ta m i o l im p i js k im i .  B ę d z ie  to  
r e w ia  n a jw ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  p o l
s k ie g o  s p o r tu  i  n a jw ię k s z y c h  w z r u 
szeń p rz e ż y w a n y c h  p rz e z  m il io n y  
P o la k ó w  w  czas ie  ig r z y s k .  P r o g r a m  
r ó w n ie ż  w  k o lo rz e .

W  Ś R O D Ę  27 b m . o  go dz . 15.40 p o 
w r ó c im y  jeszcze  r a z  d o  o l i i p p i j -  
s k ic h  w s p o m n ie ń , p r z y p o m in a ją c  
ty m  ra z e m  s u k c e s y  n a s z y c h  p i łk a 
r z y .  Z o b a c z y m y  ic h  p o d cza s  f in a ło 
w e g o  m e c z u  z  W ę g ra m i,  k ie d y  to  
m im o  p o c z ą tk o w e g o  n ie p o w o d z e n ia  
z d o ła l i  p rz e ła m a ć  o p ó r  z n a k o m ity c h  
r y w a l i  i  w y g r a ć  p o  d o s k o n a le j g rz e  
2:1. W  k o lo ro w y m  5 0 -m in u tó w y m  
f i lm ie  z te g o  s p o tk a n ia , z n a jd ą  s ię  
n a jc ie k a w s z e  f r a g m e n ty  o l im p i js k ie  
g o  p o je d y n k u  o  z ło t y  m e d a l. .

W  N O W Y  R O K  O go dz . 10.20 W śzy 
scy  s y m p a ty c y  s p o r tu  b ę d ą  m o g li  
w  g o d z in n y m  f i lm ie  p t  . „ S p o r t  1972”  
p rz e ż y ć  ra z  jeszcze  s p o r to w e  em o -i 
c je  m in io n y c h  12 m ie s ię c y .

R E D A K C J A  P o ls k ie g o  R a d ia  
p r z y g o to w a ła  n a  o k re s  ś w ią te c z 
n y  k i l k a  s p e c ja ln y c h  p ro g ra m ó w  
d la  k ib ic ó w  s p o r to w y c h . N a  p e to n o  
a t r a k c y jn y m  „ p re z e n te m ”  g w ia z d 
k o w y m  d la  l ic z n e j rz e s z y  s z a c h i
s tó w  b ę d z ie  t r z y d n io w y  ra d ib h ie c z  
s z a c h o w y  P o z n a ń —W a rs z a w a  r o ż g ry  
w a n y  n a  A n te n ie  P R  w  d n ia c h  
24, 25 i  26 b m . w  g o d z in a c h  17.05—  
18.00 ( p ro g ra m  I I ) .  D w a j n a s i c zo 
ło w i  s z a c h iś c i W ło d z im ie rz  S z m id t 
i  A n d r z e j F i l ip o w ic z  za  p o ś re d n i
c tw e m  P o ls k ie g o  R a d ia  r o z g ry w a ć  
b ę d ą  tr z y d n io w ą  p a r t ię  m e czu  P o
z n a ń —W a rs z a w a . W y s ta rc z y  w ię c  
p rz y g o to w a ć  s z a c h o w n ic ę  i  n a  b ie 
żąco  ś le d z ić  p ie rw s z ą  w  h is to r i i  < n a 
sze j r a d io fo n i i  s z a c h o w ą  r a d io - p a r -  
t ię .  ■ ' i

Kiedy rewanż
F isc iie r-S p assk i?

F IS C H E R  a k tu a ln y  
m is t r z  ś w ia ta  w  s za ch a ch , o ś w ia d 
c z y ł,  że p ra w d o p o d o b n ie  d w u k r o t 
n ie  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  14 m ie s ię 
c y  s p o tk a  s ię  z B o ry s e m  S p a s s k im . 
F is c h e r  l ic z y ,  że p ie rw s z e  z ty c h  
s p o tk a ń  z o s ta n ie  ro z e g ra n e  w  H o 
la n d i i  w  m a ju  1973 r . ,  p o d cza s  m e 
c zu  s za ch o w e g o  Z S R R  — „R e s z ta  
Ś w ia ta ” . R e w a n ż o w a  w a lk a  o t y t u ł  
m is t rz a  ś w ia ta  m oże  — je g o  zd a 
n ie m  — o d b y ć  s ię  w  1974 r .  F is c h e r  
p r o p o n u je ,  a b y  s p o tk a n ie  to  ro z e 
g ra n o  n a  p rz e ło m ie  z im y  i  w io s n y *  
w  D a lla s  lu b  L o s  A n g e le s . C ie k a w e  
c zy  p ro p o z y c ję  tę  z a a k c e p tu je  Spas 
s k i i  M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra c ja  
S z a c h o w a  (F ID E )?  W ła d z e  F ID E  w y 
z n a c z y ły  te rm in  re w a n ż u  o t y t u ł  
m is t rz a  ś w ia ta  n a  1975 r „  je d n a k ż e  
p re z y d e n t F ID E  — d r  M a x  E u w o  
n ie  w id z i  p rz e s z k ó d , a b y  p o je d y n e k  
te n  z o s ta ł p rz y s p ie s z o n y  p o d  w a r u n  
k ie m , że o b a j z a in te re s o w a n i sza
c h iś c i W y ra ż ą  n a  to  zgodę .

A k t u a ln ie  m is t r z  ś w ia ta  z a m ie rz a  
w z ią ć  u d z ia ł w  e u r o p e js k im  to u r 
ne e , k tó re  z a in a u g u ru je  d w u d n io w a  
s y m u lta n a  w  H o la n d ii .  Z a  u d z ia ł w  
s y m u łta n ie  F is c h e r  o t rz y m a  50 000 
d o la ró w . O rg a n iz a to ro m  s p o tk a ń  
s z a c h o w y c h  w  in n y c h  k r a ja c h  — W . 
B r y ta n i i ,  N R F , F r a n c j i  — F is c h e r  
p r o p o n u je  s ta w k ę  72 500 d o la ró w .
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ZAPISKI SKANDYNAWSKIE

Monarchia
czy republika ?

D A W N O  ju ż  u m i l k ły  e ch a  S p ra w a  z m ia n  w  k o n s ty tu c j i  o -  
w ie i k ie j  f e t y ,  ja k a  m ia ła  m ie j -  m a w ia n a  b y ła  ró w n ie ż  n a  o s ta tn im  
sce w  S z w e c ji  l ł  l is to p a d a  b r .  k o n g re s ie  s z w e d z k ie j s o c ja ld e m o -  
z o k a z j i  90 r o c z n ic y  u r o d z in  k r a c j i .  Z  w n io s k ie m  d o m a g a ją c y m  
k r ó la  te g o  k r a ju  — n a js ta rs z e -  s ię  z a s tą p ie n ia  k r ó la  p re z y d e n te m  i  
g o  w ie k ie m  m o n a r c h y  ś w ia ta  w p ro w a d z e n ia  u s t ro ju  r e p u b lik ą ń -  
— G u s ta w a  V I  A d o l fa .  T e n  u -  s k ie g o  w y s tą p i ło  k i l k a  te re n o w y c h  
ro c z y s ty  d z ie ń  w s z y s c y  S z w e - o r g a n iz a c j i  te j  p a r t i i .  K ie ro w n ic tw o  
d z i o b c h o d z i l i  n ie z w y k le  r a -  s o c ja ld e m o k ra tó w  n ie  w y p o w ie d z ia -  
d o ś u ie . R o zp o czę c ie  u ro c z y s to -  ło  s ię  je d n a k  w  t e j  s p r a w ie  ze 
ś c i o z n a jm iło  b ic ie  d z w o n ó w  w  w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h .  P rz y w ó d c y  
k o ś c io ła c h . P o te m , w  o b e c - s z w e d z k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
n o ś c i k o ro n o w a n y c h  g łó w  z z a jm u ją  n a to m ia s t s ta n o w c z e  s ta -  

ie łu  k r a jó w ,  o d b y ły  s ię  o f i -  n o w is k o ,  ż ą d a ją c  z n ie s ie n ia  m o n a r 
c h i i .

Zakończenie uroczystości
złotego jubileuszu ZSRR

♦ Przyjęcie na Kremlu 
♦Toasty L. Breżniewa i E. Gierka

c ja ln e  c e re m o n ie  n a  z a m k u  
w  ra tu s z u  s z to k h o lm s k im .  N a 
s tę p n ie  k r ó l  o d b y ł  p rz e ja ż d ż k ę  
p o  m ie ś c ie . W ie c z o re m  zaś 
m ie s z k a ń c y  S z to k h o lm u  u c z e s t
n ic z y  U w e  w s p a n ia ły m  p o k a z ie  
o g n i s z tu c z n y c h , ta k im  ja k i  
to w a rz y s z y  t y lk o  k o r o n a c jo m  
k r ó le w s k im .  W  d n iu  sw e g o  j u 
b ile u s z u  — d z ie ń  te n  u z n a n y  
je s t  ś w ię te m  n a r o d o w y m  S zw e 
c j i  — G u s ta w  V I  A d o l f  o t r z y 
m a ł lic z n e  d e pe sze  g r a tu la c y j
n e , w  t y m  ró w n ie ż  o d  n a sze 
g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a .

KRÓL cieszy się sympatią 
wśród społeczeństwa szwedzkie
go. Z zamiłowania jest on ar
cheologiem i wiele czasu spędza 
na wykopaliskach w krajach 
śródziemnomorskich. Zgodnie z 
konstytucją z 1809 roku, tron 
królewski jest dziedziczny w li
nii męskiej. Uprawnienia mo
narchy w Szwecji, który for
malnie pełni funkcję głowy 
państwa, są jednak w praktyce 
niewielkie.

O b o k  f u n k c j i  r e p re z e n ta c y jn y c h  
p rz e w o d n ic z y  o n  w a ż n ie js z y m  p o 
s ie d z e n io m  R a d y  M in is t r ó w .  M ia 
n u je  ró w n ie ż  p re m ie ra  r z ą d u . N a 
o g ó ł je s t  to  ta k ż e  t y lk o  fo rm a ln o ś 
c ią , g d y ż  m is ję  tę  m u s i p o w ie rz y ć  
k a n d y d a to w i p a r t i i ,  k tó ra  z d o b y ła  
s o b ie  w ię k s z o ś ć  w  w y b o ra c h  p a r la 
m e n ta r n y c h .  M im o  to , o d  czasu  do 
czasu  w  S z w e c ji  p o d n o s z ą  s ię  g ło 
s y  d o m a g a ją c e  s ię  z a s tą p ie n ia  m o 
n a r c h i i  p a r la m e n ta r n e j u s t ro je m  re 
p u b l ik a ń s k im .

P ie rw s z y m  p o w a ż n ie js z y m  s y g n a 
łe m  b y ło  w y s tą p ie n ie  w  19<>6 r o k u  
33 p o s łó w  d o  R ik s d a g u  (p a r la m e n t) ,  
k tó r z y  w y s tą p i l i  z  w n io s k ie m  o 
z m ia n ę  k o n s ty tu c j i .  P o w o ła n a  w  
z w ią z k u  z ty m  ż ą d a n ie m  k o m is ja  
p a r la m e n ta r n a  o p ra c o w a ła  n a w e t 
p r o je k t  u s ta w y , z m ie n ia ją c e j k o n -  j 
s ty tu c ję  w  ro z d z ia le  d o ty c z ą c y m  
k o m p e te n c j i  i  u p r a w n ie ń  m o n a rc h y . 
P r o je k t  te n  o g ra n ic z a ł w ła d z ę  k r ó 
le w s k ą  w y łą c z n ie  do  f u n k c j i  r e p r e - : 
z e n ta c y jn y c h .  P r z e w id y w a ł o n  p o 
z b a w ie n ie  k r ó la  d o ty c h c z a s o w e g o 1 
s ta n o w is k a  w o d z a  n a c z e ln e g o  s ił 
z b r o jn y c h  o ra z  o d b ie ra ł m u  p ra w o  
m ia n o w a n ia  p re m ie ra , c e d u ją c  to  
p r a w o  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R ik s d a 
g u . K o m is ja  w y s u n ę ła  je d n o c z e ś n ie  
s u g e s t ię , a b y  p ro p o n o w a n e  p o p r a w 
k i  d o  k o n s ty tu c j i  w n ie ś ć  d o p ie ro  
p o  ś m ie r c i k r ó la .  Z a s trz e ż e n ie  to  
je s t  w y ra ź n y m  u k ło n e m  w  s tro n ę  
G u s ta w a  V I  A d o lfa .  P a r la m e n t  n ie  
r o z p a t r y w a ł  w s p o m n ia n e g o  w n io s k u  
g d y ż  z o s ta ł o n  p rz e k a z a n y  n a  ręce  
p r e m ie ra ,  k t ó r y  p rz e d s ta w ił  g o  z 
k o le i  R a d z ie  P a ń s tw a . R ad a  w ię k 
s z o ś c ią  g ło s ó w  o d r z u c i ła  w n io s e k  w  
s p r a w ie  w p ro w a d z e n ia  p o p ra w e k  
d o  k o n s ty tu c j i .  J e d n y m  z g ło s u ją 
c y c h  za o g ra n ic z e n ie m  w ła d z y  m o 
n a rs z e j b y ł. . .  k r ó l, '

W IE L U  S Z W E D Ó W  u w a ż a ło  w ó w 
cza s . że z g ło s z o n y  w n io s e k , g d y b y  
n a w e t p rz e s z e d ł, z a ła tw i łb y  s p ra w ę  
p o ło w ic z n ie . O s ta tn io  n a s i l i ły  s ię  
z n ó w  g ło s y  d o m a g a ją c e  s ię w p r o 
w a d z e n ia  w  ty m  k r a ju  u s t ro ju  re 
p u b lik a ń s k ie g o  z p re z y d e n te m  ja k o  
g ło w ą  p a ń s tw a . C h a ra k te ry s ty c z n e , 
iż  p r o je k to d a w c y  z m ia n  p ra g n ą  o -  
g r a n ic z y ć  r o lę  p re z y d e n ta  te ż  do  
f u n k c j i  c z y s to  r e p re z e n ta c y jn y c h .

Panujący nie wypowiada 
obecnie w tych sprawach svVego 
zdania. Oczekuje spokojnie na 
rezultat sporów kwestii monar
chia czy republika.

R om uald  G O M E R S K I

(Dokończenie ze str. 1)
K r K S , , Ari. l ł , T X " ’ w "ie" f S ;  ,  -  Z S ,tR  M ,  jest i będzie „ a -
A  KIŚ iu .  a . Merzaban, s z e f s y r y j -  «¿*cją całej ludzkości, natchnie 
!bie_J p a r ty ju o - r / .ą d o w e j  niem ludzi pracy i narodów w

ich walce o postęp, pokój i so
cjalizm.

My, komuniści, jesteśmy dum- 
tego, że należymy do bra

n i .  i ) .  I ła d ż b u d ż .
UCZESTNICY posiedzenia je

dnomyślnie przyjęli apel „Do na 
rodów świata”. Na tym zakoń-

dełegacji czy ło  s ię  uroczyste  posiedzenie '• „  • , nd ie* y  y
Thi Kirih, se- K C  K P Z R  R aci N a iw vżs7vch  f m e - °  m iędzyna rodow ego  zw iąz

k“ »".un istów Jw iata. którego

W  D R U G IM  D N IU  p rz e m ó w ie n ia  
w y g ło s i l i  m . in . ;  s e k re ta rz  g e n e 
r a ln y  K C  K P C z  G . H u s a k , I  s e k re 
ta rz  K C  K P  K u b y ,  p r e m ie r  F . C a 
s t r o ,  I  s e k r e ta r z  K C  W S P R  J .  R a 
d a r ,  1 s e k r e ta r z  K C  B P K , p rz e w ó d  
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  L R B  T . Ż iw  
k o w ,  p rz e w o d n ic z ą c a  
T K R  R W P  N g u y e n  T h
k r e ta r z  g e n e r a ln y  B P K , p r z e w o d n i-  7 c ,n n  . , . „  . n u  n o i u u i u a iu w  s
c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  s r r  n . c e a u -  ¿<£>k k  i i  ederacji Rosyjskiej po ostoia iest KPZR  
sescu , p r / e w .  P r e z y d iu m  N a jw y ż -  święcone 50-leciu Związku Ra- J
szego Z g ro m a d z e n ia  L u d o w e g o  d z ie c k ie C O  '  --------------
K R L - D  C o j J e n  G e n , I  s e k re ta rz  V r v u i T p r r  r-> i  i  *  *  *
K C  M P L - K .  p r e m ie r  M U L  J . C e - KUM 11ŁT Centralny KPZR. 22 B M . w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h
d e n b a ł,  m in is te r  rz ą d u  C h ile  I I .  d e l  Prezydium Rady Najwyższej p o w ró c i ła  z M o s k w y  d o  W a rs z a w y  
C a n to , s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  K P  Z S R R  i rząd radziecki wydały «**>e«acja P R L , k tó r a  u c z e s tn ic z y ł*U S A  O . H a l l ,  s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  „ '  '  }  .1Ac,u l a u z i e u u  w y a a ł y  w  u r n r r v -. - - • .

- 22 grudnia na Kremlu przyjęcie
na cześć uczestników wspólne
go jubileuszowego posiedzenia

powiedział

W ło s k ie j  P K  E . B e r  
k r e ta r z  K C  K P  U r u g w a ju  U. A r i  
a m e n d i, p rz e w o d n ic z ą c a  K P  i l is z p a

D .

DRAMATYCZNA WĘDRÓWKA
dwóch rozbitków

14 pasażerów uratowano w ostatniej 
chwili od śmierci głodowej

SANTIAGO PAP. W  piątek w  okolicach miejscowości San 
Fernando w Chile odnaleziono dwóch mężczyzn, którzy przy
puszczalnie są pasażerami urugwajskiego samolotu, jaki 1« ty 
godni temu zaginą! w Andach z 45 osobami na pokładzie.

M ĘŻCZYZN tych, rannych i że początkowo nie mógt dotrzeć 
wyczerpanych, odnalazł pewien do rozbitków, gdyż byli po dru

W 10 tygodni po katastrofie
samolotu pasażerskiego w Andach

H i . r r u r i ,  „„.„„.„u-M cy K P  K o m i t e t u  Centralnego KPZR, 
Rady Najwyższej ZSRR i Ra
dy Najwyższej Federacji Rosyj
skiej.

Przybyłych na przyjęcie dzia
łaczy radzieckich i gości z za
granicy powitał sekretarz gene
ralny KC KPZR Leonid Bre
żniew.

— Związek Radziecki wkracza 
w drugie półwiecze swego ist
nienia. 50 lat to dla państwa 
wiek tryskającej siłą młodości i 
właściwej temu wiekowi energii, 
a jednocześnie — młodości wzbo 
gaconej doświadczeniem, która 
wie, dokąd należy tę silę i ener
gię skierować. Z  wiarą patrzy
my w przyszłość, gdyż wiemy, 
że będzie ona jasna i wspaniała 
— powiedział m.in. L. Breżniew.

W ODPOW IEDZI na toast L. 
Breżniewa głos zabrał pierwszy 
sekretarz KC PZPR, Edward 
Gierek.

poganiacz mułów. Opowiada on,

W ym agająca
M arlena

W  D A W N Y M  z im o w y m  p a ła c u  
H a b s b u rg ó w  w  W ie d n iu  o d b y w a  s ię  
co r o k u  im p re z a  a r ty s t y c z n o -k a rn a -  
w a ło w a  „ K a is e r b a l l ” . O r g a n iz a to r z y  
u z n a li ,  że u d z ia ł M a r le n y  D ie t r ic h  
b y łb y  g łó w n ą  a t r a k c ją  im p r e z y ,  
w o b e c  czeg o  z a p r o s i l i  j ą  d o  W ie d 
n ia .  „ B y ła b y m  w z ru s z o n a  i  z a c h w y 
c o n a  m o g ą c  p r z y ją ć  w asze  z a p ro 
sz e n ie  — o d p o w ie d z ia ła  M a r le n a  — 
a le  p o d  w a r u n k ie m ,  że m o je  h o n o 
r a r iu m  w y n ie s ie  35 ty s .  d o la r ó w .  
J e ś l i  n ie ,  w s z e lk a  d a lsza  k o re s p o n 
d e n c ja  w  t e j  s p ra w ie  b ę d z ie  b e z 
p r z e d m io to w a ” . D a ls z e j k o re s p o n 
d e n c j i  n ie  b y ło .

TA K IC H  uroczystych okazji na 
peiono nie zabraknie w czasie 
świąt. Oto dwie propozycje na 
ten jeden z najważniejszych mo
mentów w  życiu: z lewej „Do
mu Modniho Odipani” z Pragi, 
druga „Mody Polskiej”.

(CAF-BARCZ)

giej strony głębokiej rozpadli
ny. Jeden z mężczyzn cisnął w 
jego kierunku kamień owinięty 
listem, z którego wynikało, że 
nie są oni jedynymi żyjącymi 
pasażerami. „Jestem Urugwaj- 
czykiem z samolotu, który roz
bił się w górach — głosi list. — 
Idziemy 10 dni, mój przyjaciel 
jest ranny. W samolocie jest 14 
rannych. Nie mamy nic do je
dzenia“.

Poprzednio patrole wojskowe 
i policyjne nie mogły odnaleźć 
samolotu ani śladów katastrofy. 
Odnalezienie dwóch rozbitków 
przyjęto z ’ niedowierzaniem, 
gdyż wydawało sie niemożliwo
ścią, by ktokolwiek przeżył w  
górach tak długi czas. Natych
miast jednak wszczęto na nowo 
poszukiwania.

Późnym wieczorem doniesio
no, że wznowione poszukiwania 
dały rezultat. W piątek po po
łudniu jeden z helikopterów ra
towniczych wylądował w pobli
żu miejsca katastrofy.

N A  M IE J S C U  k a ta s t r o fy ,  na  p o d 
s ta w ie  o p o w ia d a ń  o c a la ły c h  r o z b it 
k ó w .  z r e k o n s tru o w a n o  p rz e b ie g  w y 
d a rz e ń :

P o  s ta rc ie  z lo tn is k a  w  m ie js c o 
w o ś c i M e n d o z a , p i lo t  p ik  F e r ra d a  
p rz e k a z a ł d ro g ą  r a d io w ą  m e ld u n e k , 
iż  m a  t r u d n o ś c i  z m a s z y n ą , k tó ra  
g w a łto w n ie  t r a c i  w y s o k o ś ć . F e r ra d a  
z d o ła ł .w y lą d o w a ć  w  n ie w ie lk ie j  k o 
t l in ie ,  je d n a k ż e  o s ie m  o só b  zg in ę ło  
na  m ie js c u , a in n i  p a s a ż e ro w ie  d o z 
n a l i  o b ra ż e ń . N ie z n a n a  jeszcze l i 
c zb a  r o z b it k ó w  z g in ę ła  p ó ź n ie j w  
W y n ik u  la w in y ,  k tó r ą  z a s y p a ła  ic h  
s c h ro n ie n ie  w  p o b l is k ic h  ja s k in ia c h . 
Część r o z b it k ó w  p o z o s ta ła  w  ro z b i
ty m  w r a k u  s a m o lo tu , ś c iś le  r a c jo -  
n u ją c  ż y w n o ś ć , ja k a  z n a jd o w a ła  
s ię  na  p o k ła d z ie  s a m o lo tu . P o s k o ń 
c z e n iu  s ie  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i,  d w ó c h  
n a js i ln ie js z y c h  f iz y c z n ie  ro z b itk ó w  
w y s ła n o  n a  p o s z u k iw a n ie  ra tu n k u .  
M ę ż c z y ź n i c i ,  p o  w y c z e rp u ją c e j,  
t r w a ją c e j  d z ie s ię ć  d n i  w ę d ró w c e , zo 
s ta li  o d n a le z ie n i p rz e z  po ga n ia cza  
m u łó w .

z lo -

Papież apeluje
o pokój na świście

R Z Y M  P A P . P a p ie ż  P a w e ł V I  w  
p ie rw s z y m  p r z e m ó w ie n iu  z  o k a z j i  
ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  w y g ło s z o 
n y m  w  p ią te k  w  W a ty k a n ie  g o rą 
co  z a a p e lo w a ł o  p r z y w r ó c e n ie  p o 
k o ju  n a  ś w ie c ie  i  ra z  jeszcze  d a ł 
w y ra z  s w e m u  ro z g o ry c z e n iu  z  p o 
w o d u  f ia s k a  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h ,  
k tó r e  Z a k o ń c z y ły b y  k o n f l i k t  w ie t 
n a m s k i.

Francja, W. Brytania 
i Norwegia 

proponują NRD
nawiązanie stosunków 

dyplomatycznych
W  P A R Y Ż U  p o in fo r m o w a n o ,  że m l 

n is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  F r a n c j i  
M a u r ic e  S c h u m a n n  w  p iś m ie  p rz e 
k a z a n y m  M S Z  N R D ' z a p ro p o n o w a ł 
ro z p o c z ę c ie  ro z m ó w  n a  te m a t  u s ta 
n o w ie n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z 
n y c h  m ię d z y  F r a n c ją  i  N R D .

M IN IS T E R  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
N R D  O tto  W in z e r  o d p o w ia d a ją c  na  
p is m o  S c h u m a n n a  z a k o m u n ik o w a ł,  
że N R D  je s t  g o to w a  d o  ro z m ó w .

B R Y T Y J S K IE  F o re ig n  O f f ic e  w y 
s to s o w a ło  te le g ra m  d o  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  N R D  z p ro p o 
z y c ją  ro z p o c z ę c ia  ro z m ó w  w  s p ra 
w ie  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a 
ty c z n y c h  m ię d z y  o b y d w o m a  k r a ja 
m i.

R Z E C Z N IK  M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  N o r w e g ii  o ś w ia d c z y ł,  
że N o rw e g ia  z w r ó c i ła  s ię  d o  N R D  w  
s p ra w ie  ro z p o c z ę c ia  ro z m ó w  n a  te 
m a t n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  d y p ło »  
m a ty c z n y c ł i.  (P A P )

B E R L IN  (P A P .)  R a d a  M in is t r ó w  
N R D  z a a p ro b o w a ła  p o d p is a n y  w  
c z w a r te k  w  B e r l in ie  u k ła d  o p o d 
s ta w a c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  N R O  a 
N R F . U k ła d  p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  d o  
ro z p a trz e n ia  Iz b ie  L u d o w e j  N R D .

’skazówN a  p o d s ta w ie  ic h
k a l iz o w a n o  w r a k  s a m o lo tu  i 14 ż y 
ją c y c h  je szcze  r o z b it k ó w .  Sześc iu z 
n ic h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  s ta n ie  
c ię ż k im , e w a k u o w a ły  h e l ik o p te r y .  
N a to m ia s t  p o z o s ta l i ,  n o r i o n ie k a  le 
k a r s k a .  o c z e k u ią  n a  p o le p s z e n ie  s ię  
w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h , k ie d y  
b ę d ą  m o g li  b y ć  e w a k u o w a n i.

MAFIA ZDOBYWA RZYM C2)

NOWI WŁADCY
W Y D A W A Ł O  s ię , że je s t  to  p rz y p a d e k  o d o s o b n io n y . J e d n a k ż e  8 pa ź 

d z ie rn ik a  m a  m ie js c e  k o le jn y  z a m a c h , t y m  ra z e m  n a  u l ic y  p e łn e j 
łu d z i.  O f ia rą  b y ł  b y ły  b o k s e r  S e rg io  M a c c a re i l i  i  je g o  w s p ó łto w a 
rz y s z  I ta lo  P a sq u a le .

G d y  p rz e c h o d z i l i  u lic ą , p r z y  c h o d n ik u  z a t rz y m a ł s ię  n a g le  F iat-125.
M o r d e rc y  o tw o r z y l i  o g ie ń ."  p o l ic ja  ro z p o c z ę ła  ś le d z tw o , a ie  o k a z a ło  
s ię , że n i k t  n ic  n ie  w id z ia ł ,  n i k t  n ic  n ie  s ły s z a ł. W  T o rm a ra n c ia  
po d  R z y m e m  za czę ła  o b o w ią z y w a ć  „ o m e r ta “  ( m a f i jn a  zasa da  m ilc z e 
n ia )  w  ta k im  s to p n iu ,  że —  ja k  p is z ą  w ło s c y  d z ie n n ik a rz e  — m o 
g ła b y  w z b u d z ić  za z d ro ś ć  n a  S y c y l i i ,  w  k o le b c e  m a f i i .

M a c c a re i li  b y ł  z a m ie s z a n y  w  g ło ś n y  p ro c e s  w ic e k w e s to ra  R z y m u , 
sze fa  p o l ic j i  k r y m in a ln e j  te g o  m ia s ta  o s k a rż o n e g o  o  o c h ra n ia n ie  
za p ie n ią d z e  n ie le g a ln y c h  k a s y n  g r y .  W  je d n y m  z n ic h  M a c c a re i li  
p r a c o w a ł n ie g d y ś  ja k o  w y k id a j ło .  J e d n a k ż e  p o l ic ja  je s t  z d a n ia , że 
z a m o rd o w a n o  go  d la te g o , że u s i ło w a ł z b y tn io  w trą c a ć  s ię  d o  s p ra w  
z w ią z a n y c h  z p rz e m y te m  p a p ie ro s ó w .

O b lic z a  s ię . że w  R z y m ie  s p rz e d a je  s ię  d z ie n n ie  100 ty s ię c y  p u 
d e łe k  p a p ie ro s ó w  p o c h o d z ą c y c h  z k o n tr a b a n d y .  M ie s ię c z n ie  o b r ó t  
z te g o  ź ró d ła  w y n o s i o k o ło  d w ó c h  m il io n ó w  d o la ró w . P r z e m y t  d o 
c ie ra  do  m ia s ta  p o p rz e z  w y b rz e ż e  ro z c ią g a ją c e  s ię  o d  O s t i i  d o  C i-  
v i t la v e c c h ia  M a c c a re i l i  czę s to  b y ł  ta m  w id y w a n y .  P o tu rb o w a ł na 
w e t  je d n e g o  z c z ło n k ó w  m a f i i ,  k t ó r y  z p is to le te m  w  d ło n i  r a d z ił  
m u  z m ie n ić  k l im a t .

B y t y  b o k s e r  w y g ra ż a ł c z ło n k o m  m a f i i  i  łu d z i ł  s ię , że  o p a n u je  
c a ły  r z y m s k i  r y n e k  p r z e m y tu  p a p ie ro s ó w . P o s u n ą ł s ię  n a w e t do  
te g o . że z g ru p ą  s w y c h  k a m r a tó w  p o rw a ł „ T o n ie g o  i i  S k u b a n o ”  
i d o tk l iw ie  g o  o b i ł .  po  c z y m  u d a t s ię  na  o b f ic ie  z a k ra p ia n ą  k o la c ję .

J e d n a k ż e  ta  ze m s ta  b y ła  d z ie c in n ą  ig ra s z k ą  w o b e c  te g o , co  n a -  
s z y ic o w a ła  m a f ia .  C z te re c h  za k a p tu rz o n y c h  o s o b n ik ó w , k tó rz y  w y 
k o n a li  „ w y r o k ”  na  M a c e a re il im  w  d n iu  8 p a ź d z ie rn ik a , r z u c i ło  p o 
s tra c h  na  c a la  g ru p ę  z T o r m a r a n c ia .  C i c o  o c a le l i ,  u k r y l i  s ię  w 
o d le g ły c h  m ia s ta c h  a lb o  w p r o s t  o d d a li  s ię  w  rę c e  p o l ic j i ,  a b y  
s c h ro n ić  s ię  w  w ię z ie n iu  p rz e d  d łu g ą  r ę k ą  m a f i i .

M » f ia  p o k a z a ła , k to  rz ą d z i w  ś w ie c ie  p rz e s tę p c z y m  R z y m u . K i lk a  
d n i  p ó ź n ie j B e rn a r d in o  F o g tia , h u r to w n ik a  b a r a n in y  i  d r o b iu  na 
r z y m s k im  ta rg o w is k u  m ie js k im  z a s t rz e lo n o  w  n o c y  w  sa m o ch o d z ie . 
D o ty c h c z a s  na  ta rg o w is k u  s p o ry  r e g u lo w a n o  je d y n ie  p ię ś c ia m i.  W i
d a ć . że i  tu ta j  m a f ia  w p ro w a d z a  z w y c z a je  w y p r ó b o w a n e  n a  ta rg o 
w is k a c h  w  P a le rm o .

I  w re s z c ie  śm ie f-ć  u s tó o  C o lo sśe u m . G iu s e n o e  M fa n o  g in ie  z r ą k  
d w ó c h  m o rd e rc ó w  r ó w n ie ż  z p o w o d u  r y w a l iz a c j i  w  p rz e m y c ie  p a -
rO '......T-.-m  ••-'■zem je d n a k  n o l ic m .  p o d e jrz e w a ją c , że m o rd e rc y
p r z y b y l i  spo za  R z y m u , s c h w y ta ła  je d n e g o  z n ic h  na  lo tn is k u ,  g d y  
w ra c a ł do  P a le rm o . A le  s c h w y ta n y  m ilc z y .  „ O m e r ta ’ ’ o b o w ią z u je .

Oprać. Tadeusuz Ł O JK O W S K I
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i całą wiedzę o przeszłości, 
dniu dzisiejszym i przyszłości 
Moskwy.

W 1971 roku w czerwcu KC  
KPZR i Rada Ministrów za
twierdziły pian generalnego 
rozwoju miasta. Okres realiza
cji 29—25 lat. Obserwując tem
po zmian, wystarczy rok nie

we dla zdrowia gałęzie prze
mysłu, przedsiębiorstwa, fabry
ki zostaną przeniesione poza 
obszar miasta. Na ich miejsce 
powstaną nowe, wymagające 
wysoko kwalifikowanej pracy: 
przemysł elektroniczny i elek
trotechniczny maszyn liczących, 
przyrządów pomiarowych itd.

mieście“ z ilością od 600 tys. do 
1 min mieszkańców.

Poszczególne części będą ze 
sobą ściśle powiązane i two
rząc część wielkiego organizmu 
miejskiego zachowają indywi
dualny charakter. Granice stref 
wyznaczą: naturalna rzeźba te
renu i wymogi socjalne.

(Korespondencja z ZSRR)JAKŻE W IE LK IE  jest to 
miasto — pomyślałam, 
kiedy w dzień Nowego Ro

ku 1953 ujrzałam Moskwę pier
wszy raz. Wrażenie było tym 
silniejsze, żc je j ulice a ściślej 
Gorkiego, którą z dworca je
chałam do hotelu „Moskwa“ po 
nocy Sylwestrowej były prawic 
puste. Typowa dla mroźnych 
poranków mgła powiększała 
jeszcze bardziej ledwie widocz
ne kontury domów. I  to wraże
nie pozostało do dziś. Tyle, że 
już inne, bogatsze i pełniejsze, 
o historię miasta, o jego ludzi, 
przeżycia, dyskusje, przyjaźnie

widzieć Moskwy i już trzeba
się uczyć miasta na nowo — 
znając stosunek moskwian do 
swego miasta i narodu radziec
kiego do swojej stolicy — my
ślę. że plan ten będzie o wiele 
szybciej wykonany. Ale wróć
my do planu.

Obszar miasta pozostanie 
mniej wuęeej ten sam — 87.5 
tys. ha. Ludność zwiększy się 
wyłącznie wskutek przyrostu 
naturalnego. Wszystkie szkotłli-

Przemysł będzie skoncentrowa
ny w tzw. strefach produkcyj
nych, oddzielonych „klinami 
zieleni“ od dzielnic mieszkal
nych. Struktura miasta zostanie 
oparta o zasadę policentryczną. 
Moskwa zbudowana wg typo
wego układu koncentrycznego 
z jednym centrum — Kremlem 
będzie posiadała 7 punktów' 
centralnych. Każda taka strefa 
— czy też dzielnica miasta sta
nic się niejako „miastem w

PRZYZNAM , że kiedy śle
dziłam dyskusję na temat 
przyszłego kształtu Mo

skwy prowadzoną na łamach 
„Wieczerniej Moskwy“ i ja  za
stanawiałam się nad tym, co 
się stanie z niepowtarzalnym 
kolorytem tych licznych sta
rych uliczek, zaułków, skwe
rów i bulwarów, tego co przy
daje wielkiemu miastu intym
ności i co się wiąże z jego hi
storią. Ale dziś nie tylko wiem, 
ale już widziałam, z jakim  pie
tyzmem chroni się w Moskwie 
wszystko eo należy do je j tra
dycji i przeszłości. Specjalny

rozdział planu uwzględnia sta
rą Moskwę. Zostaną zachowa
ne poszczególne zabytkowe do
my, nawet całe ulice i dzielni
ce. Nastąpi harmonijne połą
czenie starego z nowym. Kto 
widział Pałac Zjazdów wkom
ponowany w zabytkowy zespół 
kremlowski — wie, że archi
tekci Moskwy umieją sobie po
radzić z tym problemem.

W MOSKWIE robi się 
ciasno. Tak przy olbrzy
mim napływie turystów, 

szybkim wzroście ilości samo
chodów w wyniku rozwinięte
go programu motoryzacji — 
już dziś w godzinach szczytu, 
przestronne ongiś Sadowoje 
Kolco jest zatłoczone. Pomyśla
no i o tym. 4 wielkie magi
strale szybkiego bezkolizyjnego 
ruchu, obejmą centrum i przetną 
miasto. Ich łączna długość w  
obrębie Moskwy wyniesie 160 
km. Rozbudowane zostaną 
przejścia podziemne, powstanie 
cały system przejść, tuneli, esta
kad — wszystko to zwiększy 
przepustowość ulic, zmniejszy 
hałas i zanieczyszczenie powie
trza.

Irena  S Z A D Z IE JE W S K A

Oboli świetnych terenów nar
ciarskich. wyciągu Krzeseł’-:owe
go. wyciągów orczykowych mo
żna tu znaleźć przytulne i przy 
jemne zakwaterowanie w hote
lach i schroniskach górskich.

Na przykład komfortowo wy
posażone jest schronisko Vrat- 
na (740 m n.p.m.), usytuowane 
pod najwyższym szczytem ma
sywu — Velkim Fatranskim 
Krivaniem (1711 m). Opodal
znajduje się stacja informacyj
na Górskiej Służby, która dy
sponuje wykwalifikowanymi 
przewodnikami. Narciarze ma
ją do dyspozycji nowoczesny, 
komfortowy hotel „Boboty“ z

r z y  z d e c y d u ją  s ię  n a  m u le  s c h ro 
n is k o  g ó rs k ie  „ P o d  Roz.su te o m ” . 
Z a k w a te ro w a n ie  i  u s łu g i n a  d o 
b r y m  p o z io m ie  m o ż n a  ta k ż e  z n a 
leźć  w  s c h ro n is k u  „ N a  O r u n i” . 
N a r c ia r z y  w y w ie z ie  ta m  w y c ią g  o r 
c z y k o w y .

A JA KIE warunki znajdą 
narciarze w Dolinie Vratnej?

O d s c h ro n is k a  „ V r ś tn a ”  p ro w a d z i 
w y c ią g  k r z e s e łk o w y  o d łu g o ś c i 1845 
m  n a  S n ie lo v s k e  S e d lo  (1520 m ) .  Są 
tu  d o s k o n a łe , a le  t r u d n e  te re n y  
n a r c ia r s k ie ,  d o g o d n e  d la  z ja z d ó w . 
Ic h  d łu g o ś ć  w y n o s i 3—7 k m , a r ó ż 
n ic a  p o z io m ó w  700—1000 m . w p o 
b l iż u  w y c ią g u  k rz e s e łk o w e g o  z n a j
d u je  s ię  w y c ią g  o rc z y k o w y  C h le b  
—p ó łn o c  (d łu g o ś ć  800 m , ró ż n ie a  
p o z io m ó w  250 m ) . J e s t o n  a t ra k 
c y jn y  z w ła s z c z a  w  m ie s ią c a c h  w io 

s e n n y c h  z u w a g i n a  trw a ło ś ć  ś n ie 
g u  (zbo cze  p ó łn o c n e ).

I .a tw ie js z e . a le  za to  p rz e p ię k n e  
te re n y  n a r c ia r s k ie  p o ło ż o n e  są  p r z y  
k i lo m e t r o w y m  w y c ią g u  n a r c ia r s k im  
C h le b —p o łu d n ie . W  p o b liż u  je 
g o  g ó rn e j s ta c ji  z n a jd u je  s ię  s c h ro 
n is k o  „ P o d  C h le b o m ” .

U R Z Ą D Z A N E  są tu  ró w n ie ż  za 
w o d y  „ O  c iu p a g ę  J a n o s ik a ” . Ic h  
c e le m  je s t  p ro p a g o w a n ie  n a r c ia r 
s tw a  w ś ró d  d z ie c i. G ó rn a  g ra n ic a  
w ie k u  „ z a w o d n ik ó w ”  w y n o s i 12 la t ,  
d o ln e j g r a n ic y  o rg a n iz a to rz y  c e lo 
w o  n ie  u s ta la l i .  Z a le ż y  o n a  w y łą 
c z n ie  od  u m ie ję tn o ś c i i  c h ę c i n a j
m n ie js z y c h  d z ie c i d o  u d z ia łu  w  
ty c h  z a w o d a c h .

W lutym 1973 odbędzie się tu 
drugie już dziecięce kryterium  
międzynarodowe. Dolina Vrśt- 
na powita niebawem młode na-

V R A T N A  d y s p o n u je  cl o s k o - 
I  n a ly m i te re n a m i d la  u p r a w ia -  
I  n ia  n a rc ia rs tw a .

CHOC tylko mała część 
krainy leżącej na połud
niowy wschód o-d V»’3rso- 

kieh Tatr nosi nazwę Słowac
kiego Raja, to na miano to 
z powodzeniem zasługiwałoby 
dwie trzecie obszaru całej Sło
wacji...

Rzeczywiście, niełatwo zdecy
dować się na wybór jednego z 
łańcuchów górskich i usytuo- 

. wanych tam ośrodków wcza
sowych. Bo siłą rzeczy trzeba 
wówczas zrezygnować z * dzie
siątków innych, równie atrak
cyjnych. Koniec końców, z bo
gatej' palety ośrodków narciar
skich wybraliśmy zimową per
łę — Dolinę Vratną.

Leży ona w masywie gór
skim Małej Fatry w północno- 
zachodniej Słowacji. Dolina 
Vratna to koncentrat wspania
łych terenów narciarskich, pięk
na przyrody, rozrzucon3rch w 
dolinach małownicz3'ch wiosek

ZiiMwa porta - Dośsa Vratn
ze swoistą drewnianą architek
turą ludową i serdecznymi ich 
mieszkańcami... Piękno krajo
brazu wiąże się także z pełną 
dumy tradycją tutejszego roda
ka, bohatera prostego ludu Ju- 
raja Janosika, który — jak gło
si legenda — „bogatym zabie
rał, a biednym rozdawał“.

Co oferuje dolina Vrśtna 
narciarzowi? Północne stoki 
Chleba dogodne są dla zaawan
sowanych narciarzy, , zwłaszcza 
zjazdowców. Stoki Grunia 
(Grun) są atrakcyjne ze wzglę
du na swą dostępność. Trawia
sty podkład umożliwia bezpie
czną jazdę na nartach nawet 
przy niewielkiej warstwie śnie
gu. Takie same warunki istnie
ją na pobliskim Pristopie, skąd 
rozciągają się ponadto wyjątko
wo piękne widoki.

(Korespondencja z CSRS)
restauracją, kawiarnią, barem 
i krytym basenem, dalej schro
nisko „Pod Sokolim“ oraz leżą
cą w pobliżu osadę domków 
wczasowych (blisko 300 miejsc 
w 4-osobowych domkach) z no
woczesną restauracją.

C I, k tó r z y  p ra g n ą  sp ę d z ić  p r z y 
je m n e  d n i  p o ś ró d  n ic z y m  n ie z a k łó 
c o n e j c is z y  z im o w e j,  m o g ą  z a m ie 
sz k a ć  w  p o ło ż o n y m  n ie c o  w y ż e j 
s c h ro n is k u  „ P o d  C h le b o m ” . Od 
k o ń c o w e j s ta c ji  w y c ią g u  k rz e s e łk o 
w e g o  o d d a lo n e  je s t  o n o  30 m in u t .

P ię k n o  z im o w e g o  g ó rs k ie g o  k r a 
jo b ra z u  je s t  n a g ro d ą  d la  ty c h ,  k tó -

dzieje narciarskie prawie z ca
łej Europy.

M iros lava  C E IIN A N S K A

W  Z A W O D A C H  ro z g ry w a 
n y c h  n a  s to k a c h  V r ó tn e j  u cze 
s tn ic z ą  n a rc ia rz e  z  ca łe g o  
ś w ia ta .

;  p * * .

„ F L S E M C J l 113  Ł A M "
(Korespondencja z NRD)Z OKIEN hotelu „Konig- 

stein’‘ widok na eleganc
kie, zaplanowane z roz

machem, nowe centrum Drezna 
•jest na tyle dobry, by już od 
pierwszych chwil pobytu w tym 
tak sławnym mieście stwier
dzić wyższość owego „city“ nad 
wszystkimi innymi, widzianymi 
przeze mnie w wielu miastach 
NRD. A przecież Drezno, owa 
„Florencja nad Labą“ tak szcze
gólnie dotkliwie doświadczona 
w  ostatnich niemal dniach woj
ny, kiedy to miażdżący atak 
anglo-amerykańskich superfor- 
tec zamienił ją w jedno wielkie 
morze gruzów, zaś liczba śmier
telnych ofiar sięgnęła 135 tysię
cy, do dziś dnia nie może ze
trzeć z siebie śladów tamtej 
straszliwej nocy, opisywanej 
przez naocznych świadków ja
ko „stąpanie olbrzyma“.

Poza zrównanym z ziemią 
śródmieściem, na którym wy
rosło wspomniane wvżej nowe 
centrum, również wielkie zespo
ły zabytkowych, wspaniałej uro
dy barokowych budowli, znaj
dujących sie w bezpośrednim 
sąsiedztwie słynnego Zwingeru.

nadal straszą wypalonymi oczo
dołami okien oraz czarnymi, o- 
smalonymi przez ogień ściana
mi.

Kurt Vonnegut junior, amery
kański pisarz (jego znakomita 
powieść „Rzeźnia numer 5” u- 
kazała się właśnie w polskim 
przekładzie) był w Dreźnie 
owej nocy i tak oto o niej pi
sze: „Na dworze padał ognisty 
deszcz. Drezno było morzem 
ognia(...) Dopiero w południe 
następnego dnia można było 
opuścić schron. Słońce było 
gniewnym, małym punkcikiem. 
Drezno nie różniło sie tęraz od 
Księżyca — ani śladu życia, nic 
tylko mincrały‘’.

Coś z owego księżycowego 
krajobrazu, mimo postęnującej 
Wciąż odbudowy i rozbudowy 
miasta, jest jeszcze w jego pej
zażu. zaś niektóre fragmenty 
zniszczeń pozostaną na zawsze, 
ku przestrodze potomnym: tak 
zadecydowano na przykład w 
stosunku do gigantycznych os.y- 
pisk dawnej „Franuenkirche“,

grzebiącej pod sobą ponad ty
siąc osób, które się wówczas w  
kościelnych murach schroniły... 

* * *

ZW INGER — galeria dzieł 
starych mistrzów, a trzy
sta metrów dalej inne sa

le, inne, współczesne malar
stwo...

Gospodarze nie ukrywają za
dowolenia: jeszcze nigdy w hi
storii tego rodzaju wystaw frek
wencja nie była tak wysoka. 
Tłumy ludzi, przez nikogo nie 
„organizowane“, płyną niemal 
bez przerwy. To V I I  Krajowa 
Wystawa Plastyki NRD. Gdyby 
nie fakt. iż pozwolono mi za
poznać się z ekspozycją na go
dzinę przed otwarciem sal dla 
publiczności, niewiele bym zo
baczył. A wystawa to wielce 
znamienna, chociaż koneserzy, 
znawcy aktualnych mód i wsze
lakich „—izmów“ na niejedno 
mogliby tu sobie powybrzydzać. 
Ot, chociażby taka Angela Da- 
vis „jak żywa“, w  kilku wer
sjach i technikach malarskich,

oto swoiste tryptyki — istny 
malarski bryk z historii naj
nowszej... To złe, powiedzmy 
sobie wprost, malarstwo nie do
minuje jednak i nie ono stanowi 
o powodzeniu wystawy. Jej sen- 
sacyjność — w dobrym znacze
niu tego słowa — polega na fak
cie potraktowania, po raz pierw
szy w dziejach tych ekspozycji, 
tematyki związanej z ży-ciem 
człowieka nie tylko przez wąski 
pryzmat walki i pracy, często 
zresztą przedstawianej w kate
goriach monumentalnych, wręcz 
odpychających swą wulgarną 
dosłownością. Tym razem jest 
inaczej — wystawa prezentuje 
bogactwo zainteresowań, różne 
style i szkoły, różne tematy, 
których wspólnym mianowni
kiem jest życie ludzkie.

DREZNO każdemu ma coś 
do zaofiarowania. Przy
bysz z Polski znajdzie tu 

wiele poloniców — od kapią
cego złotem posągu Augusta 
Mocnego i polskich orłów nad 
Zwingerem począwszy a na do

brej klasy restauracji „Wro
cław“ skończywszy, w gale
riach malarskich arcydzieła tej 
miary co, chociażby, „Madonna 
Sykstyńska“ usatysfakcjonują 
najwybredniejszego konesera 
sztuki, miłośnik muzyki być 
może trafi na występ wspania
łego tutejszego „Chóru Sw. 
Krzyża“ czy któregoś z wyso
kiej klasy zespołów orkiestro- 
w.ych.

M ia s to  im p o n u je  je d n a k  n ie  t y l 
k o  s w o ją  w s p a n ia łą  s p u ś c iz n ą  b is to  
ty c z n ą  i  t r a d y c ja m i,  le cz  p rz e d e  
w s z y s tk im  w s p ó  cze s n y m  k s / ta h e r n ,  
a k ty w n o ś c ią  m ie s z k a ń c ó w , s y m p a 
ty c z n ą , n o w ą  a c h i te k tu rą .  T u , j a k  
w  k a ż d y m  in n y m  o ś ro d k u  m ie js k im  
N R D  ( i  ń ie  t y l k o ) ,  u d a io  s ię  n ie 
z w y k le  h a r m o n i jn ie  p o łą c z y ć  s z tu k ę  
z fo rm a m i ż y c ia  p u b lic z n e g o , u c z y  
n ić  ją  rz e c z y w iś c ie  u ż y te c z n ą . N o 
w a  a r c h it e k tu ra  i n o w a  p la s ty k a ,  
a le  w  ja k im  „ w s p o m a g a n iu  w z a je m  
n y m ” , w  ja k ie j  s y m b io z ie !  C z y ż b y  
d u c h y  tw ó rc ó w  s ta ry c h ,  d re z d e ń 
s k im  w s p a n ia ło ś c i,  p a t r o n o w a ły  
w s p ó łc z e s n y m  7

* * *

Ł ABA płynie tu łagodnymi 
zakolami, na tarasowa
tych wzgórzach stoją ba

rokowe zameczki. Wrzucam do 
rzeki pieniążek — banalny gest 
turysty, a przecież jest to rze
czywiście jedno z tych niewielu 
miejsc, do których chciałoby 
się kiedyś wrócić.

M arek S Z Y M C Z Y K
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CO PEW IEN CZAS, nie za 
często, na łamy prasy 
krajowej, przeważnie na 

lamy tygodników społeczno-kul
turalnych, powraca temat — 
wąż morski polskiej publicy
styki: temat rodziny. W opar
ciu o fragmentaryczne ustale
nia, ilustrujące obiektywnie 
cząstkę polskiej, rodzinnej rze
czywistości, podpierając się su
biektywnymi obserwacjami oso
bistymi, publicyści i socjologo
wie usiłują uchwycić na gorą
co i określić proces przemian, 
dokonujący się w owej „pod
stawowej komórce społeczeń
stwa“. Cel tych raczej party
zanckich zmagań publicystów 
i socjologów z tematem rodzi
ny jest znacznie bardziej po
ważny, niż ton niektórych wy
powiedzi i polemik prasowych. 
Chodzi o prawidłowe sterowa
nie polityką społeczną, które 
jest niemożliwe w warunkach 
nieznajomości podstawowych 
realiów życia społeczeństwa.

Przez wiele dni przedświąte
cznych wydeptywałem w Szcze
cinie ścieżki, poszukując odpo
wiedzi na pytanie: jaka jesteś, 
szczecińska rodzino?

Ostatecznym rezultatem mo
ich dociekań jest wniosek, któ
ry ujawnię Czytelnikom od ra
zu na wstępie: że rodzina szcze
cińska roku 1972 jest tworem  
niemal doskonale anonimowym, 
a to co wiemy dokładnie na 
je j temat należy dzisiaj zali
czyć już do legendy.

LEGENDARNE SCHEMATY

LEGENDA — przypomi
nam krótko za „Małą En
cyklopedią Powszechną“ 

jest to „opowieść o bohate
r a c h ,  świętych i męczennikach, 
p r z e s y c o n a  elementami fanta
s t y k i  i cudowności; niekiedy 
o p a r t a  n a  wątkach zaczerpnię
t y c h  s  p o d a ń  ludowych i apo
k r y f ó w “ .

Otóż nasza wiedza o rodzi
nie szczecińskiej i w  ogóle o 
szczecińskim społeczeństwie, 
eksploatowana niemiłosiernie 
przy stosownych okazjach nie 
tylko w gazetowych reporta
żach, lecz w  pretendujących do 
naukowej głębi referatach, o- 
granicza się prawie wyłącznie 
do czytankowych ilustracji z 
życia zastępu świeckich „świę
tych i męczenników“ w boha
terskiej epoce lat czterdziestych 
lub pierwszych lat pięćdziesią
tych. Jeśli czasem, bardzo rzad
ko, zdarzają się wyjątki — to 
potwierdzają tylko regułę.

W  utworach, podejmujących 
ambitnie tematykę szczecińskiej 
rodziny, obowiązują — biorąc 
z grubsza — cztery następują
ce schematy:

<► Schemat frontowego żoł
nierza. Najprostszy. Żołnierz, 
który walczył o wyzwolenie Po
morza Zachodniego i zakończył 
zwycięski bój na gruzach fa
szystowskiego Berlina, zdemo
bilizowany powraca do Szczeci
na i tutaj znajduje swój dom 
rodzinny. Dźwiga z ruin mia
sto, port, stocznię, hutę lub in
ny, wielki zakład pracy. Jest 
szanowanym robotnikiem, ad
ministratorem, technikiem lub 
inżynierem, zależnie od kw ali
fikacji i zdolności. Jego rodzi
na, przeważnie liczna, wielo
dzietna, kontynuuje prostą dro
gę ojca — głowy rodu. Z  regu
ły  obserwujemy awans społe
czny dorastających synów i có
rek, będący rezultatem ich wy
kształcenia, dość często dzieci 
—  jak to się mówi — przejmu
ją  pałeczkę w  sztafecie pokoleń 
i  kontynuują zawód ojca; two
rzą się rody dokerów, stocz
niowców, hutników.

♦  Schemat osadnika-pionie- 
ra z tzw. Polski centralnej. 
Przeważnie wywodzi się on ze 
wsi lub małego miasta w woje
wództwach: poznańskim, łódz
kim, kieleckim, warszawskim, 
rzadziej z innych. Na zachód 
rusza odpowiadając na patrio
tyczny apel partii i rządu. Nie 
sadowi się na walizkach, nie 
szabruje, lecz z zakasanymi rę
kawami zabiera się do ciężkiej 
roboty. Dalsze losy z reguły 
układają mu się podobnie do 
losów żołnierza.

^  Schemat repatrianta ze 
Wschodu. Oprócz biografii do 
roku 1945 lub 1946 — wszystko 
jak wyżej.

^  Schemat repatrianta z 
Zachodu. Jak wyżej.

Schematy te są prawdziwe i 
co więcej — z niejednego ta
kiego pionierskiego życiorysu 
dałoby się wykroić znakomity 
materiał na pasjonujący scena
riusz sensacyjnego filmu. Tak 
właśnie zaczęto tworzyć polską 
historię w Szczecinie i gdzie in
dziej na ziemiach nad Odrą 
i Bałtykiem. Sęk w tym, iż w 
1972 są to schematy przydatne 
wyłącznie do penetrowania hi
storii, a nie do analizy szybko 
zmieniającej się rzeczywistości. 
Jacy jesteśmy dzisiaj, w czasie, 
który nie jest przecież ani epo
ką pionierską, ani okresem ma
łej stabilizacji, jest po prostu 
czasem współczesnym, w  któ

autora — w formie bezpośred
nich rozmów z wylosowanymi 
mieszkańcami Szczecina i. Ko
szalina (...) Badania wykonano 
na . próbie reprezentatywnej 
mężczyzn w wieku od 22 do 65 
lat, stałych mieszkańców Szcze 
cina i Koszalina, pracujących 
zawodowo, żonatych (...) Najbar 
dziej bowiem miarodajnym 
wskaźnikiem ruchliwości spo
łecznej w skali całego społeczeń 
stwa jest droga życiowa posia
dających własne rodziny, a zwła 
szcza pracujących zawodowo 
(...) W wyniku badań tereno
wych uzyskano odpowiedzi na 
ankietę od 1051 osób w  Szcze
cinie...“.

Z ciekawszych faktów, ilu
strujących sytuację społeczeń
stwa szczecińskiego osiem lat 
temu, odnotować należy, że po
łowa badanych posiadała wów
czas rodzinę liczącą 4—5 osób, 
czyli typową, przeciętną rodzinę 
szczecińską stanowiło na przeło

więcej, aniżeli aktualnością z 
myszką: ani jeden z badanych 
ojców rodzin nie urodził się w  
Szczecinie.

Przez te osiem lat czternasto
letni chłopcy wyrośli na dwu
dziestodwuletnich mężczyzn. 
Pierwsze dzieci pionierów szcze 
cińskieh, urodzone nad Odrą, 
mają lat 27. Wszystko się w tej 
analizie zmieniło, a już szcze
gólnie wykształcenie i sposób 
spędzania wolnego czasu. Jed
nakże wszystko, co można po
wiedzieć na ten temat, sprowa
dza się do subiektywnych od
czuć zainteresowanego tema
tem, kiedy np. pragnie w so
botnie, niedzielne czy jakiekol
wiek wreszcie popołudnie zna
leźć wolny, stolik w szczeciń
skiej kawiarni. Wiemy, że dużo 
się zmieniło — i wiemy także, 
iż zmiany te w  sensie socjolo
gicznym otacza obskurancka 
mgiełka komoletnej niewiedzy. 
W sumie diablo to mało, jeśli

— nie może być grą w ciemno. 
Rozwój społeczno-ekonomiczny 
szalenie mało ma wspólnego z 
pokerem. Musimy grać z ludź
mi, w  oparciu o szczecińską ro
dzinę. Jak grać z kimś, kogo 
zna się powierzchownie, tylko 
z widzenia?

Statystyka — mimo skrupu
latności Spisu Powszechnego —  
nie ogarnia problemu rodziny. 
W szczecińskim WUS możemy 
otrzymać dane, będące rezulta
tem szacunku, jeśli nie zgoła 
dedukcji.

Obliczając taką zatem sza- 
cunkowo-dedukcyjną metodą 
nasz stan posiadania, dochodzi
my do stwierdzenia, że w mie
ście Szczecinie, liczącym w dniu 
30 czerwca br. 347 060 mieszkań 
ców, jest 81 300 gospodarstw do 
mowych, w których egzystuje 
83 800 rodzin. Wydaje się — nie 
zależnie od przypuszczalnego, 
niewielkiego, zapewne, margine 
su błędu — że bliżej tutaj je
steśmy prawdy niż legendy.

L E G E M DA
(X

R O D N I E

Około 85 procent ogólnej licz
by rodzin stanowią rodziny z 
małżeństwem, natomiast wśród 
rodzin z małżeństwem około 79 
procent — to rodziny z dziećmi.

Na użytek wydziałów kwate
runkowych oraz komisji kwali
fikacyjnych w  spółdzielniach 
mieszkaniowych wynaleziono 
ongiś raczej zabawne pojęcie 
„rodziny rozwojowej“. Kryte
rium podziału rodzin na rodzi
ny rozwojowe i nierozwojowe 
jest wiek żony w  rodzinach z 
małżeństwem i wiek matki lub 
ojca w  rodzinach bez małżeń
stwa, jeśli osoby te mają poni
żej lat 40 — przytaczam defi
nicję urzędową. Otóż mamy w  
mieście Szczecinie około 52,6 pro 
centa takich właśnie rodzin roz 
woj owych, przy czym wniosku
jąc z lektur na analogiczne te
maty, jakie przed rodzinnymi 
świętami Bożego Narodzenia za 
serwowała nam prasa krajowa, 
należy chyba nie bez pewnej 
satysfakcji zaopatrzyć ów wskaż 
nik słowem „aż“. Aż 52,6 pro
centa! W porównaniu z sytua
cją demograficznie emerytalną 
wszystkich niemal ośrodków 
wielkomiejskich w  Polsce i 
wszystkich chyba bez wyjątku 
w  Europie, jesteśmy ciągle je
szcze (choć Bóg raczy wiedzieć 
jak długo?) społeczeństwem mło 
dych, prężnych demograficznie 
rodzin.

Jeszcze trochę statystyki. O-
tóż 90 procent rozwojowych ro
dzin Szczecina to rodziny z mai 
żeństwem. Z tego małżeństwa 
bez dzieci stanowią 10,4 procen 
ta, małżeństwa z jednym dziec
kiem — 34,4 procenta, małżeń
stwa z dwojgiem dzieci — 34,7 
procenta, z trojgiem — 11,2 pro 
centa, z czworgiem i więcej —  
4,9 procenta.

rym świeccy „święci i męczen
nicy“ epoki bohaterskiej prze
chodzą na zasłużony wypoczy
nek a pokoleniem wiodącym 
staje się pokolenie ich dzieci? 
— oto jest pytanie, na które 
trzeba znaleźć odpowiedź, uza
sadnioną naukowo.

AKTUALNOŚCI Z  M YSZKĄ

POSZUKUJĄC jakichkol
wiek opracowań nauko
wych na temat szczeciń

skiej społeczności dotarłem do 
szkicu Bernarda Tejkowskiego 
pt. „Wstępne wyniki badań nad 
uwarstwieniem społecznym mie 
szkańców Szczecina i Koszali
na“, zamieszczonego w tomie 
zatytułowanym „Z badań socjo
logicznych na Pomorzu Zachod
nim“, wydanym przez Instytut 
Zachodnio-Pomorski w  roku 
1966.

Bernard Tejkowski wykorzy
stał w  swoim szkicu wyniki ba 
dań, przeprowadzonych w  lipcu 
1964 roku przez Katedrę Socjo
logii Ogólnej Uniwersytetu War 
szawskiego wspólnie z Kołem 
Naukowym Studentów Socjolo
gii. „Badania były realizowane 
metoda ankietowa — cytuję

mie lat sześćdziesiątych małżeń 
stwo z dwojgiem łub trojgiem 
dzieci.

Prawie 40 procent badanych 
wykonywało zawód robotnika 
wykwalifikowanego, co pozwala 
wyciągnąć oczywisty wniosek o 
dominacji tej grupy zawodowej 
w  strukturze pracującego spo
łeczeństwa Szczecina. Nieco po
wyżej 12 procent badanych za
liczyć można do inteligencji, 
przy czym inżynierów było 7,5 
raza więcej aniżeli inteligentów 
z wykształceniem humanistycz
nym i artystycznym, natomiast 
inżynierowie wraz z wyższymi 
urzędnikami i kierownikami sta 
nowili ponad połowę całej inte
ligencji szczecińskiej.

Przeszło 13 procent uczestni
ków sondażu legitymowało się 
zaledwie czteroklasową szkółką 
powszechną, a prawie 60 pro
cent posiadało wykształcenie po 
niżej średniego.

Najpopularniejszą rozrywką 
było jeszcze kino, natomiast naj 
mniej popularnym rodzajem spę 
dzenia wolnego czasu — wizyta 
w  kawiarni!

I  wreszcie informacja w ro
ku 1964 całkowicie jeszcze o- 
czywista, a dziś będąca niczym

poważnie traktować nasze am
bicje kierowania zmianami, za
chodzącymi w społeczeństwie.

GRAM Y W  CIEMNO?

W OJEWÓDZKI URZĄD  
STATYSTYCZNY dyspo
nuje danymi ze Spisu Po

wszechnego w dniu 6 grudnia 
1970 r., ale są to dane, których 
opi’acowanie nie zostało dotych
czas zakończone, a ponadto — 
domagające się analizy nie tyle 
statystycznej, ile przede wszyst 
kim socjologicznej. Nie możemy 
mieć pretensji do statystyków, 
których posiadamy, że nie po
dejmują zadań przynależnych 
socjologom i demografom, no 
i nie możemy mieć pretensji do 
socjologów i demografów, po
nieważ jest ich w  Szczecinie je 
szcze mniej, aniżeli na przysło 
wiowe lekarstwo.

Piszę zatem artykuł, który for 
malnie nie posiada adresata. A- 
le piszę go, aby tym mocniej 
zasygnalizować problem. Nasza 
szczecińska gra o jutro — że 
posłużę się terminem ukutym 
w znakomitej kuźni warszaw
skiego „Życia i Nowoczesności“

I  oto mamy cząstkę niewielką 
odpowiedzi na pytanie: jaka je 
steś szczecińska rodzino? Może
my dodać jeszcze do tego, że 
jest to rodzina o dużej stabil
ności, niezbyt skora do zmiany 
miejsca zamieszkania, wszakże 
czasami wędrująca. W  pierw
szym półroczu br. wymeldowa
ło się ze Szczecina na stałe 3 109 
osób, natomiast na pobyt stały 
przybyło osób 3 615. Dodatnie sal 
do migracji — 506 osób. Jesteś
my miastem, prawdopodobnie 
także rodzinnie, atrakcyjnym.

Na tym kończą się dostępne 
amatorowi informacje o rodzi
nie. Cała reszta domaga się war 
sztatu naukowca. Czy warsztatu 
takiego się doczeka? — oto jest 
pytanie.

Mam nadzieję, że na pytanie 
to władze wojewódzkie udzielą 
wkrótce odpowiedzi pozytyw
nej. Jest to odpowiedź niezbęd
na, jeśli założenia ekonomiczne, 
dotyczące rozwoju miasta Szcze 
cina, nie mają być abstrakcją. 
Jeśli bowiem jest faktem prak
tycznie udowodnionym, że go
spodarka służy człowiekowi, a 
nie odwrotnie; to oparte o ści
śle naukowe dane studium so
cjologiczne powinno wytyczać 
cele ekonomice — wytyczać ce
le dla całego rozwoju szczeciń
skiej aglomeracji. W  oparciu o 
zewidencjonowany stan posia
dania — ze śmiałą, eliminującą 
kalekie półśrodki, perspektywą.

15. C IIO C IA N O W IC Z
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.NASZA WSPÓLNA TRAGEDIA”

Dokumentalny f i l i i
Koiasiantina Simonowa

N IK T  nie rodzi się żołnie 
rzem, a!c każdy dzieckiem. 
W obliczu niebezpieczeń
stwa, w obliczu kataklizmu 
myślimy przede wszystkim 
o dzieciach, ponieważ są na 
sza przyszłością. Dlatego nic 
ma bardziej tragicznego 
kontrastu, jak dziecko i woj 
na... Taka jest myśl prze
wodnia wstrząsającego f il
mu dokumentalnego, który 
jest dziełem znanego pisa
rza radzieckiego Konstanti- 
na Simonowa pt. „Nasza 
wspólna tragedia”.

ZNACZENIE i silę demaska
torską tego faktomontażu pod
nosi na wskroś osobisty, nie
zwykle emocjonalny stosunek 
autora komentarza filmu (jed
nocześnie lektora) do przedsta
wianego problemu. Oto co m.in. 
■nowi Simonow do widza:

„ K ie d y  m ia łe m  la t  d w a d z ie ś c ia , 
•W ło scy  fa s z y ś c i r z u c a li  b o m b y  n a  
d z ie c i  A b is y n i i ,  p a m ię ta m  to  d o 
s k o n a le .  W  r o k  p ó ź n ie j n ie m ie c c y  
fa s z y ś c i o b r z u c a li  b o m b a m i d z ie c i 
¡H is z p a n ii,  i  to  ta k ż e  z a p a m ię ta łe m , 
a c ie d y  m ia łe m  la t  d w a d z ie ś c ia  d w a , 
fe o m b y  ja p o ń s k ie , z a b i ja ły  c h iń s k ie

Wioefof
w kamerze

Siny Lolicbrigidy
W ID Z O W IE  c a łe g o  ś w ia ta  p r z y 

w y k l i  d o  tc-go, że G in ą  L o l lo b r ig i 
d a  lu b i  s ię  p re z e n to w a ć  p rz e d  k a 
m e r a m i f i lm o w y m i  i  f o to g r a f ic z n y 
m i.  K io . b y  .m ó g ł z a te m  p rz y p u ś c ić ,  
ż e  s ły n n a  g w ia z d a  u w ie lb ia  p ra cę ... 
z d r u g ie j  s t r o n y  k a m e ry ?  T a k  w ła ś 
n ie  je s t !  .P ry w a tn y m  „ h o b b y ” , a r t y -  
k i  je s t. .. fo to g r a fo w a n ie ,  w  czas ie  
u b ie g ły c h  3 la t  . z u ż y ła , .ona na  
te n  c e l ty s ią c e  r o le k  f i lm o w y c h ,  z 
k tó r y c h  „20 c z a r n o - b ia ły c h  u k a ż e  s ię  
w  fo rm ie  k s ią ż k i  p t .  „ I t a l i a  r o ia ”  
< M o je  W ło c h y ) .  L o l lo b r ig id a  p o 
d ró ż o w a ła  w z d łu ż  i  w s z e rz  W ło c h  
b y  r o b ić  s w o je  z d ję c ia .  P o d ró ż o w a 
ła  o c z y w iś c ie  in c o g n ito  — w y p y c h a - ,  
fląc  p o l ic z k i. . .  p e s tk a m i o d  ś l iw e k  i 
n o s z ą c  p e ru k ę , b y  z m ie n ić  w y g lą d . 
fcP o ja k im i  cza s ie  — j a k  o p o w ia d a  
— p o l ic z k i  z a c z ę ły  m i d o k u c z a ć , 
W ię c  p e s tk i z a m ie n i ła m  h a  d u że  
o k r ą g łe  g u z ik i . . . ”  P rz y z n a je  te ż , że 
w y d a ła  m a ją te k  n a  te  s w o je  e s k a -  
f> a d y , c a łk o w ic ie  z u ż y ła  je d e n  sa 
m o c h ó d  i  d w a  a p a r a ty  fo to g i  a f ic z -

—  „ N ie  z a m ie rz a m  b y n a jm n ie j  r e 
z y g n o w a ć  z d a ls z e j k a r ie r y  f i lm o 
w e j  —  p o w ie d z ia ła  g w ia z d a  — a le , 
* d y  g ra m  w  f i lm ie ,  n ie  je s te m  p a 
n i ą  s a m e j s ie b ie . F o to g ra fu ją c  zaś 
—  m o g ę  p ró b o w a ć  w y ra z ić  to ,  co 
s a m a  c h c ę ” . G łó w n y m  te m a te m  je j  
f o to g r a f i i  są  lu d z ie ,  ró ż n e  s y tu a c je , 
cza se m  z a b a w n e  z c o d z ie n n e g o  ż y 
c ia .  Są ta m  te ż  p e jz a ż e  o ra z  fo to 
g r a f ie  fr a g m e n tó w  m ie js k ic h .

N ie  w s z y s c y  w ie d z ą , że z a n im  G i
n ą  zo s ta ła  a k t o r k ą  f i lm o w ą ,  s tu d io 
w a ła  r y s u n e k  i  m a la r s tw o .  (P A P )

Henry Fonda 
— malarzem
Z N A N Y  a k t o r  a m e ry k a ń s k i,  H e n 

r y  F o n d a , p rz e b y w a  w  P a ry ż u , 
g d z ie  n a k rę c a  s w ó j 77 f i lm .  R e ż y 
s e r u je  — H e n r i  V e rn e u ii .

W  ro z m o w ie  z p rz e d s ta w ic ie le m  
t y g o d n ik a  „ L ’ E x p re s s ”  H e n ry  F o n 
d a  n a rz e k a ł,  że p ra c a  n a d  f i lm e m  
p o z o s ta w ią  m u  z b y t  m a ło  czasu 
n a ... m a la rs tw o . A k t o r  p rz e d  24 la 
t y ,  w  w ie k u  ła t  43, o d k r y ł  w  sob ie  
z a m iło w a n ia  p la s ty c z n e . N ie  k o r z y 
s ta ł z  p o m o c y  ż a d n y c h  n a u c z y c ie l i:  
ż m u d n ą  p ra c ą  d o s z e d ł d o  te g o , że 
b ie g le  o p a n o w a ł a r k a n a  r y s u n k u ,  
u t rz y m a n e g o  w  s ty iu  b a rd z o  „ a k a 
d e m ic k im ” , k la s y c z n y m .

Z  m a la rs tw a , t r a k to w a n e  p o c z ą t
k o w o  ja k o  h o b b y , a k t o r  p o s ta n o 
w i ł  c ią g n ą ć  k o r z y ś c i m a te r ia ln e . 
S to  ty s ię c y  r e p r o d u k c j i  je g o  o b r a 
z ó w  w y s ta w io n o  w  je d n y m  z  s u 
p e r m a rk e tó w  L o s  A n g e le s  n a  s p rze  
da ż . C en a  n ie  je s t  w y g ó ro w a n a :  
0,34 d o i., z  c zeg o  „ c z y s ty  z y s k ”  
H e n ry  F o n d y  w y n o s i. . .  0,07 d o i. 
A k t o r  k o m e n tu je  z h u m o r e m  tę  
h lte ję  h a n d lo w ą :  — J e ś l i  m o je  re -  
p m d u k e je  p ó jd ą  — s ta n ę  s ię  za - 
aw b do w ym  m a la rz e m .. .

d z ie c i.  K ie d y  m ia łe m  ła t  d w a d z ie 
ś c ia  c z te ry ,  fa s z y s to w s k ie  b o m b y  
z rz u c a n o  n a  d z ie c i p o ls k ie .  I  z n ó w  
w  r o k  p ó ź n ie j b o m b y  te  p a d a ły  na  
d z ie c i a n g ie ls k ie  i  f r a n c u s k ie .  W  
w ie k u  la t  d w u d z ie s tu  s z e śc iu  i  s ie d 
m iu  b y łe m  ś w ia d k ie m , j a k  h i t le 
r o w c y  s to s o w a li  w s z y s tk ie  ro d z a je  
ś m ie r c i w o b e c  d z ie c i B ia ło r u s i ,  u- 
k r a in y  i  R o s j i .  W  p a rę  la t  p ó ź n ie j 
n a  M a jd a n k u  w id z ia łe m  ty s ią c e  
p a r  o b u w ia ,  ś c ią g n ię te g o  z n ó g  z a 
m ę c z o n y c h  ta m  k o b ie t  i  d z ie c i. P a 
t r z y łe m  w  m a r tw e  o c z y  d z ie c i,  d rę  
c z o n y c l i  w  O ś w ię c im iu .. .  C /.yż  m ó g ł
b y m  k ie d y k o lw ie k  o ty m  w s z y s t
k im  z a p o m n ie ć , n ie z a le ż n ie  g ilz ie  
s ię to  d z ia ło ? . K ie d y  m o w a  o  d z ie 
c ia c h , n ie  is tn ie ją  s ło w a  „ b l i s k o ”  
c z y  „ d a le k o ” , n ic  is tn ie ją  s ło w a  
„n a s z e ”  c z y  „ o b c e ” .

C zy  m o ż e c ie  so b ie  w y o b ra z ić  tę  
s tra s z n ą  p r a w d ę  — K o n ty n u u je  S i
m o n o w  —  że w  c ią g u  ż y c ia  c a łe g o  
p o k o le n ia  n ic  b y ło  a n i je d n e g o  r o 
k u ,  w  k tó r y m  b y  n ie  z a b i ja n o  na 
n a s z e j p la n e c ie  d z ie c i?  N a w e t w ó w  
czas, k ie d y  w  N o ry m b e rd z e  z a p a d ł 
w y r o k  n a  lu d o b ó jc ó w ,  z a czę ła  s ię  
a g re s ja  n a  W ie tn a m ” .

CHOC film  zawiera wiele zna 
nych nam i nie znanych doku
mentalnych zdjęć z agresji na 
Półwyspie Indochińskim — pi
sze recenzent „Sowietskiej K u l- 
tury” — nie przynosi uczucia 
grozy. I  nie o to chodzi autoro
wi. Raczej budzi on gniew i na 
turalny protest. Jest apelem-we 
zwaniem do tych wszystkich,- 
którym bliskie są ideały humani 
taryzniu. Jest to apel do ludz
kich sumień. Oglądając ten film  
który niewątpliwie już wkrótce 
rozpocznie swą misję w świecie 
mimo woli przypominają się sio 
wa polskiego pisarza Stanisła
wa Lema, że być może, świat 
uratowany zostanie nie przez 
strach, lecz wstyd...

TRADYCYJNY MODEL MIŁOŚCI ?

Zawsze w niedziele
M Ó W IĄC O ODWECIE ZA KLĘSKĘ W7 ROKU 1870 słynny Młodzi uczestnicy ankiety w y-

francuski polityk Clemenceau zwykł był powtarzać: „Nigdy nie 
trzeba o tym mówić, ale zawsze trzeba o tym myśleć”. Trawe
stując to powiedzenie „Tygrysa”, Francuzi (pici męskiej) twier
dzili, że nie lubią mówić o miłości, ałe za to wicie o niej my
ślą, a zwłaszcza wiele... działają.

W YDAJE SIĘ temu przeczyć 
opublikowany niedawno we 
Francji „Raport w sprawie ży
cia seksualnego Francuzów”, bę 
dący odpowiednikiem słynnego 
amerykańskiego raportu Kin- 
śeya, który swego czasu wydo
był na światło dzienne wiele in 
tymnych spraw obywateli Sta
nów Zjednoczonych. Raport fran 
cuski wywołał nad Sekwaną — 
a także poza Francją — niema
łą sensację, wynika z niego bo
wiem, że francuscy mężowie i 
kochankowie bynajmniej nie są 
tak rewelacyjni w dziedzinie 
erotyki, za jakich przywykło ich 
się uważać.

A gdyby dzieciom 
dać kamery...

L A U R E A T  te g o ro c z n e j N a g ro d y  
L u m iè r e ,  p r z y z n a w a n e j c o ro c z n ie  
p rz e z  f r a n c u s k ie  S to w a rz y s z e n ie  
A u to ró w . . F i lm o w y c h ,  J e a n  S c h m it t ,  
je s t  c z ło w ie k ie m  s k r o m n y m . Jeg o  
s k ro m n o ś ć  s ię g a  ta k  d a le k o , że na 
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j z d a w a ł się 
t łu m a c z y ć  z 'z a ż e n o w a n ie m  z fa k tu  
o t r z y m a n ia  p rz e z  s w ó j f i lm ' „ E t  si 
o n  r é in v e n ta i t  la  n ię r ”  (G d y b y  po -, 
n o w n ie  o d k r y ć  m o rz e ) ,  ś re d n io m e -  
t ra ż o w e g o  s tu d iu m  o tw ó rc z o ś c i 
d z ie c ię c e j.

S c h m it t  w  r u b r y c e  „ z a w ó d ”  w p i 
s u je :  „ f i lm o w ie c  d z ie c ię c y ” . N a k r ę 
ca  z  r e g u ły  f i lm y  k r ó t k o -  i  ś re d - 
n io m e tra ż e w e .

„ E t  s i o n  r é in v e n ta i t  la  m e r ’ * —
to  f i lm  b a ś n io w y ,  c z ę ś c io w o  im p r o  
w iz o w a n y ,  z k o m e n ta rz a m i i  w ie r 
s z a m i m ó w io n y m i p rz e z  d z ie c i i  a k 
to ró w  — a m a to r ó w ,  m ie szka ń có w ; 
je d n e j z d z ie ln ic  P a ry ż a . N a  e k r a 
n ie  m a rz e n ia  re a liz a to r a  p rz e p la ta 
ją  s ię  z m a r z e n ia m i „ a k to r ó w ” . 
H am  S c h m it t  t a k  c h a r a k te ry z u je  
s w o je  d z ie ło :  — J e s t to  t y l k o  p r o -  
je k >  z a p o w ie d ź  w ię k s z e g o  u tw o r u  
n a  te n  sa m  te m a t,  m ó w ią c e g o  o 
r o l i  a u to s u g e s t ii w  s z k o le . C h c ia 
łe m  d o p o m ó c  d z ie c k u  w  z n a le z ie 
n iu  sw e g o  p rz e z n a c z e n ia . W  k o ń c o 
w e j s e k w e n c ji  — m a lc y  o d b ie ra ją  
k a m e rę  i  s a m i r e a l iz u ją  f i lm ,  w e 
d łu g  w ła s n e g o  p o m y s łu . N ie  m y 
ś la łe m  o  ty m  p ie rw o tn ie ,  le c z  ta k i  
p o m y s ł „ p r z e k a z a n ia  w ła d z y  p r z y 
s ze d ł m i w  cza s ie  re a liz a c ji .

ROZWAŻANIA PRZEWROTNE

Jak urządzić
atrakcyjne święta

PODSTAWOWYM ZA D A N IEM  W CZASIE ŚW IĄT jest 
podtrzymanie nieco już skostniałej tradycji i uniknięcie nu
dy. Podrzucimy więc kilka łatwych1 sposobów uatrakcyjnienia 
nudnawych, pozbawionych niespodzianek świąt.

N a  p ie rw s z y  p la n  id z ie  s p ra w a  p o d  k r y p to n im e m  „ c h o in k a ” . M u s i 
b y ć  p o d  s u f i t ,  a n a  n ic .i n ie  ż a d n e  e le k t r y c z n e  la m p k i ,  a le  s ta ro 
d a w n e  ś w ie c z k i,  ż y w y  o g ie ń , k t ó r y  m ig o c e  i  s tw a rz a  n a s t r ó j.  D rz e w  
k o  n a le ż y  o b w ie s ić  p a p ie ro w y m i ła ń c u c h a m i i o sn u ć  p a ję c z y n ą  w ło 
s ó w  a n ie ls k ic h .  G w a ra n to w a n a  a t r a k c ja !  J u ż  p r z y  d r u g ie j ,  k o lę 
d z ie  c h o in k a  za c z y n a  p ło n ą ć , od  n ie j  z a p a la ją  s ię  f i r a n k i ,  a w k ró tc e  
p ło m ie n ie  p e łz a ją  p o  c a ły m  m ie s z k a n iu . P o p ło c h , w z y w a n ie  S tra ż y  
P o ż a rn e j,  k r z y k i ,  z b ie g o w is k o  p o d  o k n e m  — b e z p ła tn y  s p e k ta k l d !a  
w id z ó w  z c a łe j u l ic y ,  a p o te m  w ie lc e  z a szczy tn e  w z m ia n k i  w  k u 
r ie r o w e j  „ K r o n ic e  w y p a d k ó w ”  —  „ u  p a ń s tw a  Z . od  c h o in k i  z a p a li ła  
s ię ...” . C z y ż  m o że  k to  p o w ie d z ie ć , że m a ło  b y ło  a r ta k c j i  w  św ię ta ?

In n y m  r o d z a je m  a t ra k c y jn e g o  s p ę d z e n ia  ś w ią t je s t  z a p ro s z e n ie  
g o ś c i. Z a o p a trz y ć  s ię  w te d y  tr z e b a  w  w ię k s z ą  i lo ś ć  n a p o jó w  w y 
s k o k o w y c h ,  a b y  z a b a w a  b y ła  w ó d k ą  p ę d z o n a . A le  i  tu  m o ż e m y  
m ie ć  d w ie  w e rs je , n ie s p o d z ia n e k :  na  p r z y k ła d  go śc ie  z a w io d ą  i  w te 
d y  p a n  d o m u  w c h ło n ie  z ro z p a c z y  p o r c ję  a lk o h o lu  n a  c z te ry  o so b y , 
z r o b i s ię  d o m  w a r ia tó w ,  a n a s tę p n e g o  d n ia  d o m  w y trz e ź w ie ń .

M oże  b y ć  i  ta k ,  że p r z y jd ą  g o śc ie  z n a d w y ż k ą . O b s z c z c k a ją , źe 
n ic  n ie  d a n o  im  d o  je d z e n ia , a d la  p a n i d o m u  szcze g ó ln ą  a t ra k c ją  
b ę d z ie  z m y w a n ie  n a c z y ń  p o  w y jś c iu  „ b a n d y  d a r m o z ja d ó w ” . J e ś li 
je d n a k  p a n i d o m u  je s t  ła s a  n a  s ła w ę , to  z n a c z y  c h ce , a b y  o  je j  
p r z y ję c iu  m ó w io n o ,  n ie c h  p o d a  d o  s z a m p a n a  n a  p rz e k ą s k ę  ś le d z ia , 
c ia s to  z z a k a lc e m  i  z a p o m n i o  p o s ta w ie n iu  c u k ie rn ic z fc i.  N a  p e w n o  
s ła w a  j e j  p r z y ję c ia  p r z e jd z ie  d o  le g e n d y  to w a r z y s k ie j  (ze  z n a k ie m  
m in u s ) .

T O  J E D N A K  J E S Z C Z E  N IE  W S Z Y S T K IE  m o ż liw o ś c i „ o d n u d n ia -  
n ia ”  ś w ią t .  J e ś li k o b ie ta  lu b i  le c ie ć  z n o g  w  cza s ie  ś w ią t  i  m ie ć  
rę c e  u ro b io n e  p o  ło k c ie ,  to  m u s i z a d b a ć  o to ,  a b y  te n  s ta n  p rz e 
m ę c z e n ia  n ie  b y ł  b e z  p r z y c z y n y .  M u s i w ię c  n a jc z a rn ie js z e  p ra c e  
o d ło ż y ć  n a  o s ta tn ią  c h w ilę .  N o  i  w te d y  s a m e  k a t a s t r o fy :  c ia s to  
n ie  c h c e  ro s n ą ć , m a k  o k a z a ł s ię  s tę c h ły ,  e le k t r o lu k s  s ię  ze p s u ł, n ic  
m o ż n a  o c z y ś c ić  d y w a n u , a tu  trz e b a  n a p u ś c ić  w o d y  d o  w a n n y ,  że 
b y  r y b a  m ia ła  w  c z y m  p o p ły w a ć , i  j u ż  czas p ę d z ić  do  f r y z je r a ;  
T a m  w y n ik a  k łó tn ia  m ię d z y  d a m a m i, k to ia  b y ła  p ie rw s z a  i  w re s z 
c ie , g d y  p o  k i l k u  g o d z in a c h  d a m a  w ra c a  z m o rd o w a n a , s p o c o n a  — 
f r y z u r ę  d ia b l i  w z ię l i !  A  tu  b o m b a ! C ia s to  w y k ip ia ło  i  je s t  ro z la n e  
ż ó łtą  s tru g ą  po  k u c h n i ,  w o d a  w y le w a  s ię  z w a n n y , r y b a  w y s k o 
c z y ła  i t r z e b a  ją  ła p a ć  J a s n e , że n a jw ię k s z ą  a t r a k c ją  p o  ta k ic h  p e 
r y p e t ia c h  b ę d z ie  sen  w  o b ję c ia c h  M o r fe u s z a .

D la  ty c h ,  c o  s p e łn i l i  o b o w ią z e k  d e m o g ra f ic z n y  p o n a d  p la n , p o le 
c a m y  b a rd z o  a t r a k c y jn e  z a fu n d o w a n ie  p o c ie c h o m  w s z e la k ie j p e r 
k u s j i  i  in s t r u m e n tó w  d ę ty c h  b ę b n ó w , b ę b e n k ó w , t r ą b e k ,  p is z c z a łe k , 
g w iz d k ó w . N u d a  ś w ią te c z n a  b ę d z ie  d o s k o n a le  u d ź w ię k o w io n a .

In n y m  u r o z m a ic e n ie m  je s t  s p ę d z e n ie  p ie rw s z e g o  d n ia  ś w ią t  po za  
d o m e m . A b y  to  je d n a k  b y ło  p r a w d z iw ą  a t ra k c ją  tr z e b a  z a d b a ć  ju ż  
p rz e d  ś w ię ta m i,  a w ię c  w y d a ć  w s z y s tk ie  p ie n ią d z e , ż e b y  n ie  s ta r 
c z y ło  na  ta k s ó w k ę  i  w ę d ro w a ć  p ie s z o  na  d r u g i  k o n ie c  m ia s ta . N ie  
z a b ie ra ć  te ż  p a r a s o lk i ,  W ic h e r e k  z a p o w ie d z ia ł deszcz , b ę d z ie  m u r o 
w a n a  p o g o d a . W ra c a m y  z m o k n ię c i d o  s u c h e j n i t k i  i  ju ż  m a m y .. .  
z a p e w n io n y  ta n i S y lw e s te r  z  te rm o m e tre m , k a ta re m  i  k a s z le m  w 
łó ż k u .

To tylko kilka luźnych propozycji, Czytelnicy pełni fantazji 
mają nieograniczone możliwości uatrakcyjnienia sobie świąt.

znali, że wcześniej rozpoczyna
ją życie seksualne, o czym mó
wią bez skrępowania. Nie zmie
nia to jednak faktu, że średnie 
i starsze pokolenie żyje nadal 
według tradycyjnych wzorów.

PONIEW AŻ jednak ankietą 
óbjęto tylko niewielką w sumie 
część społeczeństwa, można przy 
puszczać — jak stwierdza żar
tobliwie zachódnioniemiecki ty
godnik. ..SpiegeT’ — że pozostali 
Francuzi to prawdziwe szatany 
w  dziedzinie erotycznej i tylko 
przez skromność milczą na ten 
temat. (m.j.)

N IG D Y  W  PO NIEDZIAŁEK

Z A N K IE TY  przeprowadzonej 
wśród 2625 obywateli francus
kich (w tym także wśród ko
biet) wyłania się wizerunek tra
dycyjnego mieszczanina, który 
żyje z żoną „jak Pan Bóg przy
kazał”, czasami decyduje się na 
„skok w  bok'7 (którego oczywiś
cie nikt mu nie ma za złe — co 
innego, gdyby coś takiego przy
trafiło się małżonce!) i w ogóle 
jest zbyt wygodnj% aby wykazy
wać jakąkolwiek inwencję w 
dziedzinie igraszek miłosnych. 
Większość uczestników ankiety, 
zwłaszcza żonatych od dłuższe
go czasu, stwierdziła, że zajmu
je się sprawami miłości wyłą
cznie w soboty i niedziele, na
tomiast bardzo rzadko w ponie
działki, gdyż „trzeba być wypo
czętym, gdy zaczyna się tydzień 
pracy”.

Na pytanie „Czy osiąga pan 
(pani) zadowolenie ze współży
cia seksualnego” — 19 proc. an
kietowanych odmówiło w ogóle 
odpowiedzi, 8 proc. stwierdziło, 
że nic im na ten temat nie wia
domo, 17 proc. przyznało się do 
całkowitego rozczarowania i nie 
zadowolenia, 39 proc. wyraziło 
umiarkowane zadowolenie, a tyl 
ko 17 proc. oświadczyło, że ich 
doświadczenia w tym względzie 
były „cudowne”.

DZIEW ICE
UPRZYW ILEJOW ANE

SPOŚRÓD ankietowanych pań 
większość, bo 90 proc., stwier
dziła, że nie miała przed ślu
bem żadnych stosunków seksu
alnych, i że to właśnie szczegól
nie przypadło do gustu ich mę
żom. (Panowie raczej nie wypo
wiadali się na temat swych przed 
ślubnych przeżyć). Warto przy 
tym podkreślić, że sprawa uświa 
domienia seksualnego wygląda 
we Francji wciąż jeszcze niemal 
jak za czasów panienek z po
wieści „Bibliothèque de ma fil
ie”. Ponad połowa ankietowa
nych kobiet nigdy nie rozma
wiała z rodzicami na temat płci 
i dopiero pierwszy ukochany 
wtajemniczał je  w arkana gry 
miłosnej.

Znaczna część uczestników an 
kiety nie uważa jednak tego tra
dycjonalizmu za słuszny i do
maga się większej swobody dla 
przyszłych pokoleń. Wiele ko
biet stwierdziło, że ze swymi 
dziećmi rozmawiają na te te
maty i nie sprawia im to wię
kszych trudności.

Największy jacht 
plastykowy

W  D O R O C Z N Y C H  re g a ta c h  „ O n io n  
P a tc h ”  (C e b u lo w y m  S z la k ie m )  w  po  
b l iż u  L o n g  Is la n d  n a  A t la n t y k u  
w e ź m ie  w k r ó tc e  u d z ia ł n a jw ię k s z y  
ja c h t  z p la s ty k u  — „ L u t in e ”  — ® 
d łu g o ś c i 16,5 m . B u d o w a  ło d z i  k o 
s z to w a ła  w  A n g l i i  100 ty s ię c y  f u n 
tó w . N o w o c z e s n o ś ć  k a ż e  „ s ło n o ”  
p ła c ić .

Gafa szwedzkief 
p o c z ty

K R Ó L  S Z W E C J I G u s ta w  V I  A d o l f  
o b c h o d z i ł  1 l is to p a d a  !Ji> u r o d z in y .  
W  z w ią z k u  z ty m  o d b y ły  s ię  l ic z n e  
u ro c z y s to ś c i,  u k a z a ło  s ię  w ie le  o k o 
l ic z n o ś c io w y c h  w y d a w n ic tw  i tp .  
G a fę  p o p e łn i ła  s z w e d z k a  p o cz ta . 
W y p u ś c i ła  o n a  m ia n o w ic ie  s e r ię  
z n a c z k ó w  ju b i le u s z o w y c h ,  z po,do? 
b izn ą . sę d z iw e g o  m o n a rc h y . M a je d 
n y m  ze z n a c z k ó w  r e p ro d u k c ja  k r ó  
la  z o s ta ła  z r o b io n a  z o d w ró c o n e j 
k l is z y .  N a  ty m  7 5 -o e ro w y m  z n a c z -  ■ 
l tu  k r ó l  w id n ie je  w  m a ry n a rc e , za
p in a n e j z le w e j s t r o n y ,  c z y l i  za p ię  
c ie  m a  c h a r a k te r  „ d a m s k i ” .

K ie d y  je d e n  z f i la te l is tó w  sp o 
s tr z e g ł te n  b łą d , z a a la rm o w a n o  d y  
le k c ję  p o c z t. E n e rg ic z n e  ś le d z tw o  
u s ta l i ło ,  że le w o s tro n n e  z a p ię c ie  
m a r y n a r k i  w id n ia ło  ju ż  n a  f o lo g r a  
f i i  k r ó la ,  d o s ta rc z o n e j d o  r e p r o d u k  * 
c j i  p rz e z  k a n c e la r ię  k r ó le w s k ą . 
T y m  s a m y m  d y r e k c ja  p o c z t o c z y 
ś c i ła  s ię  z z a rz u tu  „ o b ra z y  m a je 
s ta tu ” . Z a s ta n a w ia n o  się, c z y  e m is ję  
t y c h  z n a c z k ó w  w y c o fa ć ,  a le  b y ło  
ju ż  za  p ó ź n o . Z a  p o ś re d n ic tw e m  
p r a s y  o  w y b r a k o w a n y m  z n a c z k u  
d o w ie d z ie l i  s ię  f i la te l iś c i,  k tó r z y  
b ły s k a w ic z n ie  w y k u p i l i  c a ły  n a k ła d , 
lic z ą c , że s ta n ie  s ię  o n  f i la te l is ty c z 
n y m  r a ry ta s e m .

Madame, madame, 
madame...

ZGODNIE z zarządzeniem
francuskiego ministra sprawie
dliwości Rene Plevena, każda 
Francuzka, która ukończyła 21 
lat, ma być w dokumentach, ofi
cjalnych tytułowana „madame” 
(pani) zamiast dotychczasowego 
„mademoiselle’’ (panna), używa
nego w stosunku do kobiet nie- 
zamężnych. Ten szarmancki gest 
minister uczynił w interesie nie 
zamężnych matek, które żeno
wało określenie „mademoiselle’«

Y a f e m s t ie e  
apteczek domowych

W  J E D N Y M  7. r e jo n ó w  A n g in  
w ła d z e  w y s tą p i ły  z  a p e le m  d o  m ie j 
s c o w e j lu d n o ś c i,  b y  w  c ią g u  m ie 
s ią c a  o d d a ła  do  d y s p o z y c j i  s łu ż b y  
z d r o w ia  w s z y s tk ie  n ie p o trz e b n e  le 
k i .  p rz e c h o w y w a n e  w  a p te c z k a c h  
d o m o w y c h . L u d n o ś ć  fw  ty m  r e jo 
n ie  ż y je  o k .  1 250 000 o s ó b ) d o s to 
s o w a ła  s ię  d o  a p e lu . I  o to  le k a rz e  
k ie r u ją c y  tą  a k c ją  o t r z y m a l i  m . in .  
ta b le tk a  ró ż n e g o  r o d z a ju  o  łą c a n e j 
w a d z ę  1 316 k g . T y le  ty c h  le k ó w  — 
a s p ir y n y .  ‘ ś r o d k ó w  p rz e c iw b ó lo 
w y c h  i tp .  — z a le g a ło  w  z a k a m a r 
k a c h  d o m o w y c h  a p te c z e k  i  k r e d  e n -

BEZ SŁÓW
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COS
D L A
DUCHA
Z W YK ŁY PRZYPADEK  

sprowadził mnie w progi 
tego szczecińskiego domu, 

któremu patronuje portret ojca 
rodu, noszącego nazwisko z 
kart „Potopu“. Od chwili wej
ścia w drzwi jest tak, jak gdy
by odwiedzało się wieloletnich 
przyjaciół. Herbata ma swoją 
moc, rozmowa każe zapomnieć 
o wymogach rządzących pier
wszą wizytą...

Pośród rozmaitych hobby ko
lekcjonerstwo piśmiennicze ma 
nie najpodlejsze miejsce. W  tej 
rodzinie jest ono cechą dzie
dziczną, zapoczątkowaną przed 
w ielu pokoleniami, bo przed 
około 500 laty. Dość powie
dzieć, że wojna z tego księgo
zbioru wyrwała 6 tysięcy sta
rodruków. Była to danina nie
współmierna do straty istnień 
ludzkich z rodziny, ale tym ra
zem nie o tym.

— Pokażemy pani parę skar
bów...

Jest godzina duchów i oto 
trzymam w  rękach skromny 
tomik w  marmurkowej opra
w ie a zza liter wyłania się po
stać. Są ludzie, którzy tw ier
dzą, że naj pierwsza w polskiej 
literaturze.

Strona przedtytułowa:

<■' POW IEŚCI POETYCZNE

Pod tym kilka słów, nie zbla- 
kłych, lecz zrudziałych, wyraź
nym pismem pochyłym posta
wionych :

Salomei Dobrzyckiej na pa
miątkę autor.

Odwracam tę stronę:

P O E Z Y E  
J u l iu s z  S ło w a c k i 
P a ry ż
u  T e o f i la  B a r r o is  i  S y n a  
p r z y  u l .  R ic h e t l ie  N °  14 
u  H e k to r a  B o ssa n g e  i  k o m p . 
p r z y  Q u a i V o l ta i r e  N °  11 
1832

R z ą d  f r a n c u s k i  z a ło ż y ł K a te d rą  
l i t e r a t u r y  s ia w ia ń s k ie j  t  ję z y k ó w  
s ło w ia ń s k ic h .  M y s i s z c z ę ś liw a , g łę 
b o k a . p r a w d z iw ie  p o ls k a , a lb o w ie m  
p rz y p u ś c iw s z y ,  że k ie d y  d o jd z ie  
k a t e d r y  c z ło w ie k  m a ją c y  w y s o k ie  
p o jm o w a n ie  p rz e s z ło ś c i t p rz y s z ło 
ś c i S ta w ia n  — S ło w ia ń s z c z y z n a  te 
ra z  u ja rz m io n a ,  z n a jd z ie  s w o je  r o 
z u m u ją c e  u o s o b ie n ie  rz e c z n ik a  
t o b ro n ic ie ta  s w o ic h  w y o b ra ż e ń .  
K a te d ra  l i t e r a t u r y  i  J ę z y k ó w  p o 
w in n a  w y ró w n a ć  k a te d rz e  p o ł i t ic z  
n c j  — z a jm o w a ć  j e j  m ie js c e , d o -  
p o łc i S la w ta ń s z c z y z n a  n ie  z d o b ę d z ie  
s w o je j  s a m o is ln o ś c i

J a k  d o tą d  — n ic  t y t k o  s ię  p o d 
p is a ć  i  c ie s z y ć  z ta k ic h  k o n e k s j i  
A le ... %

K a te d ra  je s t p o w ie rz o n a  P a n u  
A d a m o w i M ic k ie w ic z o w i.  I  za ra z  
tn u s ic m y  n a z n a c z y ć  s k r z y w ie n ie  
p ię k n e j.  p o ls k ie j.  n a jp o l i t ic z n ie j -  
sze) m y ś l i  — m u s im y  n ie ja k o  o p ła 
k iw a ć . ze P a n  M ic k ie w ic z ,  s ie b ie  
je d y n ie  w id z ia ł,  o s o b is te  w y n ie s ie 
n ie  — k ie d y ,  p o d o b n o  w y m o ś le js z e  
w id o k i  n a le ż a ło  ro z e b ra ć . ( ...)  Je -  
ż e l i  P a n  A • M ic k ie w ic z  je s t  je n i -  
ja ln y m  c z ło w ie k ie m , a p r z y n a j
m n ie j  je ż e l i  m n ie m a , że je s t  je n i -  
je d n y m  c z ło w ie k ie m , d la  czeg o  
p rz e z  k o n k u r s  n ie  w c h o d z i d o  k a 
te d r y ?  K a te d ra  p o w in n a  b y d ź  n a 
s tę p s tw e m  d o w ie d z io n y c h  z d o ln o 
ś c i. T y c h  z d o ln o ś c i P a n  A . M ie lc ie *  
w ic z  c z y m ż e  d o w o d z i?  P o e m a ta m i,  
w ie r s z a m i — k tó r y m  p r z y z n a w s z y  

Nie, to nazwisko nic mi nie wiele• n a jw ię c e j ,  w s z y s tk o  -  pro- 
■ . . s ie m y , w y n ik a z  ze  P a n  A . M ic k ie -mowi, z zakamarków pamięci w ic z  je s t  d o k ła d n y m , je s t  w la ś c i-  

mozolnie wyciągam, że ja  to w y m  w y k la d a c z e m  l i t e r a t u r y  i  ję -
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M i i f â « a i Â î a s r ! » ! s a r » a a i R . S f , .  ...........................
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przy jakiejś okazji słyszałam— t y k ó w  s ia w ia n ?  N ie s te ty !  P a n  
kto - z n c - r l nio nowiom A‘ M ic k ie w ic z  d o s ta te c z n ie  p rz e k o -K tO  zacz.' nie powiem. nał że S ło w ia ń s z c z y z n y  n ie  z ro z u 

m ia ł ,  że n ig d y  j e j  n ie  z r o z u m ie (....)  
— No, a proszę spojrzeć tu. B ie d n a , p r a w d z iw ie  p rz e ś la d o w a n a  

W  połowie tomiku... S la w ta ń s z c z y z n a , d o  k tó r e j  P a n

Reduta Ordona 
opowiadanie adjutanta 
wiersz Adama Mickiewicza

S ła w
A . M ic k ie w ic z  p rz e m a w ia ć  będz ie .

R zecz z w ie  s ię  N o w a  P o ls k a  a 
p o w y ż s z e  z d a n ia  p o c h o d z ą  z to m u  
IV ,  o d d z ia łu  I I I ,  p ó la rk u s z a  31, z 
r o k u  1810.

R e z y g n u ję  7 p o le m ik i:  p o  k i l k u 
n a s tu  m in u ta c h  w e s o ło ś c i o d n o to 
w u ję  z z e t la ly c h  k a r t :

K R Ó T K IC H  A  W fcJZ L O W A T Y C łl 
P O W IE Ś C I
P R Z E Z  B IE N IA S Z A  B U D N E G O

z r o z m a ity c h  a p rz e d n łe y s z y c h  
A u th o r ó w  z e b ra n e  a te ra z  z n o w u  
t  p rz y c z y n ie n ie m  in s z y c h  P o w ie ś c i 
y  n a u k  ty c h ż e  P h ilo z o p h o w  w y d a 
ne  y  p o p ra w io n e

j d o z w o le n ie m  S ta rs z y c h  
w  K r a k o w ie  
w  B r u k a m i  A le x a n d r a  
U y m o w s k ie g o  
A  1» 1631

T r a f i ł o  s ię  że m u  r z e k i  t*i<*r»ir.yus 
k r o i  a b y  c o  po w ie d z« « ! z f i lo r .o f te y . 
N a  to  A r is t ip p u s  r z e k ł  j a  to  f o 
re m n a  żądasz a b y m  m ó w it  o  f i l o -  
z o f ie y :  a k te d y  b y tu  m ia ł m ó w ić  
s a m  n ie  n a ucza sz . O c o  k r a t  r o z 
g n ie w a w s z y  s ię  s ia d a ją c  d o  s to łu  
k a z a ł A r is t łp p o w i na  s a m y m  k o ń c u  
s iedz ieC . O  c o  s ię  o n  n ic  n ie  f r a -  

1 s o w a ! t y l k o  to  r z e k ł : T e ca ześ  k r ó 
lu  w r ó c i ł  to  m ie y s c e  t z a c f łjrm e ś  
ie  u c z y n i ł .

SPOGLĄDAM na ten druk 
jakże nieczytelny przez czcion
kę jakże jasny i bliski potocz
ne nu językowi. Dokument cią- 

•ei, spoistości, siły pnia. któ- 
lekko unosi słownictwo to 

słownictwo daleko wcześniej
sze i mowę współczesną. Rzew
ność zalewa duszę na myśl o 
czasach, gdy lud i literatura a 
nie językoznawcy byli prawo
dawcami w prawidłach pisma 
i mowy...

Biedzimy się nad podręczni
kami? Proszę bardzo...

H T S T O R Y A  P O L IT Y C Z N A  
d la  S z la c h e tn e j M ło d z i 
z a w ie ra ją c a  
z e b ra n ie  k r ó tk ie

P r z y p a d k ó w  z n a k o m ity c h  w  d a w 
n y c h  M o n a r c h ia c h  ( ...)

tu d z ie ż
w y o b ra ż e n ia  h e ro ic z n e  n ie k tó 

r y c h  s ła w n y c h  w  s ta ro ż y tn o ś c i L u 
d z i

D o  p o ię c ia  m ło d e g o  w ie k u  p r z y 
s to s o w a n a
p rz e z  X  K a ie ta n a  S k rz e tu s k ie g ó  
P ro fe s s e ra  H is to r y i  i n  C o lle g ia  
N o b i l iu m
S c lto la ru m  P ia r iu m  
w  W a rs z a w ie  1773 
w  D r u k a r n i  J e g o  K r ó le w s k ie !  
M c i y  R z e c z y p o s p o lite j

C Z Ę S C  I

: H is to r ia  je s t  o p o w ia d a n ie  w ie lk ic h  
c z y n ó w , k tó r e  p o s p o lic ie  d o  o d 
m ia n  p u b lic z n y c h  p r z y c z y n ia ią  s ię .. .

SAM O ISTN IE wynika temat. 
Bo następny tom, bez karty ty
tułowej, zawiera diariusze z 
przebiegu Sejmu 1791, gdy szło 
o uchwalenie ustawy konstytu
cyjnej, zwanej potem Konsty
tucją 3 Maja. Ileż obrazów, 
charakterystyk, scen! Otwieram  
na chybił — tra fił i przepisuję!

„Równość, w której od uro
dzenia żyjemy rozciągamy nia 
tylko do Prawa, ale nawet do 
mniemania, iż ieden drugiemu 
w chęciach ku Ojczyźnie ustę
pować nie winien“. Tak prze
mawiał Lew Sapieha.

Pierwsze wydanie, to z ro
mansem poetyckim „Żm ija”, z 
„Mindowe”. Ten skrawek ma
terii, te najskromniejsze ze 
słów ciągle tutaj żyją.

—  Słusznie traktuje pani ten 
autograf jak relikwię — sły
szę. — M y tę książeczkę uwa
żamy też za coś najbliższego 
sercu.

A  już na stoliku rośnie stos 
tomów.

—  Z a ra z , d a jc ie  Je j z ła p a ć  tc h u .  
M o ż e  w  k o le jn o ś c i  w y d a ń .. .

„ Z a  p a n o w a n ia  k r ó la  S ta n is ła w a
M ie s z k a ł u b o g i s z la c h c ic  n a  P o 

d o lu .. .* ’

Pierwsze wydanie Beniow
skiego. Tomik o imieniu

P O E M A
p rz e z  J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o  
P ię ć  p ie rw s z y c h  p ie ś n i 
w  L ip s k u  
1841

Pęka nić chronologii, odkła
dam starodruk z lat 1600, bo 
dostaję taką oto książeczkę:

P O E Z Y E
S te fa n a  G a rc z y ń s k ie g o  
P a ry ż
N a k ła d e m  a u to ra  
1833

Przypisany Jenerałowi 
Umińskiemu

— To jest pierwsze wydanie 
tego wiersza.

— Mickiewicz? W  tomie in
nego autora?

— Proszę teraz przeczytać 
ten odnośnik.

„Wiersz ten pisany pod wpły
wem opowiadań Garczyńskiego, 
umieszczam między dziełami 
przyjaciela jako wspólną naszą 
własność. Poświęciłem go osta
tniemu wodzowi polskiemu, 
który o sprawie naszej nieroz- 
paczal i do końca chciał wal
czyć. AM .“

Takie słowa muszą pozostać 
bez komentarza.

Seniorka rodziny, człowiek 
o finezyjnej inteligencji i rzad
kim poczuciu humoru otwiera 
książkę oprawną, w szarą tek
turę i w  uroczysty nastrój 
rzuca:

— Proszę posłuchać, co pisze 
współczesny Mickiewiczowi pa
ni... kolega. .

„ P A N  A D A M  M IC K IE W IC Z  I  
S Ł A W I A N S Z C Z Y Z N A '*

A te trzy tomiki, to „Pamięt
niki“ Józefa Wybickiego „wy
dane z rękopisu“ w  1840 roku 
w Poznaniu. Kończą je słowa:

Otóż tu zaród tych sławnych 
legii, o których pewno dzieje 
świata nie zapomną! Wyłoży
łem szczerą ich historyę, że ja  
do ich związków najwięcej się 
przyłożyłem. Mało mi o tem 
współcześni oddali sprawiedli
wości ale moje hasło jest tylko 
ut sit bene patriae.

Biblioteka, to po prostu rega
ły. Sam spis tytułów zająłby 
znacznie, znacznie więcej miej
sca a gdy dziękuję gospoda
rzom za udostępnienie mi bez
cennych zbiorów słyszę odpo
wiedź:

1— Ich zadaniem jest wzbo
gacanie ducha, dlatego cieszy
my się, że sprawiły pani ra
dość.

A K IED Y przychodzi czas na 
refleksję, nie można pozostać 
bez podziękowania za godziny 
przywracające proporcje pomię
dzy małostkowym, „dziś“ a god
nym zadumy „wczoraj“.

M arce lina
A N D R Z E JE W S K A
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H is to r ia  i r z e c z y w is to ś ć

WYSPY BOŻEGO HUODZEl
OCEANIA. Wyspy i atole kw. zamieszkuje tu ponad 4 s ią , że  to  ja s n y  ń z le ń . N a s tę p n ie  

rozsiane po bezkresnych min mieszkańców, co stanowi
Wodach mórz południo- 0,2 proc. ludności Świata. Od- p r z y b r a ły  b a rw ę  ró ż o w ą , p o m a ra ń -  

wych czyli Pacyfiku. Któż po- krywcy: pierwszym był Portu- c z o w ą  i  w re s z c ie  k r w is to c z e rw o n ą .  
wie, że nie słyszał o takich w y- galczyk Magellan, następni — ^0wrócll™llwc“ 0 Pierwszvm blasku 
spach jak Hawaje, Fidżi, Coo- J. Menezes, Alvaro de Neyra, 

ka, Feniks, Markizy, Laguno- de Quiros, Torres, Abel Tas-
man, Wallis, Bougainville — aż k q k OSYwe, Marshalla?

Wyspy i przestrzeń wodna 
Oceanii zajmują 66 min km

po Jamesa Cooka. W STREFIE ZAGROŻENIA

Po świątecznym 

deserze...

Y t l i f ó L i

ia fe o rtfzm if
P R A W IE  k a ż d y  *  n a s  je s t  

p o  t r o c h u  h ip o c h o n d r y k ie m , po  
t r o c h u  „ le k a r z e m “ .  N a  szczę 
ś c ie , n ie  m a m y  z a  d u ż o  cza su , 
ż e b y  te  na sze  p r z y w a r y  h o łu 
b ić .  A le  id ą  ś w ię ta . R e la k s  m . 
in .  i  n a  ty m  p o le g a , ż e b y  da ć  
u p u s t  s w o im  z e p c h n ię ty m  w  
p o d ś w ia d o m o ś ć  m y ś lo m , p o d u 
m a ć , p o ż a r to w a ć  n a  te m a ty  
z d r o w ia ,  c h o r o b y  i  le k a rz y .  
M a te r ia łu  d o s ta rc z ą  n a m  se n 
te n c je  m ą d ry c h  lu d z i.  N a  p r z y 
k ła d  :

Każda choroba ma głę
boki szacunek przed sta
nowczym powiedzeniem: 
„Nie mam czasu na choro
wanie”. Tylko tam  się 
choroba usadawia, gdzie 
zostaje chętnie przyjęta, 
pielęgnowana i czczona.

(Th. G. Hippel)

Żarłok kopie sobie grób 
własnymi zębami, (franc.)

Zdrowy żebrak jest szczę 
śliwszy niż chory król

(Artur Schoppenliauer)

Lubię rekonwalescencję. 
Jest to okres, który spra
wia, że warto jest choro
wać. (G .B . Shaw)

Nie choruję na grypę — 
nie lubię masowych roz
rywek. (ang.)

Pocałunki przenoszą mi
kroby. Ale o ileż przyjem
niej dostać grypy w ten 
sposób niż przez przezię
bienie. (ameryk.)

Gdyby się histeryczką 
nikt nie interesował, obja
wy nie miałyby racji by
tu. (W ł. Szumowski)

Napis na grobie hipo
chondryka: Widzicie? A 
nie mówiłem wam, że je 
stem chory? (ang.)

Najlepszym lekarstwem  
i pocieszeniem chorego jest 
wyśmiać jego chorobę.

(Z. Nałkowska)

Nawet pigułki z chleba 
pomagają, jeśli się iv nie 
wierzy. (St. Breyer)

Każdy ma dość odwagi, 
aby znosić cierpienia in
nych.

(Benjamin Franklin)

Eugenika to nauka, w 
której starcy uczą, jak się 
robi dzieci. (franc.)

O pewnym lekarzu: Uro 
czy czloioick, jaki on ma 
niefrasobliwy stosunek do 
życia... pacjentów.

(ameryk.)

Lekarza, który stale się 
nie dokształca, można po
równać z kretem obaj 
pracują w ciemnościach, a 
rezultatem ich pracy są 
wzgórki ziemi.

(anonimowe).

PIECZEŃ ZE SKÓRZANYCH  
MIESZKÓW

JAK wykazały badania, wo
dy otaczające strefę zamkniętą 
wokół Wyspy Bożego Narodze
nia, po bezpośredniej eksplozji 

Sięgając do wspomnień z tam Są milion razy bardziej radio- 
tych lat czytamy: aktywne niż normalnie. Jest to

niebezpieczne nie tylko dla fau 
...Wczoraj zjedliśmy z księ- ny morskiej, ale również dla 

ciem Nassau szczura — zanoto- ludzi i zwierząt żywiącymi się 
wał w pamiętniku Vives, oso- produktami morskimi, 
bisty lekarz Francuza, odkryw
cy Oceanii, Antoine de Bou- Język strategii mówi: strefą 
gainville — smakował wyśmie- zagrożoną staje się obszar wo- 
nicic i życzyliśmy sobie ich jak kó| Wyspy Bożego Narodzenia 
najwięcej, tak aby dla każdego mający kształt prostokąta w  
starczyło. Na kolację mieliśmy wymiarach 600X880 mil mor- 
pieczcń przyrządzoną z naszych skich. 
skórzanych mieszków...

Naukowcy mieszkają tutaj w 
To oni w roku 1770, właśnie barakach. Wszyscy są przygoto- 

w  dzień Bożego Narodzenia wani w każdej chwili do ewa- 
m ijali na statku, który przy kuacji. 
bezwietrznej pogodzie płynął
jak kawałek martwego drzewa, Tubylców mieszka tu tylko 
wyspy nazwane obecnie imię- 250. Zbierają orzechy kokoso 
niem Gilberta, wyspy Laguno- we, koprę... Dwustu pięćdziesię 
we. Wśród nich dostrzegli sze- ciu ludzi na wyspie pod rów- 
reg nieznanych do tej pory nikiem. 
skrawków ziemi. I  z okazji * •  •
dnia podróży te nazwali W y
spami Bożego Narodzenia. Na- Są  dwie wyspy Bożego Na
wet nie zeszli na ląd — odno- rodzenia. Pierwsza — położona 
towali tylko ten fakt i popły- na Oceanie Indyjskim, spokoj 
nęli dalej. na \ cicha. Druga — wyspa na

W  Święta -w kolejce do „zaobrączkowania”

Ach, co to były za śluby!
CHOC PRZYJACIELE R A - remonialu, jaki ich obowiązy- nym imć pan Bartosz Paprocki

DZĄ: — „Nie żeń się w grud- wal jeszcze w X IX  wieku! w „Gnieździe cnoty“, wydarzyło
niu, tylko w styczniu. — Dlacze Mieszkańcy wsi (których była się ongiś, że pewien polski ry
go? — Bo wówczas będziesz żo- znakomita większość) przecho- cerz, jadący z drużyną przyja- 
naty o miesiąc później...*4— gru- wywali zwyczaje weselne po- ciół po narzeczoną, napotkał od- 
dzień od dawna należy do m ie- chodzące częściowo z epoki Pia dział nieprzyjacielskiego woj- 
sięcy o największej liczbie za- stów. Drużyna weselna składała ska, który musiał rozgromić, by 
ślubin. się z: członków obu rodów łą- utorować sobie dalszą drogę. Na

Czących swoje dzieci w  stadło pamiątkę tego wydarzenia po- 
600 TYSIĘCY „TAK" małżeńskie, orszaku pana mło- czet drużbów na koniach mu-

dego (czyli drużbów) i panny siał być w  każdej chwili gotów
ZWŁASZCZA w dniach Bo- młodej (druhen) oraz z wszyst- do powtórzenia wyczynu swych 

żego Narodzenia w urzędach kich przyjaciół i sąsiadów pan- legendarnych przodków, 
stanu cywilnego panuje tłok nie ny młodej zaproszonych na wę
do opisania. Narzeczeni, druh- sele. Taki tłum nie zmieściłby CHOC W IĘC od dawien daw
ny i drużbowie, rodziny i przy- się dziś w najokazalszych kom- na nie słyszano, aby w  drodze 
jaciele, znajomi i ciekawscy z natach naszych Pałaców Siu- do ślubu C7Y  ze ślubu zdarzyła 
trudem przepychają się do po- bów, nie mówiąc o powierz- się okazja do zbrojnej potyczki 
koju, gdzie uroczyście wystro- chni konsumpcyjno-recepcyjnej — starszy drużba, najdzielniej- 
jony przedstawiciel władzy łą- „M -3“. A i w  wiekach X I—X IX  szy z miejscowych kawalerów, 
czy dwoje ludzi na dobre i na tak liczni goście sprawiali za- ani na chwilę nie zapominał, 
złe. pewne sporo kłopotu gospoda- jska odpowiedzialność spoczy-

rzom. wa na nim i jego kompanach.
Podobnie wygląda około 300 I  on więc musiał ograniczyć się

tysięcy związków małżeńskich, ZABAW A w  piciu — co znajduje u nas
zawieranych co roku w Polsce. N IE  DLA W SZYSTKICH

K r z y ż ó w k a

świąteczna
P o z io m o : 2. K r ó lu je  n a  w ig i l i j n y m  m a s y . 8. A lu m in iu m ,  10. G re c k a  b o -  

s to le , 6. D e k o ru ją  u l ic e  p o d cza s  g in i  lo s u , 13. F u t r o  z tc h ó r z y ,  14. 
ś w ią t  p a ń s tw o w y c h ,  7. S to l ic a  n a d -  P la s k i,  c z w o r o g r a n ia s ty  d rą g  m e ta -  
b a ł ty c k ie j  r e p u b l ik i  r a d z ie c k ie j,  9. Io w y ,  15. S to p ie ń  w o js k o w y ,  16. 
Z n a n e  u z d r o w is k o  w  N R F , l i .  J e -  W s p ó ln o ta  r o d o w a , 17. S z e ro k a  w s tę
d e n  z  p o s i łk ó w ,  12. N a c z y n ie  k u 
c h e n n e , 15. M a łp a  a z ja ty c k a  z r o 
d z in y  k o c z k o d ą n ó w , 18. R o d z a j p is 
m a  d ru k a r s k ie g o ,  20. W a s a l, 21. P r o 
m ie n io tw ó r c z y  p ie rw ia s te k  c h e m ic z -
n y  o  l .a t .  90. 22. O w a d , k tó re g o  d o -  w y s p a

_ . 18. O rn a m e n t ze  s ty l iz o w a n e j 
w ic i  ro ś l in n e j ,  19. L o tn is k o  d la  p o 
ja z d ó w  k o s m ic z n y c h , 23. P ie rw s z y  
o k re s  e r y  m e z o z o ic z n e j, 26. U rz ą 
d z e n ie  ra d io lo k a c y jn e ,  28. M ity c z n a

p o b iiż i G ib r a lt a r u ,  z a to -
ro s le  p o s ta c ie  ż y ją  b . k r ó tk o ,  c za - p io n a  w s k u te k  n ie z n a n e g o  k a t a k l i -  
sem  t y l k o  je d e n  d z ie ń , .24. G o le -  z m u . 31. W y k o n y w a n y  z a w ó d , 33. 
n io w s k a  rz e k a , 25 R o d z a j g o b e l in u , R o ś lin a  w a rz y w n a , 35. Ś w ia d e c tw o
27. P r a w y  d o p ły w  W is ły .  29. R o ś l i
n a  s trą c z k o w a , 
s z y c h  są s ia d ó w .

d la  u rz ą d z e n ia  p rz e m y s ło w e g o  lu b  
P ie n ią d z e  n a -  m a s z y n y , 37. Ż y w y  p o ls k i ta n ie c  
M ię k k i ,  n is k i  lu d o w y ,  39. M ia s to  w  C h in a c h , d u ż y

ta b o re t,  32. O ta c z a  la g u n ę . 34. N a -  p o r t  n a d  rz e k ą  J a n g c y , 42. S z tu c z -  
rz ę d z ie  d o  r o z b ija n ia  s k a ł,  m u r ó w  n e  w łó k n o ,  45. D o  s ie w u , 46. T e ż  
i tp . ,  35. M o c n a  k a r ta ,  36, Z a w ile c , k ie r o w n ic a ,  49. Z w ie rz ę  ło w n e , p o -  
38. W ie c z o ro w e  p r z y ję c ie  be z  ta ń c ó w , s m l i t e  w  n a s z y c h  la s a c h , 54. R e g io -  
40. W ą ż  d u s ic ie l,  41. S k u te k , r e z u l-  n a ln y  ję z y k ,  55. J e d w a b n a  lu b  b a -  
ta t ,  43. O k re s  cza su  w  h is to r i i  d z ie -  w e łn ia n a  t k a n in a  w  p r ą ż k i,  57. 
jó w ,  lu d z k o ś c i i tp . ,  44. Z w ie ń c z e n ie  P rz e łę c z  w  b o c z n e j g r a n i  T a t r  W y -  
k o m in k a ,  47. M ia s to  w  p łn .- z a c h . s o k ic h  — p rz e jś c ie  z H a l l  G ą s ie n i-  
B e lg i i ,  48. Z n a n y  p r o m ie n io tw ó rc z y  c o w e j d o  D o l in y  P ię c iu  S taw ów ,- 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 50 P ie lu s z k o -  58. Z a ra s ta  b rz e g i je z io r ,  60. N o c n y
w a  tk a n in a ,  51. T y b e ta ń s k ie  z w ie 
rzę , 52. Z a w ie r a  p o d m io t  i  o rze cze 
n ie , 53. S ły n n y  w o d o s p a d  n a  g ra n  
c y  K a n a d y  i  U S A , 56. Z a ra s ta  s ta w .

p ta k ,  61. P rz e d p o k ó j w  w ie js k im  
d o m u .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u

59. D ra p ie ż n e  z w ie rz ę  o  c e n n y m  f u -  P r u s k ie g o  8 w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m ,
tr z e , ro d e m  z A m e r y k i  P łd . ,  ra żą ce  
p r z e c iw n ik a  n ie m i łą  w o n ią ,  61. S y l-  

s t r o w y  t r u n e k ,  62. J e d n o s tk a  m o -

Suknie z wzorzystych materiałów, miękko układających się, typu jedwabny dżersej, satyna i !urex sq 
szczytem tegorocznej mody karnawałowej. Na zdjęciu: Dwie kreacje pochodzące z angielskiej ko
lekcji.

DA W NYM  ZW YCZAJEM  J E D N A K  członkowie drużyny w e 
selnej nie zjawiali się u nowożeń- 

, ,  , . ców tylko po to, żeby wspólnie
ŚM IELIBY SIĘ W  k u ł a k  n a s i  pomaszerować do kościoła, a potem 

przodkowie, słysząc o dzisiej- jeść, pić i tańczyć do upadłego, 
szych trudnościach przedślub- S !ę sta°rtL oS piw lS aiTS
nych: COZ o n e  z n a c z ą  w o b e c  c e -  utrzymanie w porządku i czystości 

domu, a zwłaszcza izby weselnej,

z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  ś w ią te c z -

W S R O D  C Z Y T E L N IK Ó W , k tó rz y
-  ------- : c y ,  63 ż g je ik ,  h a ła s , 64. L i te r a  a l -  n a d e ś lą  p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ia

a k t u a ln y  o d p o w i e d n i k  w ś r ó d  o - 1  fa b e tu  g re c k ie g o , 65. C h w y t  te c h -  r o z lo s u je m y  a t r a k c y jn e  nagrody
s ó b  z a s ia d a ją c y c h  „ z a  k ó ł k i e m “  I n ic z n y  w  f i lm ie .  u fu n d o w a n e  p rz e z  „Ełdom” : m ły -

| P io n o w o :  l .  M o d e l b u d y n k u ,  p o m -  n ę k  do  k a w y ,  o p ie k a c z  d o  c h le b a , 
m k a  i tp . ,  3. I r a n  d a w n ie j,  4. U s te r -  p r o d iż ,  ż e la z k o  o ra z  4 p la s ty k o w e

i k a , 5. P ie s  m y ś l iw s k i ,  6. D ą s y , g r y -  t o r b y  n a  d ro b ia z g i.Irena  K A C P E R

CIEŃ H IRO SZIM Y  
NA PA CYFIKU

plozje atomowe.

Ludzie dobrej woli marzą o 
dalekich wyspach. Może i o Wy 

Ś W IA T  wyspiarski rozproszony po • B a „ Narodzenia — ale ogromnych przestrzeniach O ce a n u  spie D O Z eg O  iNaroazenia a.e 
Spokojnego d z ie l i  się głównie ze o takiej, gdzie zawsze pano- 
względów etnograficznych — na wałby pokój, 
trzy zespoły wysp, znane jako M e -
la n e z ja , M ik r o n e z ja  i  P o l in e z ja .  )

. W y s p a  B o że g o  N a ro d z e n ia  z n a j-  .................................................. ................... ........
d u je  s ię  w  P o l in e z j i .  A  ś c iś le j le ż y  
o b o k  w y s p  K o k o s o w y c h .  M a  
k s z ta łt  p r o s to k ą ta .  K i lk a  k i lo m e t r ó w  
s u c h e j z ie m i o to c z o n e j r a fa m i k o 
r a lo w y m i ,  s k a z a n e j n a  g o r ą c y  k l i 
m a t  r ó w n ik o w y ,  n a  p a s a ty  i  m o n -  
s u n y ,  de szcze  i  ż a r .  w re s z c ie  n a ...

W ig ilia  po marpnarsku
SĄ W IG IL IE  przebiegają- W ŁAŚNIE przed kilkoma TA W IG IL IA  była zupełnie rzowi, że w ten właśnie dzień 

ce w atmosferze demo- dniami powrócił z rejsu mąż. nietypowa. Spędzali ją pod go- m u s i  przychodzić na‘ polski

wego ciepła. Są wigilie Pani Barbara Lachowska krzą- rącym niebem afrykańskim, statek, bo statek, to jest kawa-
Pacyfiku, koralowa, płaska, ska intymne, spędzane z najbliższy- ta się w kuchni od samego ra- Zbigniew Jabłonowski asystent lek Polski. Potem wsiada do
zana na pasaty, monsuny i eks-! mi. Są wigilie, pozostające przez na. Przed piątą stół jest wspa- maszynowy, pływał wtedy na starego, odrapanego samochodu

R z ą d y  U S A  i  W ie lk ie j  B r y ta n i i  
o s ią g n ę ły  p o ro z u m ie n ie ,  n a  p o d s ta 
w ie  k tó re g o  A n g l ia  u d o s tę p n ia  S ta 
n o m  Z je d n o c z o n y m  W y s p ę  B o że g o  
N a ro d z e n ia  n a  P a c y f ik u  d la  p rz e 
p ro w a d z e n ia  p r ó b  n u k le a rn y c h  w  
a tm o s fe rz e . P ie rw s z y  w y b u c h  p r z e 
p ro w a d z o n o  o  ś w ic ie  d n ia  25 k w ie t 
n ia  1962 r o k u .

„ . . .  B Ł Y S K  E K S P L O Z J I  — p is a ła  
A g e n c ja  F ra n c e  P re sse  z H o n o lu lu  
— w id o c z n y  b y l  n a  w y s p a c h  F id ż i  
i  S a m o a , o d le g ły c h  p rz e s z ło  3 t y 
s ią c e  k m  o d  W y s p y  B o że g o  N a ro 
d z e n ia , z  k tó r e j  w y s t r z e lo n o  ra k ie tą  
„ T h o r “ . W  H o n o lu lu ,  t j .  w  o d le g ło 
ś c i 1.200 k m  o d  w y r z u tn i  p o w s ta ł  
n a g le  b la s k  b a r d z ie j o ś le p ia ją c y  
a n iż e l i  b ły s k a w ic e  n a js i ln ie js z e j  
b u rz y . P o te m  n ie b o  p r z y b r a ło  b a r 
w ą  b ia łą  i  z ie lo n ą . P rze z  t r z y  se
k u n d y  — l la w a jc z y k o m  w y d a w a ło

I znów laKiepura!
UDANY WYSTĘP w Bar

cały rok symbolem rodzinnego niale i estetycznie nakryty. Cóż m/s „Łódź”. W przeddzień w i- i wraca samotnie do domu. 
szczęścia. Odświętne. Uroczyste, za radość — głowa rodziny w gilii jednostka zawinęła do Nie znają jego nazwiska, nie 

Ale są także wigilie smutne, domu! Dwie córki państwa La- portu ghańskiego — Thema. W wiedzą nawet gdzie mieszka. 
niechciane. Spędzane daleko chowskich, Małgorzata i Hanna mesie stała przystrojona od- Ot, jeden z wielu Polaków po 
od najbliższych, od kraju... I  te, stroją się w swoich pokojach, świętnie... prawdziwa choinka, prostu. Przykro może, że nie 
niezależnie od szerokości geo- Z  kuchni dolatuje woń mami- Wieźli ją  do Afryki w statko- chce dłużej zostać na statku. 
graficznej, są najsmutniejszymi nych smakołyków. A i  sama wej chłodni. Rano wyszli na Mówi, że gdyby trochę posie- 
dniami w marynarskim życiu. gospodyni znalazła wreszcie ląd. W porcie i na ulicach mia- dział z polskimi marynarzami,

chwilę na makijaż. Jest uś- sta panował odświętny nastrój, zupełnie by się „rozkleił”,
miechnięta. Szczęśliwa. W ta- drzewa afrykańskie przystrojo- * * *
kich chwilach każda kobieta ne były barwną lametą. Jakże
wygląda najładniej. to afrykańskie święto odbiega- n a  p o ls k ie  s ta tk i  p r z y c h o d z ą  w

ło od naszego, polskiego. Była te” dz>eń p«lacy *
Ale pani Barbara, Małgosia i  to piervjsza~ i ostatnia, jak na m a r y n a r z y  n a  „ s w o je ”  w ig i l ie .  J a -  

Hania pamiętają inne wigilie, razie, wigilia Jabłonowskiego n u s z  jo b s k i ,  e le k t r y k  z m /s  „ K o -  
Te, na które nie zdążył ojciec. spędZona pod niebem atrykań- i” 1"13 r»1‘u
T e  T w y p tl l f f f iY i iT n i  i p n n 9* c f n .  , ■ ły m  u  d u ń s k ie j  r o d ź m y  z A a lb o r -ie  przea Którymi „jego sta g-a. Czu, doSk o n a ie , n ie m a l j a k
tek wypływał W morze. Trądy- • •  * w e  w ła s n y m  d o m u . T y lk o  m e n u  b y
cyjne miejsce głowy rodziny lo  in n e ,  p o t r a w y  za  s ło d k ie .  A le  cóż
buło wiec nrzu winilirnum sio- „K O C H A N Y  T A T U S IU .  C h cę  C ię  _  Co k r a j ,  to  o b y c z a j.  W  p o r ta c h  oyio więc przy Wigilijnym SIO  r o z w e s e lić  w  ty m  d n iu  w ig i l i j n y m ,  a u s t r a l i js k ic h  z k o le i  p o  m a r y n a 
tę  puste. Zawsze stało tam jed- J e s te m  p ie rw s z y m  u c z n ie m  w  s z k o -  r z y  p o ls k ic h  p r z y je ż d ż a ją  c a le  r o 
nd/c nakrycie. Czasami ma- ie * m a m  sam e p ią t k i ” ^  T a k i  l i s t  d ż in y .  Z a p ra s z a ją ¡ n a  tę_ t r a d y c y jn ą

— O JC IE C , ja k o  a r ty s ta  je s t  z ja -
,  , __. . ,  w is k ie m  n ie p o w ta r z a ln y m  i  n ie  m o -
burkowym programie tele- ¿e is tn ie ć  d r u g i  J a n  K ie p u ra ,  o g ło -  
wizyjnym jest dobrym pro Sie i  te m p e ra m e n c ie  a r ty s t y c z n y m  
gnośtykiem jeśli chodzi o ) • »  o n  w ła ś n ie  m ią ł .  M o ja
, . y  _ — . . .  d ro g a  a r ty s t y c z n a  m u s i b y c  z u p e ł-
kenerę... Jana Kiepury n ie  jn n a ,  n ie  m ó w ią c  o ty m , że
juniora, który dodaje do m ó j g ło s  to  p rz e c ie ż  b a r y to n .  C h ce - 
swego nazwiska drugie i- ~  d o d a je  d y r .  J a k u b o w s k i

NA ZDJĘCIU: miody artysta w rozmowie z Markiem  
Sartem. (CAF—Rozmyslowicz)

,  j  ■ ■ z o rg a n iz o w a ć  J a s io w i w  n a jb l iż s z e j mię: ladeusz, aby oaroz- p rz y s z ło ś c i w ie lk i ,  k i ik u d z ie s ię c io -  
nić się od swego sławnego m in u t o w y  p r o g r a m , w  k tó r y m  m ó g ł-  
n j c a  b y  o n  s z e rz e j z a p re z e n to w a ć  n a -
UJ '  sze j p u b l ic z n o ś c i z a ró w n o  s w e  m o ż 

l iw o ś c i  a r ty s ty c z n e ,  j a k  i  r e p e r tu a r .  
— CZY miody Jan Kiepura P o z a  ty m  — w y d a je  s ię  n a m , że

n ó i i l7 i e  ś la d a m i  oiea**   7 Łvm w a r to  to  b y ło  u c z y n ić  — d o p ro -pojuzie sLiuam! ojca. z t y m  w a d z i liś m y  do spotkanja m ło d e g o
pytaniem zwróciliśmy Się z a -  K ie p u r y  z k i l k u  n a s z y m i n a jb a r -  
równo do niego samego, jak d z ie j w z ię ty m i k o m p o z y to ra m i m u -  
również do Władysława Jaku- g «  ^  “ g g
bowskiego, dyrektora PAGAR- p la n a c h  tw ó r c z y c h .  M y  s a m i b y l i -  
TU, który zorganizował jego o- ś m y  ś w ia d k a m i je d n e j z ta k ic h  ro z -  
b e c n y  występ i myśli również m ó w , a m ia n o w ic ie  z M a r k ie m  S a r-  

y  -  . v  . X  , te m , k t ó r y  c h ce , a b y  K ie p u r a  w z ią łO przyszłości młodego artysty. u d z ia ł w  p ro g r a m ie  te le w iz y jn y m ,  
p r z y g o to w y w a n y m  p rz e z  te g o  z n a 
n e g o  k o m p o z y to ra  na  d ru g ą  p o ło w ę  
lu te g o . K o rz y s ta ją c  z o k a z j i  ja k ą  
s tw o r z y ł  k i lk u g o d z in n y  w s p ó ln ie  
s p ę d z o n y  czas ( to w a rz y s z y l iś m y  
m ło d e m u  K ie p u rz e  od czas z w ie 
d z a n ia  W a rs z a w y )  p y ta m y  g o  o 
w s p o m n ie n ia  o  o jc u .  — B y l  — 
m ó w i J a n  — c z ło w ie k ie m  n ie z w y k le  
p r o s ty m , s ła w a  n ig d y ,  n a w e t n a  
c h w i lę  — n ie  p r z e w r ó c iła  m u  w  g ło 
w ie .  W y z n a w a ł ró w n ie ż  b a rd z o  r a 
c jo n a l is ty c z n ą  f i lo z o f ię  ż y c io w ą  i 
u c z y ł  n a s  te g o . cze g o  n ie  m o g ła b y  
n a u c z y ć  ż a d n a  s z k o ła : j a k  ż y ć . 
U c z y ł na s  ró w n ie ż  zasa d  ż y c ia  o so 
b is te g o . te j ta k  b a rd z o  m o d n e j 
o b e c n ie , w  w a r u n k a c h  c o ra z  w ię k 
szeg o  z a t ru w a n ia  ś ro d o w is k a  — h i 
g ie n y :  j a k  spa ć . j a k  o d d y c h a ć , j a k  
s ię  o d ż y w ia ć . D w a d z ie ś c ia  la t  te m u , 
k ie d y  n ik o m u  n ie m a l o ty m  s ię  n ie  
ś n i ło ,  n ie ra z  m ó w i ł  le k a rz o m , że 
n ik o t y n a  p o w o d u je  ra k a .

JAN TADEUSZ KIEPURA  
występował już w Wiedniu w 
„My Fair Lady“, obecnie śpie
wa w Szwajcarii, gdzie miesz
ka, dając koncerty galowe. Po
za planami, o których już wspo 
mnieliśmy, młody artysta weź
mie być może udział w  przysz
łorocznym międzynarodowym 
festiwalu w Sopocie.

St. ZDANOWICZ

m a  k ł a d ł a  I n t n a r a f i p  n i r a  J n a Pis a l n ie d a w n o  K u b u ś  A n to n ie -  k o la c ję ,  n a  w s p ó ln ą  k o lę d ę . M oże  ma Kiaoid loiograjię ojca. I wicz do ojc3ł htóry w o s ta tn ic h  to  z re s z tą  je s t  je d y n y  w ie c z ó r ,  k tó -  
W te d y  barszcz W i g i l i j n y  nie d n ia c h  g r u d n ia  z n a jd z ie  s ię  gd z ie ś  r y  m o ż n a  s p ę d z ić  d a le k o , a je d n o -  
smakowal jak dziś, kręciły się n a  m o rz a c h  ja p o ń s k ic h .  M o że  te n  c ze śn ie  b l is k o  k r a ju .
Izy w oczach matki, córek. Nie- rJ“ I S S - T ™ !  * * •

......................... -  aS '  W  D ZIE Ń  W IG IL IJN Y  ośobą
szem  w y je d z ie  w  te  d n i  ze S zcze c i- najważniejszą na statku jest, 

P o je d z ie  d o  d a le k ie g o  s ta s z o -  oczywiście kucharz. W  ten je-
rj' .* 1 „  t t r ó ,  ó r  11 f i i i n : i  cn p d z i w i -  .  a  .  , .  .dyny dzień w roku nie sypią 

się pod adresem mistrzów pa
telni uszczypliwe uwagi. Trud- 

Smutne są te samotne wigilie żon nQ się dziwić, bowiem, jak po- 
■arvnar?v. wiadają: Kazimierz Markiewicz

i Wojciech Wątorski, każdy ku-

cierpliwie czekały na telefon. Z 
morza...

Takie są przecież najczęściej 
wigilie żon marynarzy.

O B R A L I K U R S  n a  p o r t y  g re c k ie . 
D w u d z ie s te g o  c z w a r te g o  g r u d n ia  ra  
n o  p a la c z  K a z im ie rz  O ls z e w s k i s k o ń  m a r y n a rz y ,  
c z y ! w a c h tę . S/s „ K o p a ln ia  K a z i
m ie r z ”  d o p ły w a ła  w ła ś n ie  d o  n ie -

w a . T a m , w ra z  z ro d z in ą  spę dz i 
g i l ię .  B y le  n ie  s a m o tn ie .  B y le  d a 
le j  o d  d o m u .

PRZYCHODZI zawsze do charz ma wtedy znakomitą o-

s z to rm . W y s o k ie  fa le  w d z ie ra ły  s ię  Randers czy Odense, a więc ich umiejętności. Od rana pich- 
na  p o k ła d , z m ia ta ją c  w s z y s tk o ,  co  miasteczek duńskich, statek z ci się więc w  statkowej kuchni 
iveP°usp,okoiio TięZetrochę.Z°st£ward biało-czerwoną banderą. Stary dwanaście potraw, wśród któ- 
m ó g i w te d y  n a k r y ć  s to ły ,  b y  m o ż n a  człowiek, Polak, który opuścił rych królują: kutia, kapusta z 
b y ło  p o d z ie l ić  s ię  w ig i l i j n y m  o p ła t -  ojczyznę kilkadziesiąt lat te- grzybami, makielki i  karp po 
b>™',tatkn L u »  00 mu. Przynosi w pogniecionej żydowsku. Dwanaście potraw,
p ra c y ,  trz e b a  b y ło  n a p r a w ić  to ,  co  bibułce pokruszony opłatek. Obowiązkowo. 
u s z k o d z i ły  fa lc .  Powiedział kiedyś Józefowi Ba-

’- p .k ie  są czę s to  m a r y n a rs k ie  wi- .gazmkowi, starszemu maryna-

BEZ SLOW

P A N I  I r e n a  G o w o r  b ę d z ie  w  tę  
w ig i l ię  z m ę że m . N ie w ie le  b y ło  ty c h  
ś w ią t  s p ę d z o n y c h  w s p ó ln ie .  K a p i ta n  
G o w o r  p ły w a  n a  s ta tk a c h  ju ż  la t  
p o n a d  c z te rd z ie ś c i. N a jc z ę ś c ie j m u 
s ia ła  w ię c  sp ę d za ć  ś w ię ta  s a m o tn ie .  
C za sa m i z a p ra s z a ła  d o  s ie b ie  k o le 
ż a n k i,  r ó w n ie ż  s a m o tn e  m a r y n a rz o -  
w e , cz a s a m i w ra z  z s y n e m  A le k 
s a n d re m  b y w a l i  u  z n a jo m y c h .

* • *
ROŻNE są wigilie marynar

skie. Najczęściej nostalgiczne, 
smutne. Każdy marynarz myśli 
w ten dzień o rodzinie, naj
bliższych. Wigilijne godziny 
dłużą się na statku. Jest to 
chyba jeden jedyny dzień ty 
roku, podczas którego, owiani 
często legendą Wilkowie mor
scy, nie wstydzą się własnej 
słabości. Ale tylko w ten jeden, 
jedyny dzień w roku.

A nna
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

p o d  j e j  k o m e n d ą  u w i ja ł y  s ię  w s z y 
s tk ie  m ło d s z e  d r u h n y ,  z a ra z e m  u s łu 
g u ją c  g o ś c io m . D o  m a t r o n y - s w a tk i  
n a le ż a ło  p r z y g o to w a n ie  u c z t y : u p ie 
cz e n ie  k o r o w a ju ,  c z y l i  o g ro m n e g o  
k o ła c z a , u w a rz e n ie  k r u p n ik u ,  c z y l i  
w ó d k i  z m io d e m  i  ta k  d a le j.  S ta 
ro s ta , in a c z e j m ó w ią c  s w a t,  k t ó r y  
p r z y b y w a ł  z m ło d z ia n e m , a b y  p r o 
s ić  o  r ę k ę  p a n n y  m ło d e j,  b y l  w  
cza s ie  w e s e la  m is t rz e m  o b r z ę d ó w : 
u s a d z a ł g o ś c i p r z y  s to ła c h  w e d łu g  
g o d n o ś c i i  s ta rs z e ń s tw a , u s ta w ia ł 
m is y  i  d z b a n y , w y g ła s z a ł o ra c je ,  
p i ln o w a ł  z a c h o w a n ia  c e r e m o n ia łu ,  w  
d o d a tk u  sa m  k r o i ł  i  p o d a w a ł k o 
r o w a j ,  s z y m b o liz u ją c y  p r z y s z ły  d o 
s ta te k  i  p ło d n o ś ć  m ło d e g o  m a łż e ń 
s tw a . T a k ż e  m ię d z y  z r ę k o w in a m i 
a ś lu b e m  s ta ro s ta  m ia ł  s p o ro  r o 
b o ty .  M u s ia ł b o w ie m  ra z e m  z p r z y 
s z ły m i o b lu b ie ń c a m i d o k o n a ć  w ię k 
szo śc i z a k u p ó w  n a  ś lu b  i  w e se le , 
łą c z n ie  z  s z a ta m i g o d o w y m i i  w ia n 
k ie m  d la  m ło d e j.  Z a  w s z y s tk ie  te  
t r u d y  w y w d z ię c z a n o  m u  s ię  g łó w 
n ie  s z a c u n k ie m , b o  s ta ro s ta , p i l n u 
ją c  c a łe g o  w e s e ln e g o  c e re m o n ia łu ,  
sa m  p ić  p r a w ie  n ie  m ó g ł,  a  i  n a  
je d z e n ie  n ie w ie le  m ia ł  cza su .

„G NIAZDO  CNOTY" 
OSTRZEGA

DRUŻBOWIE też mieli po
ważne obowiązki, związane z 
uroczystością. Odpowiadali mia 
nowicie za bezpieczeństwo pań
stwa młodych i  całej drużyny. 
Jak bowiem przekazał potom-

Kandydat
na strażnika

DO banku w Denver, w  sta
nie Colorado w  USA, wszedł pe
wien mężczyzna i zapytał ka
sjerki, czy mógłby otrzymać pra 
cę jako strażnik. Gdy usłyszał 
odpowiedź, że bank nie zatru
dnia strażników, wydobył pisto
let i zażądał wydania pieniędzy. 
Udało mu się uciec z łupem 600 
dolarów.

W I E L I C Z K A  
znano turystom 
od kilkuset lat

Z A N A L IZY  przekazów histo
rycznych wynika, że już w koń
cu X V  wieku przybywali turyś
ci do kopalni soli w Wieliczce. 
W wieku X V II  były próby zor
ganizowanej obsługi ruchu ty- 
rystycznego, z udziałem chóru 
górników śpiewem stwarzające
go wrażenie niesamowitości 
przy zjeździe na dół. Od czasów 
rozbiorów datuje się wzrost fre
kwencji turystów — wprowa
dzono funkcję przewodników, 
pokazy „piekielnej jazdy“ na 
linach, ognie bengalskie itd. W  
naszych czasach Wieliczkę zwie
dza ok. 700 tys osób rocznie.

,Jeśli upominek

-  to z Eldomu!“
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Delegacja na... naukę

UTIEWYSOKI, o chłopięcym 
IW wyglądzie, trzydzieści lat. 

M ówi się o takich: cale życie 
przed nim. Szkołę podstawową 
skończył na wsi, a nie była to 
szkoła o poziomie mogącym do
równać tego typu placówkom 
miejskim. Potem była zasadni
cza szkoła zawodowa. Specjal
ność: ślusarz.

No i  Ryszard M. przyjechał 
do Szczecina, gdzie zaczął pra
cować w Fabryce Maszyn Bu
dowlanych. Od 9 lat do teraz 
był mistrzem w swoim zakła
dzie pracy.

Stukam do drzwi pod wska
zanym adresem. Po dłuższej 
chwili otwiera, wstrząsany go
rączką. Żona parę dni temu 
przeszła ciężką anginę, teraz 
chyba on.

Na tapczanie 8-letni Ryszard, 
syn Ryszarda, Piegi zbiegają się 
na nosku w  wesołym uśmiechu.

— Uczysz się?
— Ja się uczę i tata się uczy.
Takie koleżeństwo. Ciemno

włosa, niewielka pani tego do
mu, Elżbieta bierze na ręce wy
jętego z wózka 8-miesięcznego 
Dariusza i  kołysząc go przysłu
chuje się rozmowie.

— Dwa razy „podchodziłem” 
do Technikum  — mówi Ryszard. 
<— Nie udało się. Przeszkodziła 
choroba żony. Raz, przez pół 
roku była w  szpitalu, potem 
znowu. W  ubiegłym roku skoń
czyła liceum ogólnokształcące 
•— dodaje nagle.

Teraz kolej na niego, na Ry
szarda, więc codziennie wycho
dzi rano na lekcje, on, który 
sprawdził się już w pracy i 
który do tej pracy wniesie w ia
domości fachowe.

— Zdobyła pani maturę, mąż 
także wkrótce dostanie świa
dectwo dojrzałości. Jak widzi
cie przyszłość?

— W 73 roku mamy dostać 
M -3 w „Kotwicy”. Najważniej
sze, żeby mieć już to własne 
mieszkanie. Oboje pracujemy w 
Fabryce Maszyn Budowlanych. 
A nauka... to wciąga. Zobaczy
my.

*  *  *

TtTIESŁAW  O. ma 32 lata.
Pokoik z wnęką i łazienką 

w  nowym budownictwie. Uzy
skał je  dzięki zakładowi pracy.

Te dwa słowa: „zakład pracy” 
powtarzają się często w tej roz
mowie. Po zasadniczej szkole 
zawodowej zaczął pracować w  
„Hydromie”, w  dziale kontroli 
technicznej, tam, gdzie pompy, 
cylindry, i  żurawie hydraulicz
ne zbadać trzeba było przed 
wypuszczeniem ich do użytkow
ników. Potem wojsko i powrót 
na to samo miejsce zatrudnie
nia.

Na ówczesnego brygadzistę 
posypały się funkcje społeczne, 
członka rady zakładowej, komi
tetu zakładowego PZPR, komi
sji kontroli partyjnej przy Ko

mitecie Dzielnicowym PZPR 
Szczecin-Pogodno. Przed pójś
ciem do wojska zaczął chodzić 
do szkoły wieczorowej, żeby 
zdobyć maturę. Potem życie po
toczyło się własnym torem. Wie
sław O. ożenił się.

— Trzeba było najpierw po
stawić dom na nogi.

Urodził się, mający teraz 2 
lata, Wojtek — już we włas
nym M-2.

— Wszystko planowo — śmie
je się Wiesław O. — Teraz po
wróciłem do nauki. Dzięki za
kładowi pracy. Zona ma średnie 
wykształcenie, więc... Na po
czątku byłem bardzo niespokoj
ny, miałem tremę. Zostałem 
wydelegowany, wszyscy obser
wowali czy podołam, nie chcia
łem się załamać.

— Przez dwa lata będzie pan 
oderwany od spraw przedsię
biorstwa...

— O, nie, często tam chodzę. 
Mam przed załogą zobowiąza
nia. Zresztą jest dobra atmosfe
ra. Zakładowa biblioteka tech
niczna informuje mnie o nowoś
ciach, pytają, czy nie potrzebu
ję książek z tych, które przy
szły.

—  A  domowa nauka?
— Wie pani, po południu ma

ły śpi, to wtedy mogą się uczyć.

17 OLEJNY nasz rozmówca, 
■** to Stefan S. po Zasadniczej 

Szkole Budowy Okrętów, jako 
ślusarz maszynowy, rozpoczął 
pracę w zapomnianej już dziś 
doszczętnie Szczecińskiej W yt
wórni .Sprzętów Metalowych, 
późniejszym „Junaku”, obecnym 
„Polmo”. W 1954 roku poszedł 
do szkoły oficerskiej, potem 
powrócił do pracy w  aparacie 
młodzieżowym.

Następnie była jeszcze praca 
w Szczecińskich Zakładach M a
teriałów Biurowych. Od 1965 
roku Stefan S. przeszedł do 
PZM  jako motorzysta w zało
gach pływających. Słowem, zo
stał marynarzem w maszynow
ni. Ma dziś 38 lat. On także do
stał delegację na... naukę.

— Trudności są oczywiste — 
mówi. — Długa przerwa od 
wszelkiego rodzaju zajęć szkol
nych, zmiana programów i po
ziomu nauczania. Podczas 5 lat 
odbywanych rejsów na długich 
liniach — do Zachodniej A fry 

ki, nie było mowy o nauce, 
choćby i systemem zaocznym. 
Dla mnie szkoła, to jest szansa. 
Nie, w  sensie zawodowym, nie 
tak bardzo. Chodzi o przed
mioty ogólne, humanistyczne, 
trzeba patrzeć na życie perspe
ktywicznie. W stosunku do ma
rynarzy istnieją wymogi zdro
wotne, a jeśli lekarz nie poz
woli na pływanie...

— Muszę powiedzieć, że głów 
nym motorem w rozpoczęciu 
przeze mnie jeszcze raz nauki 
były moje panie: żona i babcia.

— Niespotykane jest takie po
dejście do spraw kształcenia w  
środowisku rodzin marynarzy 
pływających.

— Tak. Zwłaszcza, że jednak 
nie skończę na świadectwie 
technikum.

— Wyższa Szkoła Morska? 
Politechnika?

— Chyba ta druga. Poszedł
bym na ekonomikę transportu 
morskiego. jZeby po zejściu na 
ląd mieć w ręku konkretną spe
cjalność.

Z  M G R KRYSTYNĄ KLE
CHĄ, wykładowczynią hi

storii w Technikum dla Przodu 
jących Robotników rozmawiam 
o słuchaczach, z których trzech 
przedstawiłam, a których jest 
115. I  tyleż jest dróg, które 
sprowadziły ich do szkoły.

— Uczą się wszyscy bardzo 
dobrze — mówi pani Krystyna. 
— Wiem, że to jest wytarty 
zwrot, ale w  tym wypadku je
dynie prawdziwy. Słuchacze są 
systematyczni, wyróżniają się 
zwiększoną aktywnością poz
nawczą, umiejętnością koncen
tracji. Poważnie podchodzą do 
zagadnień szkoły i nauki. No 
cóż, są dorośli, a przy tym od
powiedzialni.

A przecież mają trudności. 
Poziom na semestrach jest zróż
nicowany.

•  *- *

117 CIĄG U DWÓCH ZA LED - 
WW W IE LA T  — powiada dy

rektor Technikum Mechaniczne
go, prowadzący jednocześnie 
Technikum Zawodowe dla Przo
dujących Robotników mgr Sta
nisław Kłósek — słuchacze 
przygotowują się do zdania ma
tury i otrzymania świadectwa 
technika. Werbowani przez za
kłady pracy, wywodzą się z 30 
przedsiębiorstw naszego miasta.

Są to ludzie, którzy wykazali 
się wysoką aktywnością zawo
dowo - społeczno -  polityczną t 
przepracowali co najmniej 10 
lat. Można na nich postawićt 
gdyż wyróżnili się jako dobrzy 
fachowcyt w których warto za
inwestować pokrywanie kosz
tów ich nauki przez 2 lata, po- 
nieważ ich wykształcenie przy
niesie duży społeczny i gospo
darczy zysk.

Jeszcze nie wszystko w pro
gramie tego Technikum jest‘ zór 
ganizowane najtępiej. Qstatnio 
dyrektorzy tego rodzaju szkól 
z Poznania, Bytomia, Warszawy. 
i  Szczecina spotkali się na na
radzie, podczas której kierow
nicy tych placówek jećinomyśl-  
nie stwierdzili, że w przyszło
ści trzeba wprowadzić kurs ze
rowy. Szwankuje ponadto kore
lacja pomiędzy przedmiotami 
wykładanymi na kolejnych se
mestrach. No i trzeba pomyśleć 
o unowocześnieniu programów 
nauczania.

Trzeba przyznać, że klimat 
panujący w szkole wokół spraw 
nietypowych słuchaczy, nacecho 
wany jest troską. Pedagodzy 
zadowoleni są z każdego osiąg 
nięcia tych ludzi, mających za 
sobą niełatwe lata pracy beż po 
przednio zapewnionej ze wzglę 
du na trudne warunki todzin- 
ne możliwości uczenia się kon-. 
sekwentnie aż po dyplomy.

Dlatego też w chwili rozmo
wy z przedstawicielami samo
rządu szkolnego robotników — 
uczniów, dyrektor sam podkre
śla trudności, które muszą oni 
przezwyciężać. Wie, że nie za
waży to na wynikach naucza
nia, że nie zdemobilizuje słu
chaczy. Jest to pogawędka w  
gronie szanujących siebie i swo 
ją  pracę nawzajem ludzi doj
rzałych.

W POŻNOJESIENNY poranek,, 
wśród różnych tras wydep

tywanych pracowicie przez nas 
wszystkich w przecinających 
się kierunkach droga tych do
rosłych mężczyzn zbiega się ż 
drogą kilkunastoletnich wyroś
niętych chłopców. Wchodzą do 
jednego gmachu, na te same lek 
cje i jest nierzadko tak, że oj
ciec i syn o tej samej porze roż 
poczynają naukę...

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

O b ycza je  portow ych m iast

I Malarze od św. M ikołaja g
— ZRÓB PAN COS... —  powiedział kapitan wlepiając we 

mnie pełne melancholii spojrzenie — bo inaczej będziemy 
się musieli sami zabrać do roboty...

— Zrób pan coś... —  powiedział w chwilę później pierwszy 
oficer roztrzęsionym głosem — bo ja  już do tego nie mam 
nerwów...

Uważali mnie za znawcę miejscowych stosunków, ponie
waż kilka lat temu spędziłem kilkanaście dni na redzie Pe- 
nangu a obecnie udało mi się tu wyjątkowo tanio kupić ze
garek marki Doxa.

C H O D Z IŁ O  zaś o n a ty c h m ia s to w e  w y n a ję c ie  co  n a jm n ie j  t r z e c h  
t u z in ó w  m a la r z y .  S ta te k  n a sz  —  p ły w a ją c y  p o d  e g z o ty c z n ą  b a n d e 
r ą _ m ia ł  b y ć  w  n a s tę p n y m  p o rc ie  p r z e k a z a n y  n o w e m u  a r m a to r o 
w i .  T e r m in  te n  z o s ta ł n ie s p o d z ie w a n ie  p rz y s p ie s z o n y , a ty m c z a s e m  
w y g lą d  z e w n ę trz n y  k a d łu b a  p o  d łu ż s z y m  r e js ie  e k s p lo a ta c y jn y m  p o 
z o s ta w ia ł w ie le  d o  ż y c z e n ia . K a p i ta n  n ie  c h c ą c  n a ra ż a ć  n a  s z w a n k  
s w e j r e p u ta c j i,  p o s ta n o w ił  g o  o d m a lo w a ć  za  w s z e lk ą  c e n ę . N o , m o 
ż e  n ie  za  w s z e lk ą , ja k o  że ro z r z u tn o ś c ią  n ie  g rz e s z y ł. ..  W  d o d a tk u  
b y ł  z a in te re s o w a n y  f in a n s o w o  w  o g r a n ic z a n iu  k o s z tó w  e k s p lo a ta c y j
n y c h . D la te g o  w ła ś n ie  p rz e d  d w o m a  d n ia m i p rz e p ę d z ił c a łą  e k ip ę  
je d n e g o  z m ie js c o to y c h  p rz e d s ię b io rs tw , g d y  je g o  s ze f z a ż ą d a ł n ie 
c o  w ię k s z e j s u m y  o d  p o p rz e d n io  u s ta lo n e j.  N ie s te ty ,  p r z e c h y t r z y ł.  
N a s tę p n e g o  d n ia  p r z e m ie rz y ł c a łe  m ia s to  w  p o s z u k iw a n iu  lu d z i  
i  w s z ę d z ie  o d p ra w ia n o  go  z e le g a n c k im  k w i t k ie m :  —  C h r is tm a s ,  
s ir . . .  C h ę tn ie , a le  p o  ś w ię ta c h .. .

W y p o s a ż o n y  p rze z  o szczę d n e g o  k a p i ta n a  w  z a w ro tn ą  s u m ę  d z ie 
s ię c iu  m a la js k ic h  d o la r ó w  ( ró w n o w a r to ś ć  d w ó c h  U S A ) , p o p ły n ą łe m  
m o to ró w k ą  d o  m ia s ta , co  a u to m a ty c z n ie  z re d u k o w a ło  p o w ie r z o n y  m i  
k a p i ta l  d o  s ie d m iu  „ m a la jó w “ . W  u p a le  p o d r ó w n ik o w e g o  d n ia  ro z 
p o c z ą łe m  w ę d ró w k ę  p o  d z ie s ią tk a c h  b iu r  i  k a n to r k ó w  p rz e d s ię 
b io rc ó w  c h iń s k ic h ,  m a la js k ic h ,  h in d u s k ic h .  W szędz ie  je d n a k ,  g d y  t y l 
k o  u s ły s z a n o  n a z w ę  n a sze g o  s ta tk u ,  p e r t ra k ta c je  k o ń c z y ły  s ię  na  
n ic z y m . W ie ść  o  k a p i ta ń s k im  w ę ż u  w  k ie s z e n i z d ą ż y ła  j u ż  o b ie c  
ca ły , P e n a n g ...

D Z IE Ń  b y t  p r z e d w ig i l i jn y .  U l ic e  ł  s k le p y  b o g a to  u d e k o ro w a n e  
w s z ę d z ie  ś w ią te c z n y  n a s t r ó j ,  c o  c z ło w ie k o w i z z ia ja n e m u  i  m a ją c e m u

w  p e r s p e k ty w ie  s p ę d z e n ie  d w ó c h  u ro c z y s ty c h  d n i  n a  ro z c h y b o ta n e j  
d e sce  s te lin g u  z  p ę d z le m  w  g a rś c i,  b y n a jm n ie j  h u m o r u  n ie  p o p ra w ia .  
Z r e z y g n o w a n y  w s z e d łe m  d o  p ie rw s z e g o  z b rz e g u  lo k a lu  w y p o s a ż o n e 
g o  w  k l im a ty z a c ję .  T r a f i łe m  na  c u k ie rn ię .

T r u d n o . . .  Z a m ó w iłe m  c ia s tk a  i  h e rb a tę , b y  za  r e s z tk ę  k a p i ta ń s k ie j  
d ie t y  c h o ć b y  w  te n  n ie g o d n y  n a ro d o w e j t r a d y c j i  sp o só b  u c z c ić  
G w ia z d k ę . W  k ą c ie  p u s ta w e g o  w c z e s n y m  p o p o łu d n ie m  lo k a lu  w d z ie 
w a ł  w ła ś n ie  sw e  s z a ty  ja k iś  k o le jn y  M ik o ła j .  B y ł  to  p o s ta w n y  H in 
d u s  z  w ie lk ą ,  c z a rn ą  b ro d ą .

— Czego sobie życzysz, Sab, w  gwiazdkowym prezencie? —• 
zapytał z szerokim uśmiechem człowieka wielkodusznego.

— Trzy tuziny okrętowych malarzy, cudotwórco... Mogą 
być z piekła...

Przyjrzał m i się uważniej i  rzucił już całkiem rzeczowym 
tonym:

— Na kiedy? Za ile?
— Na dziś... —  i  wymieniłem maksymalną stawkę kapi

tańską.
Hindus-Mikołaj nie tracąc czasu na przebieranie się wsko

czył na siodełko stojącej na ulicy rowerowej rikszy i  szybko 
popedałował ku przedmieściom.

Nie minęło półtorej godziny gdy wracałem na statek ho
lownikiem z trzema niemal dziesiątkami ludzi. Ich wygląd 
nie kojarzył się — zgodnie zresztą z moim zamówieniem — 
ani trochę z aniołkami, czy łagodnymi pastuszkami, choć 
przewodził im świątobliwy starzec w czerwonej szubie. Wy
konali jednak pracę całkiem sprawnie. Sądzę, że skromna 
zapłata za malowanie była dla nich jedynym prezentem 
gwiazdkowym.

Dziwne tylko, że nikt teraz nie chce wierzyć, gdy opowia
dam jak  w Penangu pomalował nam statek śioięty Mikołaj.

W ies ław  A N D R Z E JE W S K I

I



KURIER S ►> <? g  STRONA n

Ludzie pracowitej gwiazdki czyli...

Kulisy świątecznego Szczecina
NA SPRAWNE FUNKCJONOW ANIE wielkomiejskiego 

organizmu Szczecina składa się praca wielu ludzi, zakładów 

i przedsiębiorstw. Przeciętny szczecinianin widzi jedynie 

efekty tej działalności. Uważa za rzecz normalną, że z kra- 

nu płynie woda. że w mieszkaniu jest jasno i ciepło, a na 

kuchence gazowej można ugotować obiad.

Reporterzy „Kuriera" dotarli za kulisy wielkiego miasta. 

Dziś zamieszczamy ich pierwsze relacje. Dotyczą one pracy 

wiciu setek ludzi, dzięki którym mogliśmy przygotować się 

do świąt. Rezultatem ich wysiłku będą też trzy spokojne dni 

wypoczynku, które upłyną nam w rodzinnej atmosferze 

przy suto zastawionym stole i oglądaniu programu telewi

zyjnego...

Telewizory w  Puszczy Hukowej
P O półgodzinnej jeździeskiej, pracuje na zmianę pra- 

krętą, brukowaną drogą wie 40 osób. Oglądając to 
przez Puszczę Bukową wszystko ma się wrażenie, że 

nasza „Warszawa“ zatrzymuje centrum nadawcze jest małym 
się przed bramą Radiowo-Tełe- gospodarstwem odizolowanym 
wizyjnego Centrum Nadawcze- od świata. Jest kuchenka, ja
go w Kołowie. dalnia, pokoje wypoczynkowe.

Umieszczone tutaj nadajniki Dwa razy na dobę zajeżdża m i- 
emitują I  program TVP. Stąd krobus przywożący i odwożący 
także nadaje się na falach u l- pracowników, do samego serca
trakrótkich trzy programy ra
diowe. Dzięki zamontowanym

Puszczy Bukowej.'
Tak musi być, ponieważ cen-

urządzeniom szczecinianie mo- trum pracuje non stop, doba za 
gą również przeprowadzać bez- dobą. Nocą, kiedy milczą roz-
pośrednie rozmowy telefonicz- głośnie radiowe, kiedy nikt nie 

ogląda programu telewizyjnego 
trzeba konserwować urządze-

ne z Poznaniem i Warszawą, 
w przyszłości z Łodzią.

W  schludnym budyneczku, nia, prowadzić pomiary, 
choć teraz rozgrzebanym przez Kierownik centrum inż. Hen- 
robotników adaptujących nie- ryk Gańcza przyjmuje nas w  
które pomieszczenia dla nowej przytulnej świetlicy. Objaśnia 
telewizyjnej aparatury japoń- funkcje, jakie spełnia ten o-

Raj dla obżartuchów
W BOKSACH CIEMNEJ, 

przesiąkniętej wilgocią 
„łaźni“ Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego co chwilę rozlega się 
drażniący kw ik i tupot biega
jących tuczników. Starsza ko
bieta w gumiakach wyżyma 
zamoczone spodnie.

— Po 18 lalach jak się tu nie 
dorobić reumatyzmu — mówi. 
— Przed świętami robię tu co
dziennie po 10 godzin... Ktoś 
musi pilnować tego majdanu. 
Niech pan tylko nie pisze na
zwiska. U mnie w  domu same 
magistry, inżyniery...

M ó w ię ,  że  p rz e c ie ż  j  o n i n ie  o b ę -  
d ą  s ię  bez Ś w ią te c z n e j s z y n k i.  G lo s  
je d n a k  g in ie  w  k w ik u  z a p ę d z a n y c h  
d o  z a g ró d  z w ie rz ą t.

O g łu s z o n e  p rą d e m  tu c z n ik i  są na  
ty c h m ia s t  t r a n s p o r to w a n e  d o  ja t k i .  
C c  25 s e k u n d  p a d a  je d e n  w ie p rz  — 
p o n a d  s to  k i lo  m ię sa . Z  h a l i  u b o ju , 
1ak z w n ę trz a  g o rą c e j ła ź n i w y s k a 
k u ją  n a  ta ś m ę  u b ite  ś w in ie ,  o czysz  
c z o n e  m e c h a n ic z n ie  ze szc z e c in y . 
W o k ó ł ta ś m y  s to ją  lu d z ie .  S z y b k o  
ł  d o k ła d n ie  u s u w a ją  re s z tę  w ło s ia . 
C h w ilę  p ó ź n ie j s k ó ra  z g rz b ie tu  
z w ie rz ę c ia  z o s ta je  g ła d k o  zd ję ta  
p rz e z  a u to m a t.

K i lk u d z ie s ię c iu  lu d z i  s to ją c y c h  w 
h a l i  z w i ja  s ię  j a k  w  u k r o p ie .  W o 
k ó ł  n ic h  w s z e c h o b e c n y  m d ły ,  s ło d -  
k a w y  z a d u c h  św ie że g o  m ię s a . Po 
© ś liz łe j po sa d zce  c h o d z ić  trz e b a  o- 
s tro ż n ie . G d y b y  p o w ło k i  k r w i ,  w o 
d y  i  ś lu z u  n ie  p o s y p a n o  so lą . n ie  
sp o s ó b  b y ło b y  u s ta ć  na  n o g a ch . 
U w ie s z o n e  na  h a k a c h  b ia łe  tu sze  
■w iep rzo w e  z a t rz y m u ją  s ię  k o le jn o  
p rz e d  k a ż d y m  ze s ta n o w is k  ¡robo
c z y c h . M a r tw e , t łu s te  c ie ls k a  ża rn ie  
n ia ją  s ię  s to p n io w o  w  m ię so  ta k ie ,  
ja k ie  z a w iś n ie  n a  h a k a c h  s k le p o 
w y c h .

G łó w n a  ta ś m a  p rz e s u w a , s ię  d a le j. 
W  n a s tę p n e j h a l i  s ły c h a ć  s z m e r  p i ł  
m e c h a n ic z n y c h . E d w a rd  G o s  k i l k o 
m a  c ię c ia m i m e c h a n iz m u  r o z s t r z y 
ga , k tó r a  z częśc i tu s z y  s ta n ie  s ię  
s z y n k ą , p o lę d w ic ą , z czego b ę d z ie  
m ie lo n k a  i  z im n e  n o g i.

— I le  z a ra b ia m ?  O d  tr z e c h  do  
c z te re c h  ty s ię c y .  S p rz ą ta n ie  w  d o 
m u  r o b ią  beze m n ie . N a  t r z y  t y 
g o d n ie  p rz e d  ś w ię ta m i p r a c u je m y  
p o  9 lu b  10 g o d z in  d z ie n n ie ...

S z y b k o  id z ie  w y k r a w a n ie  s z y n e k  
S ta n is ła w o w i Z a le w s k ie m u . C o k i l 
k a  s e k u n d  O d k ła d a  g o to w ą  s u ro w ą  
sz y n k ę .

—  C o  d z ie ń  w y k r a w a m  p ó l to n y  
m ię s a . P rz e d  ś w ię ta m i jeszcze  w ię 
c e j.  P a n  z „ K u r ie r a " ?  N ie c z ę s to  p i 
szec ie  o na s . M o że  to  n ie  w y p a d a . 
W ia d o m o , rz e ź n ia  n ic  fa b r y k a  p e r 
fu m  c z y  s z m in e k . A le  p o k a ż  m i 
p a n  P o la k a , eo p o g a rd z i p o w s z e d 
n im  s c h a b o s z c z a k ie m ...

N a s y c o n e  s o la n k ą  k a w a ły  m ię sa  
t r a f ia ją  d o  w y tw ó r n i  s z y n e k , p o lę d 
w ic  i  b a le ro n ó w . W  d r u g im  k o ń c u  
h a l i  b ły s k a ją  ja s k r a w e  e t y k ie ty  p u  
s ze k  „ K r a k u s a " ,  m ia r o w o  p r a c u je  
p n e u m a ty c z n a  z a m y k a rk a . M ło d y  
m ę ż c z y z n a  n a p e łn ia ją c y  p u s z k i m ie  
k m k ą  p r a c u je  ja k  w  tra n s ie . W  u -  
ła m k u  s e k u n d y  o d m ie rz o n a  do za  m a  
sy  m ię s n e j w t ło c z o n a  w  p u s z k i w ę d  
r u je  na  d a ls z e  s ta n o w is k a .

— T o  K a z ik  B rz e s k o t.  T e n  fa c e t 
m ó g łb y  ż o n g lo w a ć  w  c y r k u  — p o 
w ie d z ia ł k to ś  z b o k u .

N a  z e w n ą trz ,  za d r z w ia m i c z e k a 
ją  s a m o c h o d y  -  lo d ó w k i ,  b y  p rz e 
w ie ź ć  m ię s o  i  p u s z k i k o n s e rw  do  
m ia s ta .

W y tw ó r n ia  w ę d l in  p a c h n ie  sa 
le t r ą ,  p ie p rz e m  i -w ę d z o n k ą . W  w ie l 
k ic h  k a d z ia c h  m ie le  s ię  p e k lo w a n e

m ię s o  n a  ró ż n e  ro d z a je  k ie łb a s . 
K a ż d y  g a tu n e k  w y m a g a  in n e j  re ce p  
tu r y ,  in n e g o  w ę d z e n ia . S ta rs z y  m a j 
s te r  J a n  J g n a s z e w s k i d o b rz e  zn a  le n  
fa c h .

— 40 la t  r o b ie  k ie łb a s ę . U  m n ie  
w ie js k a  m u s i  s ię  ró ż n ić  od  z w y c z a j

D e j, a  m e tk a  s m a k o w a ć  ja k  m e tk a .. .
Z  p rz e c h o w a ln i b u c h a  n ę c ą c y  za 

p a c h . P o d  w y s o k im  s tro p e m  z a w i
s ły  s e t k i t y s i ę c y  c ie m n o c z e rw o 
n y c h  k ie łb a s  n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  ro  
d z a jó w . P r a w d z iw y  r a j  d la  o b ż a r tu  
c h ó w . J. Ł.

Na ciągłym dyżurze
NASTAW NIA Elektroic- 

ni Pomorzany — króle
stwo skomplikowanych u- 
rządzeń pomiarowych, czuj
ników, wskaźników... W 
święta będzie przy nich 
dyżurował Bronisław Wła- 
dyczka.

G Ł O W N Y  IN Ż Y N IE R  Z e s p o łu
E le k t ro w n i  S zcze c in  m g r .  im .  

A d a m  M ię k u s  u c ie s z y ł s ię  z na sze j 
w iz y ty .

—  T ro c h ę  o  n a s  z a p o m in a c ie . A  
p rz e c ie ż  na sza  z a ło g a  p r a c u je  w  
p ią te k  i  ś w ią te k . M a m y  a m b ic ję ,  b y  
zaw sze , e zy  to  w  d z ie ń  p o w s z e d n i 
c zy  w  ś w ię to  o b y w a ło  s ię  be z  za 
k łó c e ń  w  d o s ta w ie  p r ą d u ,  b y  na 
k a ż d e j c h o in c e  p a l i ły  s ię  k o lo ro w e  
la m p k i  a s z c z e c in ia n ie  m o g li  s p o 
k o jn ie  o b e jrz e ć  te le w iz ję . . .

K ie d y  z a s ią d z ie m y  p r z y  w i g i l i j 
n y m  s to le , d y ż u r n y  p r a c o w n ik  Z a 
k ła d o w e j  D y s p o z y c j i  M o c y  w  Szcze
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e in ie  z a n o tu je  s p a d e k  z a p o trz e b o w a  
n ia  n a  e n e rg ię  e le k tr y c z n ą . W y d a  
o d p o w ie d n ie  p o le c e n ia  i  e le k tro w 
n ie  b ę d ą  m o g ły  p ra c o w a ć  na  z m n ie j 
s z o n y c h  o b ro ta c h . M o ż n a  bę dz ie  
w te d y  m ó w ić  o s p o k o ju , c h o ć  p r z y '  
b lo k a c h  e n e rg e ty c z n y c h  czuw a ć  
s i p r a w ie  250 osó b  w  c ią g u  ka ż d e j 
ś w ią te c z n e j d o b y . 250 n a jb a rd z ie j 
p o tr z e b n y c h  o s ó b : o b s łu g a  n a w ę g la  
n ia ,  k o t łó w ,  tu r b in ,  u rz ą d z e ń  m e 
c h a n ic z n y c h  i  e le k t r y c z n y c h .  T r o 
s k l iw i  o p ie k u n o w ie  s k o m p lik o w a n e 
g o  m e c h a n iz m u , k tó re g o  n ie  m ożn a  
p o zn a ć  w  t r a k c ie  je d n o ra z o w e j w i 
z y ty .

I n n i  b ę d ą  c z u w a li  w  d o m a c h , w e d  
łu g  u s ta lo n e g o  h a rm o n o g ra m u  d yżu  
r ó w .  D y r e k to r z y ,  k ie r o w n ic y ,  p o m ia  
r o w c y ,  s p a w a c z e  i  e le k tro m o n te rz y  
z n ie p o k o je m  p o d e jd ą  do  brzęczące 
g o  te le fo n u . M y ś li  n a ty c h m ia s t p o 
b ie g n ą  do  e le k t r o w n i .  M o ż e  to  s ta m  
tą d  d z w o n ią ?  C zy  coś s ię  n ie  s ta 
ło ?

S Z C Z Y T  E N E R G E T Y C Z N Y  w  n a 
s z y m  w o je w ó d z w ie  p rz y p a d a  na l i 
s to p a d . J e d n a k  i  p rz e d  ś w ię ta m i 
g w a ł to w n ie  w z ra s ta  z a p o trz e b o w a 
n ie  n a  e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  i  c ie p ln ą . 
W y n o s i o n o  o k o ło  300 M W . Szcze
c iń s k ie  ź ró d ła  m o g ą  d a ć  p ra w ie  li*0 
M W . N ie d o b ó r  p o k r y w ą  s ię  -z o g ó l
n o p o ls k ie g o  s y s te m u  e n e rg e ty c z n e 
go . T y lk o ,  że l in ie  p rz e s y ło w e  są 
n ie c o  p rz e s ta rz a łe . K ło p o ty  na szych  
e n e r g e ty k ó w  s k o ń c z ą  s ię  z c h w ilą  
u r u c h o m ie n ia  „ D o ln e j  O d ry ” .

— W  ty g o d n iu  p rz e d ś w ią te c z n y m  
w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  są m a k s y m a ! 
n ie  w y k o r z y s ty w a n e  — m ó w i iń ź . 
M ię k u s . — N a  s k u te k  p rz e s ile n ia  
w y s tę p u je  w ie le  n ie k o r z y s tn y c h  z ja  
w is k ,  m ie c z y  in n y m i o b n iż a  się ezc 
s to t l iw o ś ć . S tą d  te ż  o lb rz y m i w y s i
łe k  c a łe j z a ło g i. M ie s z k a ń c y  Szcze 
c in a  n ie je d n o k ro tn ie  n ie  do w ie d zą  
s ię  n ig d y ,  że w  e le k t r o w n i  p a n o 
w a ły  „ g o rą c e  c h w i le ” .

G d y  w ra c a l iś m y  ? e le k t r o w n i ze 
k ła d o w y m  a u to b u s e m , le m a te m  roz  
m ó w  b y ły  o c z y w iś c ie  ś w ię ta . J a k  
w s z ę d z ie . J .  3.

NAD jakością emitowa
nego obrazu telewizyjne
go czuwają: kierownik
zmiany Stanisław Slawiń- 

' ski, Halina Rybak i  Ry
szard Joachimiak.

biekt, rysuje na tablicy drogę 
obrazu i dźwięku telewizyjnego. 
Po tej krótkiej lekcji poglądo
wej możemy dostąpić drugiego 
stopnia wtajemniczenia i obej
rzeć wszystkie urządzenia.

Dużą przestronną salę zajmu
ją dwa nadajniki. Stary i no
wy. Oba wyprodukowały Za
kłady Radiowo - Telewizyjne 
„ZARAT“ w Warszawie. K ilka  
lat różnicy w  datach produkcji, 
a jakiż postęp. Nowa aparatu
ra, całkowicie stranzystorowa- 
na, jest o połowę mniejsza a 
przy tym ma znacznie większą 
moc niż stary nadajnik.

C IC H O  T U  I  T R O C H Ę  S E N N IE , 
S ły c h a ć  t y lk o  je d n o s ta jn y  s z u m  
p o d z ie m n y c h  w e n ty la to r ó w  c h ło 
d z ą c y c h  p r a c u ją c y  n a d a jn ik .  Z a  to  
w  s ą s ie d n im  p o m ie s z c z e n iu .. .

P r z y  m o n ito r a c h .  r o z m a ity c h  
w s k a ź n ik a c h  i c z u jn ik a c h  d y ż u r u 
ją. : H a l in a  R y b a k , R ysza d  J o a e h i-  
n ń a k  i k .e r o w n ik  z m ia n y  S ta n is ła w  
S ła w iń s k i.

T r u d n o  w  ty m  sz u m ie , h a ła s ie  
d z w o n k ó w  te le fo n ic z n y c h ,  s to ją c  o- 
b o k  g ło ś n ik a , z k tó re g o  s ły c h a ć  p r ó  
bę e m is j i  p r o g ra m u  s te re o fo n ic z u e  
g o , z ro z u m ie ć  k to .  co  i  d la cze g o .

P a n i H aM na w c is k a  k i lk a  k o lo ro 
w y c h  k la w is z y .  S k o ń c z y ł s ię  w ła 
ś n ie  p ro g ra m  d la  s z k ó ł.  N a  o b u  m o  
n i  .-ach , p o d o b n ie  ja k  na  te le w iz o  
ra c h  m ie s z k a ń c ó w ' S zcze c in a , p o ja 
w ia  s ię  k o n t r o ln y  o b ra z . N a  e k r a n ie  
s to ją c e g o  o b o k  „ R u b in a ”  w id z im y  
go  w  k o lo rz e .

— T o  je s t  s p e c ja ln y  te s t d la  p o 
tr z e b  Z U R iT - u .  T a  k r a ta  p o z w a la  
t . - c h n ik o m  s k o n tro lo w a ć  o d b io r n ik i  
i  w ła ś c iw ie  u s ta w ić  b a rw ę  o b ra z u *  
n im  z n a jd ą  s ię  on e  w  s p rz e d a ż y .

J o a c b :m ia k  w y ja ś n ia  na m  z a d a 
n ia .  ja k ie  d o  w y p e łn ie n ia  w  czas ie  
d y ż u r u  m a ją  o n  i je g o  k o le d z y .

— C z u w a m y  m . i r  n a d  ty m ,  b y  
n ic  b y ło  ż a d n e j r ó ż n ic y  m ię d z y  
o b ra z e m  w y s y ła n y m  p rze z  s tu d io  
te le w iz y jn e  a e m ito w a n y m  p rze z  
na sz  n a d a jn ik .  O b a  m u s z ą  b y c  t e j  
s a m e j ja k o ś c i,  o c z y w iś c ie  j a k  n a j
le p s z e j

C zase m  je d n a k  n ie  p o m a g a  w ie d z a  
i  s p ra w n o ś ć  d y ż u r u ją c y c h  p ra c o w 
n ik ó w .  W ó w c z a s  m y . te le w id z o w ie  
w a d z im y  ty lk o  n ie lu b ia n ą  p la n s z «  
s ,P rz e p ra s z a m y  za z a k łó c e n ia ” . N a 
to m ia s t  w  K o lo w ie  p a n u je  g o rą cą *  
n a n ię ta  a tm o s fe ra , d z w o n ią  te le fo 
n y  do  s ta c ji  p r z e k a ź n ik o w e j i  s tu 
d ia  T V  p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j.

Z M IA N A  S ła w iń s k ie g o  ju ż  w ie ,  że  
esęśę ś w ią t  sp ę d z i w  p r a c y . B ę d ą  
d y ż u r o w a l i  d z iś  .w ie czo re m  ( t j .  23 
b m . l i  w' d r u g i d z ie ń  ś w ią t .  T y lk o  
H a l in a  R y b a fo  je s z c z e  p rz e d  Ś w ię 
ta m i w y je c h a ła  d o  B y d g o s z c z y  n a  
z a ję c ia . S tu d iu je  ta m  zao czn ie . P rą y  
u rz ą d z e n ia c h  k o n t r o ln y c h  z a s tą p i 
j ą  A n d r z e j M o ś c ic k i.

— Plan dyżurów tak ułoży
liśmy, żeby każdy mógł c z ę ś ć  
świąt spędzić w gronie najbliż
szych — mówi inż. Gańcza. —  
W pierwszy dzień świąt dyżur 
przypadł zmianie Jerzego Orzel- 
skiego. Wszyscy są znakomity
mi fachowcami. Szczecinianie 
nie powinni więc narzekać na 
nas.

W  sali nadajników stoi już 
olbrzymia choina. Sami ją przy
stroili, jak co roku. Żeby ty lko  
spadło chociaż trochę śniegu...

JJ .

Ink w ••• tropiku
d ż in a c h  „ w y p ie k u "  p rz e is to c z y  s ię  
o n  w  k o k s  i  gaz. A  ga z  to  ż y c io d a j 
na  w o d a  d la  3 5 0 -tys ię czne go  m o lo 
ch a . N aw ’e t w ię c e j,  b o  n ie  p r z y n ie 
siesz go  w  w ia d rz e  z p o m p y  u l ic z 
n e j,  80 p ro c e n t s z c z e c in ia n  g o tu je  
p o s i łk i  na  ga z ie .

S ta rs z y  p ie c o w y  E d w a r d  S te m -  
p le w s k i p r z y  p o m o c y  s p e c ja ln e g o  
w ó z k a  p o d n o s i p o k r y w ę  je d n e j z 
k o m ó r  p ie c a  w ę g lo w e g o . P rz e z  
o tw ó r  b u c h a  c z e rw o n ą  c h m u rą  ż a r,  
p a r2 y  rę ce  i  tw a rz . N a  czo lę  i  po  
lic z k a c h  o s ia d a  c z a rn y , g o rą c y  p y ł.  
Z a  c h w ilę  d o  b rz u c h a  k o m o ry  s y p 
n ie  da lsza  4 - to n o w a  p o r c ja  w ę g la . 
K a b łą k o w a ta  r u r a  o d p ro w a d z a  gaz, 
k tó r y  p o w ę d ru je  p rz e w o d e m  do  c -  
e z y s z c z a ln i. W y p a lo n y  k o k s  s p a d 
n ie  z c h rz ę s te m  w  d ó ł. C o k w a 
d r a n s  je d n a  z k o m ó r  z o s ta je  p ó n o w  
n ie  n a b ita .

— U w a g a , n ie c h  p a n  ta m  n ie  s ta 
łe . M o ż n a  s p a lić  p o d e s z w y .

L a te m  u  s z c z y tu  p ie c a , g d z ie  p r a 
c u je  S te m p łe w s k i p a n u je  te m p e r a 
tu ra  ja k  w  r z y m s k ie j  ła ź n i.  N a j
m n ie j  66 s to p n i.

— G d z ie  spę dzę  ś w ię ta ?  J a k  z w y k  
le , tu  p r z y  p ie c a c h . M a m  z m ia n ę  n a  
w ig i l ię ,  w  p ie rw s z y  i  d r u g i  d z ie ń  
ś w ią t .  B ę d z ie  za  to  w o ln e  p o  ś w ię  
la c h ... P o  18 la ta c h  m o ż n a  p r z y 
w y k n ą ć  do  „ m u s z ta r d y  p o  © b ie 
d z ie ” .

„ P ię t r o  n iż e j” , u  s tó p  p ie c a  p e łn i 
d y ż u r  k o n s e r w a to r  C y p r ia n  B u r -

c z y ń s k i.  M o że  c h w i’ ę o d s a p n ą ć , '  & 
w ła ś n ie  o c z y ś c ił o s t rą  sz c z o tk ą  n a  
ty c z c e  o p ró ż n io n ą  z k o k s u  k o m o rę . 
C za sa m i tr z e b a  s ię  n ie  ła d a  n a p o c ić ,  
b y  ze d rze ć  ze ś c ia n  p o w ło k ę  s p a lin *  
czase m  te ż  trz e b a  z a m u ro w a ć  p ę k 
n ię c ia  i  s z p a ry . W s z y s tk o  w  p o s p ie  
c h u , bo  ż a d n a  z  k o m ó r  n ie  m o ż e  
p a u z o w a ć  z b y t  d łu g o . P rz y  ś c ia n ie  
p ie c a  z a d u c h , j a k  w  t r o p ik u ,  i  m e 
t r y  d a le j —  w ie je  c h ło d e m .

— G r y p ę  m o ż n a  p o d la p a ć  n u  
d w a . M n ie  s i ;  je d n a k  t.a c h o ro b a  
n ie  im a  z b y t częs to . T o  b ę d ą  m o je  
o s ta tn ie  ś w ię ta  w  g a z o w n i. 27 ła t  t u  
to b ię .  W e w rz e ś n iu  s tu k n ę ła  68* 
czas n a  o d p o c z y n e k .

P o  p rz e jś c iu  p rze z  o c z y s z c z a ln i«  
gaz w ę d ru je  p rz e w o d e m  d o  s p rę -  
ż a ln i.  W  g o d z in a c h  s z c z y tu  w s z y s t
k ie  s p rę ż a rk i p r a c u ją  na p e łn y c h  
o b ro ta c h . T e ra z , w  p o łu d n ie , k a ż d ą  
z m a s z y n  tr z e b a  p rz e jr z e ć  i  o c z y 
śc ić . S z c z e g ó ln ie  te , k tó r e  o d s łu ż y 
ł y  j u ż  s w o je -  d o b re  p a rę  Jat. 
B ry g a d z is ta  S te fa n  G o re n iu k  ie£, 
sp ę d z i w ie c z ó r  w ig i l i j n y  p r z y  p ra 
cy -

— C óż, t rz e b a . P o t y lu  la ta c h  to  
n o r m a lk a . . .  T y m  ra z e m  m oże  w p a d  
n ie  t ro c h ę  g ro sza  p rz e d  ś w ię ta m i.  
Z ło ż y l iś m y  z k o le g ą  w n io s e k  r a c jo 
n a l iz a to rs k i .

P R A C A  w  g a ź o w n j w r e  p r z y s p ie 
s z o n y m  r y tm e m . W  ty g o d n iu  p rz e d  
ś w ią te c z n y m  m ia s to  z u ż y w a  o  p o 
ło w ę  g a zu  w ię c e j.  T rz e b a  z a s p o k o ić  
tein g łó d .  3* Ł
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Już lutro 
GWIAZDKA I

SKLEPY WPHAPiS ZAPRASZAJĄ I  POLECAJĄ

duży wybór zabawek
D LA  NASZYCH M ILU SIŃ S K IC H

podajemy adresy sklepów:

„Puchatek” al. Niepodległości
„Bambo” al. Wojska Polskiego
„rowerowy” al. Wyzwolenia
ul. Mazurska (papierniczo-zabawkarski)
ul. Kr. Jadwigi 12 (papierniczo-zabawkarski)
Szczecin-Zdroje (papierniczo-zabawkarski)
Szczecin, ul. Bogusława (papierniczy)

Pracownicy poszukiwani
P rz e d s ię b io rs tw o  T r a n s p o r to w e  H a n d lu  W e w n ę 
t r z n e g o  w  S z c z e c in ie , u l .  5 L ip c a  13/14, te l.  
36-818 z a t r u d n i :  d y s p o z y to r a  ta b o ru  s a m o c h o d o 
w e g o , in s p e k to r a  b h p , r e fe re n ta  d /s  in w e s ty c j i,  
k ie r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  z I  i  I I  k a t .  p ra w a  
ja z d y ,  s p a w a c z y  d o  s p a w a n ia  e le k tr y c z n o -g a z o 
w e g o , e le k t r y k ó w  s a m o c h o d o w y c h  o ra z  m o n te 
r ó w  s a m o c h o d o w y c h . 7306-K

P o lit e c h n ik a  S z c z e c iń s k a  z a t ru d n i m g r  in ż . ch e 
m ik a  n a  s ta n o w is k o  a s y s te n ta  w  L a b o r a to r iu m  
P ó t te c h n ik i I n s t y tu tu  T e c h n o lo g ii  C h e m ic z n e j w  
S k o tw in ie .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie 
n ia  w  z a le ż n o ś c i o d  s ta ż u  p r a c y . Z g ło s z e n ia  k ie 
ro w a ć  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  470-91, w e w . 187.

7304-K

P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  S z c z e c iń s k ie  R es
ta u r a c je  D w o rc o w e  „ W A R S “  w  S z c z e c in ie  za
t r u d n i  k ie r o w n ik a  p r o d u k c j i  (s ze fa  k u c h n i) .  W a  
r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  R e fe ra c ie  
d /s  O s o b o w y c h . W y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta łc e 
n ie  g a s tro n o m ic z n e  z za w o d u  T e c h n o lo g  Ż y w ie 
n ia  Z b io ro w e g o , 10 la t  p r a k t y k i ,  b ą d ź  m is t r z  
k u c h a r s k i  10 la t  p r a k t y k i  n a  k ie r o w n ic z y m  s ta 
n o w is k u .  7305-K

P o ls k ie  B iu r o  P o d ró ż y  „ O r b is "  O d d z ia ł w  Szcze
c in ie  z a t ru d n i  k a s je ra  —  z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d 
n im  f in a n s o w y m  lu b  e k o n o m ic z n y m , 3 - le tn im  
s ta że m  p r a c y  w  k ie r u n k u  f in a n s o w y m  lu b  e k o 
n o m ic z n y m  o ra z  ze z n a jo m o ś c ią  je d n e g o  ję z y k a  
o b c e g o : n ie m ie c k ie g o  lu b  a n g ie ls k ie g o . O fe r ty  
p r z y jm u je  P o ls k ie  B iu r o  P o d ró ż y  „ O r b is “  O d 
d z ia ł  w  S z c z e c in ie , a l. W o js k a  P o ls k ie g o  n r  1.

7274-K

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
N r  1 S z c z e c in -S ró d m ie ś e ie  z a t r u d n i :  z d u n ó w , 
m u r a r z y ,  b r u k a r z y ,  s z k la rz a , s to la rz a , in s ta la to 

r ó w  r o b ó t  s a n ita r n y c h ,  g a z o w y c h , e le k t r y k ó w  z 
g ru p ą  b h p  i  r o b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h .  
P o n a d to  Z a rz ą d  z a t ru d n i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło 
w y c h  s t. in s p e k to r a  n a d z o ru  te c h n ic z n e g o  w o d .-  
k a n . ,  s t. in s p e k to r a  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j,  s t. 
p r o je k ta n ta  s a n ita rn e g o , in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  
n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ic z e  w  p io n ie  te c h n ic z 
n y m , r e f .  te c h n ic z n e g o  d /s  n o r m o w a n ia  i  r o z l i 
c zeń  r o b ó t  b u d o w la n y c h ,  s t. m a js t r a ,  m a js t r a  
i  k ie r o w n ik a  ś w ie t l ic y  n a  1/2 e ta tu . 7276-K

D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie  n r  2 z a t r u d n i :  k ie r o w c ó w  
z I I  k a t .  p r a w a  ja z d y , m u r a r z y ,  d e k a rz y , c ie ś li,  
z d u n ó w , w y m a g a n e  d o k u m e n ty  k w a l i f i k a c y jn e ,  
p a la c z a  c .o . na k o t ły  n is k o p rę ż n e , s t. k o s z to r y -  
s a n ta -p ro je k ta n ta  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie  te c h n ic z n e  o s p e c ja ln o ś c i b u d o w n ic tw o  
o g ó ln e , in s p e k to r a  n a d z o ru  — w y m a g a n e  w y 
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  o s p e c ja ln o ś c i 
in s ta la c je  s a n ita rn e  o ra z  u p r a w n ie n ia  b u d o w la 
n e , in s p e k to r a  n a d z o ru  — w y m a g a n e  w y k s z ta ł 
c e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  o s p e c ja ln o ś c i b u d o w 
n ic tw o  o ra z  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e , te c h n ik ó w  
o  s p e c ja ln o ś c i b u d o w n ic tw o  o g ó ln e  — w y m a 
g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e . K a n d y 
d a c i m o g ą  z g ła sza ć  s ię  d o  D Z B M  n r  2 p r z y  u l. 
H e y k i  23 w  go dz . 7.15—15.15 d o  K a d r  (p o k . 21) 
l u b  te le fo n ic z n ie  n r  460-61 w e w . 91. 7275-K

Z a k ła d y  P rz e m y s łu  D z ie w ia r s k ie g o  „ L u x p o I “  w  
S ta rg a rd z ie  z a t ru d n ią  n a ty c h m ia s t  in ż y n ie r a  
e n e rg e ty k a  lu b  in ż y n ie r a  e le k t r y k a  z p r a k ty k ą  
n a  s ta n o w is k o  G łó w n e g o  E n e rg e ty k a . S zcze gó
ło w e  w a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  na 
m ie js c u ,  te le fo n  44-73 w e w . 283 7190-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  n a u c z y 
c ie ls k ie  u c z y  m a te m a ty  
k i ,  p o ls k ie g o . T e l.  
760-1«. 15SM-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię
.• k ie m  w  w ie k u o d  3
m ie s ię c y  do  
w ła s n y m  d o m u , ró w n ie ż  
w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta . 
W ia d o m o ś ć : te ł.  88-43«, 
g o d z . 1« d o  1«.

E K S P R E S O W E  in s ta lo 
w a n ie  k a r n is z y ,  uazcze ł 
n ia n ie  o k ie n  ta ś m ą  m e  
ta lo w ą ,  u L  L in d e g o  18, 
te ł.  758-4«. I M M - a

601 có ra
s p rz e d a m . T e L

238-41.
16051-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
s w a rz ę d z k i k o m p le t  k o m  
b in o w a n y ,  s to ło w y  z 
s z a fą . T e l.  281-41.

16054-G

P O K O J  2 -o s o b o w y , n ie  
u m e b lo w a n y  o d n a jm ę  
b e z d z ie tn y m . W y s p ia ń 
s k ie g o  80. 16070-G
r  O S Z U K U J Ę  p o k o ju  Z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  i  
ła z ie n k i  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16041.

B iu r o  S tu d ió w , 
P r o je k tó w  i  R e a liz a c ji 
I n w e s ty c j i  P rz e m y s łu  
N ie o rg a n ic z n e g o  G e n e 
r a ln y  R e a liz a to r  I n 
w e s ty c j i  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ”  
w  J a s ie n ic y  S zcze c iń 

s k ie j

wynajmie
D W A  M IE S Z K A N IA  

K O M P L E T N I*  

U M E B L O W A N E

J e d n o  m ie s z k a n ie  3- 
p o k o jo w e  z w y g o d a m i,  
d r u g ie  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e  n a jc h ę tn ie j 
w  d z ie ln ic y  S zcze c in -  
P o g o d n o , P i l ic h o w o  
lu b  T rz e b ie ż  S zc z e c iń 

s ka .

O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  
n a  a d re s  j .  w .  lu b  
te le fo n ic z n ie  n a  n r  
17-46-14 w  g o d z in a c h

Zakład
Radiowo-

Telewizyjny
u l .  J a g ie l lo ń s k a  17, 

te l.  46-886

w y k o n u j «

naprawy
domowe

O R A Z  W A R S Z T A T O W E  

w  g o d z in a c h  l i —19.

7308-K

s k u p u j«  s k le p  

„ Y  E  R  I  T  A  W*

S zcze c ią ,

U l. Ś lą s k a  n r  7.

S Z C Z E C IŃ S K IE  

Z A K Ł A D Y  C E R A M IK I  

B U D O W L A N E J

zakupią
sumatory

elektryczne
o d  o só b  p r y w a tn y c h .

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  
C e r a m ik i  B u d o w la n e j 
S zcze c in , u l .  K s ię c ia  

W a rc is ła w a  50.

S to w a rz y s z e n ie  S te n o g ra fó w  i  M a s z y n is te k  O d 
d z ia ł w  S z c z e c in ie , u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra 
d u  17, te l.  343-12 p o s z u k u je  z w e r y f ik o w a n e  m a 
s z y n is tk i  d o  p ra c  z le c o n y c h  w  g o d z in a c h  d o -  
p o łu d n io w y c h .  Z g ło s z e n ia  i  in fo r m a c je  p r z y j 
m u je  s e k r e ta r ia t  S to w a rz y s z e n ia . 7327-K

Z a k ła d  H ig ie n y  W e te ry n a r y jn e j  w  S z cze c in ie , 
u l .  W in c e n te g o  P o la  2 b , z a t ru d n i  Ia b o r a n tk i  
ze ś re d n im  fa c h o w y m  w y k s z ta łc e n ie m  z z a k re 
s u  b a k te r io lo g i i ,  s e r o lo g i i  i  b io c h e m ii.  Z g ło s z e 
n ia  te l.  705-31 g o d z . 8— 15, o p ró c z  s o b ó t. 7328-K

P rz e d s ię b io rs tw o  S p e d y c j i  M ię d z y n a ro d o w e j 
C. H a r tw ig  O d d z ia ł w  S z c z e c in ie -D ą b iu , u l.  
A . S t ru g a  3, z a t r u d n i  z a r a z :  k ie r o w n ik a  s e k 
c j i  p r z e ła d u n k ó w , 5 m a g a z y n ie ró w , z a o p a trz e 
n io w c a  te c h n ic z n e g o  o ra z  to k a rz a . S zcze g ó ło 
w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł K a d r  te l.  62-361.

7329-K

#
- #  #

Przyjemnych Świąt i pomyślności
W NOWYM ROKU 

życzy swoim Klientom 
zapraszając do swoich sklepów

ZURT

TE C H N IK U M  ZAOCZNE 
K IN E M A TO G R A FII W W ARSZAW IE —

F IL IA  W  SZCZECINIE,

ogłasza zapisy 
na w ydzia ły :

—  Fototechniczny — Semestr IV

—  Elektromechaniczny — Semestr IV —V —V I—V II

—  Ekonomiczny — Semestr IV —V —V I—V II.

Konsultacje odbywają się w  poniedziałki w  godzinach po
południowych.

Podania wraz z kompletem dokumentów (życiorys, odpis 
świadectwa szkolnego, odpis dowodu osobistego, zaświadcze
nie z miejsca pracy, 3 fotografie) należy nadesłać w termi
nie do 10. I. 1973 r  na adres szkoły: Szczecin, ul. Henryka 
Pobożnego 2. Sekretariat Technikum (w gmachu Liceum 
Ogóln. nr 2, I I I  piętro prawa strona) czynny w każdy 

czwartek w  godz. 17—19.
7325-K

GRAJĄCY W  TO TO -LO TKA!

Ostatnia szansa w 1972 r. 
wygrania w Lotku i Totku 

atrakcyjnych nagród
to złożenie kuponu na 31 grudnia 1972 r.

Życzymy powodzenia w grze
P.P. TO TALIZA TO R SPORTOWY

» Miłym Klientom
¿ K g \  i Czytelnikom

NAJLEPSZE ŻYCZENIA
t ŚWIĄTECZNE

składa
BIURO OGŁOSZEŃ

Z ryb wędzonych -100
kompozycfi smakowych!
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Dziś na pływalni WDS

Anileno i Stilon
walczyć będą
0 puchar OZP

t W C Z O R A J  n a  p ły w a ln i  W7D S  ro z -  
ip o c z ą l s ię  tu r n ie j  p i ł k i  w o d n e j j u 
n io r ó w  o  p u c h a r  O Z P . U c z e s tn ic z ą  
w  n im  .c z o ło w e  z e s p o ły  z m is t rz e m
1 w ic e m is t rz e m  P o ls k i A n i la n ą  Ł ó d ź  
i  A r k o n ią  S zcze c in . W  p ie rw s z y m  
d n iu  d o s z ło  d o  s p o tk a n ia  m ię d z y  
t y m i  z e s p o ła m i. W y g r a ła  A n ila f ia  
10:7 (3:0, 3:3, 2:1, 2 :3 ). W y d a w a ło  
s ię , że s z c z e c in ia n ie  b ę d ą  c h c ie l i  
w z ią ć  re w a n ż  za  m is t rz o s tw a  P o ls k i.  
N ie s te ty ,  a r k o ń c z y c y  w  p ie rw s z e j 
t e r c j i  u t r a c i l i  t r z y  b r a m k i .  S t ra t  
t y c h  n ie  z d o ła l i  o d ro b ić .  S z c z e c in ia 
n ie  p r z e g r a l i  w c z o ra j ta k ż e  d r u g i 
m e cz  —  ze S t ilo n e m  G o rz ó w  10:11 
(1:4 . 3:2, 4:1, 2 :4 ). B y ła  to  n a jw ię k 
sza n ie s p o d z ia n k a  t u r n ie ju .  Bez z w y  
e ię s tw a  je s t  ta k ż e  d r u g a  d r u ż y n a  
ze  S zcze c ina . S ta l S to c z n ia . S to cz 
n io w c y  p r z e g r a l i  z A n i ia n ą  6:14 (1:4. 
4 :2 , 0 :5 , 1:3) o ra z  ze S t iio n e m  2:9 
(0:1 . 1:1, 1:2, 0 :5 ) . M im o  p rz e g ra n e j 
e ta  ło w c y  p re z e n to w a li  s ię  d o b rze . 
Z a w o d n ic y  w y k a z a l i  p o s tę p y  w  g rze . 
m a ją  je d n a k  s ła b szą  o d  s w y c h  p rz e  
c iw n ik ó w  k o n d y c ję .

O z is ia j o  g o d z . 9 ro z p o c z n ą  s ię  
k o ń c o w e  m ecze . W  p o je d y n k u  o 
p ie rw s z e  m ie js c e  s p o tk a ją  s ię  d r u 
ż y n y  A n i la n y  i  S t ilo n u . A r k o n ia  ze 
S ta łą  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  o  tr z e c ią  p o -  
a y « K . ( r )

Koszykarze 
startowali 
w Berlinie

W  P IĄ T E K  p o w r ó c i l i  z  B e r l in a  
I - l ig o w i  k o s z y k a rz e  s z c z e c iń s k ie j 
P o g o n i,  k tó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w  s to 
l i c y  N R D  w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r  
n ie ju  o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  k lu b  
W is s e n s c h a ft . W  im p r e z ie  te j o b o k  
d r u ż y n y  g o s p o d a rz y  o ra z  szcze c i
n ia n  s ta r t o w a ły  ró w n ie ż :  re p re z e n 
ta c ja  o b e r l ig i  N R D , p ią t y  ze sp ó ł 
e k s t ra k la s y  C SR S — B a n ik  P r ie v i -  
dza  o ra z  w o js k o w y  ze sp ó ł r a d z ie c k i.

T u r n ie j  w y g r a ła  re p re z e n ta c ja  
o b e r l ig i  N R D . w y p rz e d z a ją c  W isse n  
s c h a ft  ( a k tu a ln y  w ic e l id e r  o b e r lm i) ,  
d r u ż y n ę  ra d z ie c k ą , B a n ik a  o ra z  P o 
g o ń . K o s z y k a rz e  s z cze c iń scy  sp is a 
l i  s ię  w  B e r l in ie  n ie  n a j le p ie j .  P rz e 
g r a l i  o n i b o w ie m  w s z y s tk ie  p o je 
d y n k i .  D o d a jm y  je d n a k ,  iż  t r e n e r  
P o g o n i p o t r a k to w a ł  tę  im p re z ę  w y 
łą c z n ie  ja k o  z a w o d y  s z k o le n io w e , 
d e s y g n u ją c  do  g r y  p rz e d e  w s z y s t
k im  z a w o d n ik ó w  m ło d y c h .

T u r n ie j  w  B e r l in ie  b y ł  im p re z ą  
b a rd z o  m ęczą ca . N a s i k o s z y k a rz e  
g r a l i  po d w a  m ecze  d z ie n n ie . P ie rw  
s zy  o  g o d z . 10. a d r u g i  o go dz . 18. 
N a  m ie js c e  z a w o d ó w  m u s ie l i  d o je ż 
dża ć  z m ie js c o w o ś c i o d d a lo n e j od  
B e r l in a  o k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e tr ó w .

O b e c n ie  s z c z e c iń s k ic h  k o s z y k a rz y  
cze ka  z im o w y  o b ó z  w  S trze sze  A k a  
d e m ic k ie j,  k t ó r y  p o t r w a  do  7 
s ty c z n ia . P o  p o w ro c ie  n a s i I - l ig o w -  
c y  ro z e g ra ją  s p a r r in g o w e  p o je d y n 
k i  z W is s e n s c h a fte rn  — w  B e r l in ie  
i  w  S zcze c in ie , ( jg )

„Polonez“ w porcie Hobart

Ißt. Baranowski zakończył 
I! etap żeglugi dookoła świata
n as tę p n y  cel — F a lk la n d y

PRZY K E I PORTU HOBART na Tasmanii stoi jacht % bia
ło-czerwoną banderą z napisem na rufie „Polonez*’. Kpt. Krzy
sztof Baranowski zakończył drugi etap samotnej podróży do
okoła świata i zawinął do portu 20 bm. po południu.

D Z IE N N IK A R ZO W I redakcji 
sportowej PAP udało się połą
czyć z odległym o tysiące mil 
portem na Antypodach. O godz. 
2 w  nocy czasu warszawskiego, 
tj. w  południe czasu tamtejsze
go, przy telefonie zgłosił się K. 
Baranowski. Oto co powiedział 
w  tym wywiadzie uzyskanym po 
raz pierwszy od wielu tygodni, 
bezpośrednio telefonem a nie 
radiem:

Ś w ię to
na „Lodogryfie"

ZIMOW E ferie świąteczne 
aura przywitała mrozem. Na 
pewno więc młodzież zechce 
wykorzystać sprzyjające warun
ki atmosferyczne i przystąpi do 
wykonywania lodowych tafli, 
które są przecież najlepszym 
miejscem zabaw w okresie zi
my. Wielu amatorów łyżwiar
stwa wybierze się także na Lo- 
dogryf. Podajemy zatem raz je
szcze świąteczny „rozkład jaz
dy’*, który obowiązywać będzie 
na tym lodowisku.

24 bm. (niedziela) — „Lodo- 
gryf“ — nieczynny.

25 bm. (poniedziałek) i 26 bm. 
(wtorek) — początek ślizgawek 
dla dzieci do lat 12 o godz. 8.30 
i 10.15; dla dzieci do lat 15 o 
godz. 12 i 14.30 oraz dla mło
dzieży i dorosłych o godz. 17 i 
19.30. (jg)

Absolutne rekordy 
Pucharu Świata

A U S T R IA C Z K A  A n n e m a r ie  P ro e l l  
o d n o szą c  sw e  19 z k o le i z w y c ię s tw o  
w  za w o d a c h  P u c h a ru  Ś w ia ta  u s ta n o  
w i ła  ró w n o c z e ś n ie  d w a  „ r e k o r d y ”  
te j w ie lk ie j  im p r e z y .  W  c ią g u  p ię c iu  
s e zo n ó w  s ta r tó w  w  P u c h a rz e  Ś w ia 
ta  P r o e l l  w y w a lc z y ła  aż 695 p k t .  
D o ty c h c z a s  a b s o lu tn ą  re k o rd z is tk ą  
p o d  ty m  w z g lę d e m  b y ła  F ra n c u z k a  
Is a b e lle  M ir  — ,693 p k t .  N a jw ię c e j 
z w y c ię s tw  w  h is to r i i  P u c h a ru  Ś w ia 
ta  m ia ł  d o ty c h c z a s  J e a n -C la u d e  
K i l l y  — 18. W a r to  p rz y p o m n ie ć , że 
K i l l y ,  P r o e l l ,  K a r l  S c h ra n z  ( A u 
s tr ia )  i  N a n c y  G re e n  (K a n a d a ) 
o ra z  G u s ta v o  T h o e n i (W io c h y )  zd o 
b y w a l i  ju ż  w  s w e j k a r ie r z e  d w u 
k r o tn ie  P u c h a r  Ś w ia ta . I  w  te j k la 
s y f ik a c j i  P r o e l l  p ra w d o p o d o b n ie  
ju ż  w k ró tc e  w y s u n ie  s ię  n a  p r o w a 
d ze n ie .

„ J E S T E M  z a s k o c z o n y  i  w z ru s z o 
n y ,  że o d n a le ź liś c ie  m n ie  t u ta j .  
O s ta tn ie  m ile  ż e g lu g i to  d ia b e ln ie  
t r u d n e  w e jś c ie  m ię d z y  s k a l is ty m i 
b rz e g a m i,  w  s z to rm o w y c h  w a r u n 
k a c h . N ik t  n je  s p o d z ie w a ł s ię  t u ta j  
m n ie  ta k  w c z e ś n ie . N a  w ie ś ć  o m o 
im  z a w in ię c iu  z ja w i ła  s ię  te le w iz ja ,  
a d z is ia j w s z y s tk ie  d z ie n n ik i o d n o 
to w a ły  m o ją  w iz y tę  n a  p ie rw s z y c h  
s tro n a c h .

P o w a ż n y m  z m a r tw ie n ie m  je s t  d la  
m n ie  s ta n  te c h n ic z n y  ja c h tu .  „ P o 
lo n e z ”  b a rd z o  u c ie rp ia ł  o d  „R y c z ą 
c y c h  4 0 - te k ” . C z e k a  m n ie  d a ls z y  
c ią g  o g ro m n e j h a r ó w k i .  W  zasa dz ie  
w s z y s tk o  je s t  d o  n a p r a w y ,  a k a ż d y  
d z ie ń  z w ło k i  to  n ie m a l tra g e d ia , p o 
n ie w a ż  n a jb l iż s z e  3 ty g o d n ie  to  n a j
le p s z y  o k re s  ż e g lu g i — ś ro d e k  a u 
s t r a l i js k ie g o  la ta . M a m  ju ż  p o m o c 
n ik ó w  i  ra z e m  z m e c h a n ik a m i ł  
s z k u tn ik a m i z a b ie ra m  s ię  do  ro b o 
ty .  S e rd e c z n a  ta s m a ń s k a  P o lo n ia  
u s i łu je  m i p rz e s z k a d z a ć , za p ra sza  i  
g o ś c i, a le  ch cę  b y ć  ja k  n a js z y b c ie j 
w  P o ls c e  1 r a d b y m  w y jś ć  z n o w u  w  
m o rz e . T o te ż  n ie  r o b ię  s e rd e c z n y m  
P o la k o m  w ie lk ic h  n a d z ie i.

P ro b le m  ja c h tu  je s t  s p ra w ą  p o 
w a ż n ie js z ą  n iż  p rz y p u s z c z a łe m . M o 
je  k i lk a k r o tn e  w y w r o tk i  m o g ą  s ię  
s k o ń c z y ć  tra g ic z n ie .  K o n s t ru k to r z y  
d o s k o n a łe g o  ja c h tu  n ie  w ie d z ą  ja k  
t r u d n a  je s t  ż e g lu g a  n a  ty c h  sze
r o k o ś c ia c h  p o  o g r o m n y c h  fa la c h  i  
d la te g o  z a p e w n e  ja c h t  p rz e w ra c a ł 
s ię  d n e m  d o  g ó r y ,  m a s z ta m i do  
d o łu . K a ż d a  z ta k ic h  w y w r o te k  b y 
ła  d la  m n ie  s i ln y m  s z o k ie m  p s y 
c h ic z n y m . N a jle p ie j  o b ra z u je  to  s y 
tu a c ja ,  g d y  s to ją c e  p io n o w o  n a rz ę 
d z ia  d a ją c e  s ię  w y ją ć  d o  g ó ry , w y 
p a d a ły  ze s w o ic h  z a m o c o w a ń , a 
fle s z e  la m p  s u f i t o w y c h  tz w . p la fo -  
n ie r y ,  n a p e łn i ły  s ię  w o d ą .

Co p r a w d a  ja c h t  w  u ła m k u  se
k u n d y  s ta je , a le  n ie  w p ły w a  to  na  
m o je  s a m o p o c z u c ie  k o rz y s tn ie ,  ty m  
b a r d z ie j,  że o lb r z y m i g rz y w a c z  
z d e m o lo w a ł m i  m esę . D z ię k i d o 
s k o n a ły m , w y d a tn y m  p o m p o m  u d a 
je  m i s ię  u s u n ą ć  w o d ę  n a ty c h m ia s t.

T y d z ie ń  m ę c z y łe m  s ię  n a d  u r u c h o 
m ie n ie m  s i ln ik a ,  d o  k tó re g o  d o s ta 
ła  s ię  w o d a  p rz e z  r u r ę  w y d e c h o w ą . 
S i ln ik  je s t  m i n ie z b ę d n y  i  u r u 
c h a m ia m  go  t r z y  ra z y  d z ie n n ie  do 
ła d o w a n ia  a k u m u la to r ó w ,  p ra c y  n a 
d a jn ik a ,  o t r z y m a n ia  c ie p ła . N ie s te ty  
d w a  w ę z ły ,  k tó re  r o z w i ja  n ie  m a ją  
zn a c z e n ia  d la  m o je j ż e g lu g i, k tó ra  
o d b y w a  s ię  z s z y b k o ś c ią  6—8 w ę z 
łó w  n a  g o d z in ę . C o cło je d z e n ia  i 
w o d y , m a m  o b u  ty c h  r z e c z y  pod 
d o s ta tk ie m . O c z y w iś c ie  te ra z  o d 
ś w ie ż ę  z a p a s y  i  z m ie n ię  m e n u . J e 
d y n ie  p a tr z ę  z n ie p o k o je m  n a  ba 
ro m e tr ,  bo  o d  te g o  za le żą  lo s y  d a l
sze j ż e g lu g i. B e z  w z g lę d u  na  w a 
r u n k i  m u szę  w y p ły n ą ć  w  d a ls z y  
r e js .  O b e c n ie  p o  1 0 -d n io w e j p r z e r 
w ie  p o p ły n ę  d a le j n a  w s c h ó d . M o 
im  k o le jn y m  p o r te m  b ę d z ie  P o r t  
S ta n le y  na  F a lk la n d a c h ,  o d d a lo n y c h  
o  6 ty s ię c y  m il ,  t j ,  t y le  sam o co  
K a p s z ta d , z k tó re g o  p r z y p ły n ą łe m . 
B o ję  s ię  o o s ła b io n y  ja c h t  i  je ś l i  
m a s z ty  n ie  w y t r z y m a ją  d a ls z y c h  
w y w r o te k  c z y  p r a c y  ż a g li,  b ę d ę  d r y  
fo w a ć  b e z ra d n ie  c a ły m i ty g o d n ia 
m i.

Z  w ie lk ą  p r z y je m n o ś c ią  i  n ie m a 
ły m  w z ru s z e n ie m  d o w ia d u ję  s ię  od  
k o le g ó w  z P A P - u  o  p u c h a rz e  a só w  
u fu n d o w a n y m  p rz e z  n a jle p s z y c h  
s p o r to w c ó w  P o ls k i.  T e n  d o w ó d , że 
p a m ię ta c ie  o  m n ie  ję s t  d la  m n ie  
n a jw ię k s z ą  n a g ro d ą  za  t r u d y  ż e g lu -

ii  n a  g r a n ic y  lu d z k ic h  m o ż liw o ś c i.
y c z ę  w s z y s tk im ,  k tó r z y  in te r e s u ją  

s ię  m o im  lo se m  „ W e s o ły c h  Ś w ią t ”  
i  „s z c z ę ś liw e g o  N o w e g o  R o k u ” .

Zimowe imprezy 
gryfickiego TKKF

O S T W O R Z E N IU  m ło d z ie ż y  m o ż li
w o ś c i c z y n n e g o  w y p o c z y n k u  w  o k r e  
s ie z im o w y m  m y ś li  s ię  n ie  t y lk o  w  
S zcze c in ie . O s ta tn io  d o w ie d z ie l iś m y  
się, że Z a rz ą d  P o w ia to w y  T K K F  w  
G r y f ic a c h  p r z y s tą p i ł  d o  re a liz a c ji  
a t ra k c y jn e g o  p ro g ra m u  im p re z  
s p o r to w y c h , k tó r y  o b e jm u je  g r y  i  
z a b a w y  n a  ś w ie ż y m  p o w ie tr z u  o ra z  
w  sa la c h  g im n a s ty c z n y c h

W  ra m a c h  „ A k c j i  — z im a ”  w  
G r y f ic a c h  o ia z  w  in n y c h  m ie js c o 
w o ś c ia c h  p o w ia tu  g r y f ic k ie g o  m ło 
d z ie ż  bę d z ie  m ia ła  m o ż liw o ś ć  p o g ra 
n ia  w  s ia tk ó w k ę ,  k o s z y k ó w c e , p i łk ę  
rę c z n ą , p in g -p o n g a  i  k o m e tk ę  N a 
lo d o w y c h  ta f la c h  n a to m ia s t p ro  
d z o n a  b ę d z ie  n a u k a  ja z d y  na  ły ż 
w a c h . P la n u je  s ię  ró w n ie ż  z o rg a n i
zo w a n ie  k u l ig ó w  o ra z  in n y c h  za
b a w  na  ś n ie g u .

O b o k  p r o g ra m u  s p o r to w e g o  g r y -  
f i c k i  T K K F  p o m y ś la ł ta k ż e  o  p r o 
g ra m ie  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y m , p ła  
n u ją c  p rz e p ro w a d z e n ie  k i l k u  k o n 
k u rs ó w  i ą u iz ó w  o ra z  z o rg a n iz o w a 
n ie  w ie c z o rk ó w  ta n e c z n j'c h .

Im p r e z y  o b ję te  p ro g ra m e m  Z P  
T K K F  w  G r y f ic a c h  o rg a n iz o w a ć  bę 
dą  n a s tę p u ją c e  o g n is k a : „ B a s z ta  
K a s z a n a ”  T rz e b ia tó w , „ G r y f ”  G r y 
f ic e , „ M e w a ”  P ło ty .  „ A z y m u t ”  M rz e  
ż y n o  i  „ L a ta r n ia  M o rs k a ”  N ie c h o 
rze .

D o d a tk o w o  Z a rz ą d  P o w ia to w y  
T K K F  z a m ie rz a  p rz e p ro w a d z ić  k i l 
k a  im p re z  d la  d o ro s ły c h , ( jg )

Plebiscyty,
plebiscyty.,,

B E R L IN . W  p le b is c y c ie  „ J u n g *  
W e lt”  na  n a jle p s z ą  d r u ż y n ę  s p o r to 
w ą  w  N R D  w  r o k u  1972 t r iu m fo w a ła  
s z ta fe ta  k o b ie c a  4 x  400 m , k tó ra  
b ie g n ą c  w  s k ła d z ie :  R ita  K u e h n e , 
H e lg a  S a id le r . M o n ik a  Z e h r t  i  D a g  
m a r  K a e s i l in g -L u ę h n e n s c h lo s s  z d o 
b y ły  z lo ty  m e d a l w  M o n a c h iu m .

A ó ii/fe ś n ili p u c A a rir

P
O B Y Ć  p u c h a r  n a  w ła s -

F o to  T .  W it

n r  O K R E S IE  m a r tw e g o  se zo n u , k ie -  
* *  d y  ja c h ty  s p o c z ę ły  n a  z im o w y c h  
le ża ch , c h ę tn ie  g a w ę d z i s ię  p  m o r 
s k ic h  p rz y g o d a c h .  W  p a m ię c i o d 
ż y w a ją  w s p o m n ie n ia  s p rz e d  k i l k u  
m ie s ię c y , a  ta k ż e  i  te  d a w n e , b a r 
d z o  d a w n e . M o rz a  i  o c e a n y  p rz e 
s ta ły  j u ż  b y ć  d la  s z c z e c in ia n  te re 
n a m i o d le g ły m i.  N asze  ja c h ty  p ł y 
w a ją  d o  p o r tó w  E u ro p y . A f r y k i  i  
A m e r y k i ,  p ły w a ją  p o  w o d a c h  c ie 
p ły c h  i  a r k ty c z n y c h .  S z c z e c iń s k ie  
ja c h ty  u c z e s tn ic z ą  w  n a jw ię k s z y c h

Im p re z a c h  ś w ia ta , re g a ta c h  t r a n s 
a t la n t y c k ic h .

N im  je d n a k  ż a g lo w e  je d n o s tk i  
s p o r to w e  noszące  n a  r u f ie  n a zw ę  
p o r tó w :  S zcze c in , Ś w in o u jś c ie ,  T rz e 
b ie ż , w y r u s z y ły  na  t r a s y  w ie lk ic h  
r e g a t m o r s k ic h  c z y  a t la n t y c k ic h ,  
b y ło  J e z io ro  D ą b s k ie  T e n  z b io rn ik  
w o d n y  w c iś n ię ty  j a k  g d y b y  w  
S zcze c in , w y d a w a ł  s ie  w y m a rz o n y m  
a k w e n e m  d o  o rg a n iz a c j i  r e g a t. N a  
n im  te ż  w e  w rz e ś n iu  1949 r o k u  o d 
b y ły  s ię  p ie rw s z e  w  h is to r i i  ż e g la r 
s tw a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o  re g a ty  
ż e g la rs k ie .  B y ło  to  w ie lk ie  św ię to , 
n ie  t y lk o  ż e g la rs k ie .  W  n ie d z ie lę , 18 
w rz e ś n ia , n a  w o d y  J e z io ra  D ę b s k ie 
g o  w y p ły n ę ła  c a la  ó w cze sn a  f l o t y l 
la  s z c z e c iń s k ic h  ja c h tó w ,  n a to m ia s t  
s p o d  W a ló w  C h ro b re g o  w y ru s z y ły  
s ta tk i  i  b a r k i  z w id z a m i.  N ie  są 
d z o n e  b y ło  je d n a k  s z c z e c in ia n o m  
n a s y c ić  s ię  w id o k ie m  re g a c ą c y c h  
s ię  ja c h tó w  — n ie  d o p is a ła  p o g o d a , 
p o  p ro s tu  n ie  b y le  w ia t r u .  P ie rw 
s zy  w ię c  b ie g  m a lu t k im  „ P - 7 "  (7 
m e tr ó w  ż a g la )  t r w a ł  b l is k o  5 g o d z in  
i  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  J a n u 
sza K ę d z ie rs k ie g o . O rg a n iz a to rz y  
w y k a z a l i  w y t r w a ło ś ć  ł  p rz e p ro w a 
d z i l i  w s z y s tk ie  p rz e w id z ia n e  p r o g r a 
m e m  k o n k u r e n c je .  R e g a ty  z a k o ń 
c z y ł w ię c  b ie g  o B łę k it n ą  W stęg ę  
J e z io ra  D ę b s k ie g o  fu n d o w a n ą  p rze z  
r e d a k c ję  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “ , 
k tó ra  p a tro n o w a ła  t e j  p ie rw s z e j  
s z c z e c iń s k ie j im p re z ie  ż e g la rs k ie j.

„ . . .F a w o r y c i  te g o  b ie g u  —  „ T u ń 
c z y k "  i  „ W ic h e r "  n ie  z a w ie d l i  
s w o ic h  s y m p a ty k ó w  — p is a ł s p ra 
w o z d a w c a  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o “ . 
—  Z e  s ta r tu  w y s z ła  na  c z o ło  m a ła  
jo la  P -7 , a le  j u ż  po  p ie rw s z y m  o k r ą 
ż e n iu  m u s ia ła  o d d a ć  p ro w a d z e n ie  
s z y b k ie m u  i  d o b rz e  m a n e w ru ją c e 
m u  „ W ic h r o w i"  z  J K P . J a c h t te n  
m u s ia ł s to c z y ć  w a lk ę  o  p ie rw s z e ń 
s tw o  z  „ T u ń c z y k ie m "  ( p o  w y s fo 
r o w a n iu  s ię  n a p rz ó d  z d o b y ł n a  m e 
c ie  z n a c z n ą  p rz e w a g ę

S te r n ik ie m  z w y c ię s k ie g o  „ W ic h r a "  
b y ła  k o b ie ta  —  A d a  K o ś c ia ń s k a ,  
k tó r e j  n a z w is k o  w y r y t o  na m a ły m  
s r e b rn y m  p u c h a rz e  — n a g ro d y  p rz e 
c h o d n ie j „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " .

N ik t  w ó w c z a s , w  1949 ro k u , n ie  
p r z y p u s z c z a ł j a k  c e n n y m  t r o fe u m  
s ta n ie  s ię  te n  p u c h a re k . R e g a ty  je 
s ie n n e  są b o w ie m  n a d a l k o n ty n u o 
w a n e . W e w rz e ś n iu  lu b  w  p a ź d z ie r
n ik u  n a  w o d y  J e z io ra  D ę b sk ie g o  
w y p ły w a ją  ja c h ty  z ca łe g o  w o je 
w ó d z tw a , b y  w z ią ć  u d z ia ł w  o s ta t
n ie j  Im p re z ie  se z o n u  Z a w o d y  te  
k o ń c z y  tz w .  b ie g  a u s t r a l i js k i  „ O  
B łę k it n ą  W stęg ę  J e z io ra  D ę b s k ie g o ".  
N a  ś c ia n k a c h  m a łe g o  p u c h a ru  u tw o 
r z y ły  s ię  ju ż  d w ie  k o lu m n y  n a 
z w is k  s te rn ik ó w  z w y c ię s k ic h  je d 
n o s te k  — p u c h a r  b o w ie m , m im o , że 
w a lc z o n o  o n ie g o  24 ra z y  n ie  zo
s ta ł z d o b y ty  na  w ła s n o ś ć  Z  r o k u  
n a  r o k  w z ra s ta  w ię c  w a r to ś ć  te j  
n a js ta rs z e j s p o r to w e j n a g ro d y  p rz e 
c h o d n ie j w  P o lsce . 

t j  G L Ą D A M  to  t r o fe u m  ra z e m  z 
"  ż e g la rz e m  A Z S  Z b ig n ie w e m  

Z b r o ją ,  je g o  a k tu a ln y m  p o s ia d a 
cze m . W te d y , k ie d y  p a n i K o ś c ia ń 
s k a  w y g r a ła  p ie rw s z e  re g a ty , m ia ł  
o n  7 m ie s ię c y . J e s t ró w ie ś n ik ie m  
p u c h a ru .. .

— U ro d z i ł  s ię  p a n  w  S zcze c in ie?
— T a k  C a ły  cza s  m ie s z k a m  w  

S z cze c in ie .
— K ie d y  z a czą ł p a n  u p ra w ia ć  że

g la rs tw o ?
— B y łe m  w ó w c z a s  u c z n ie m  T e c h 

n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w . T o  b y ł  
r o k ,  c h y b a . 1963... (S p o g lą d a m  na p u 
c h a r .  Z d o b y ł  g o  w ó w cza s  H e n ry k  
P a c z le p n y  z L O K )  D w a  la ta  p ó ź n ie )  
za c z ą łe m  u p r a w ia ć  ż e g la rs tw o  re g a 
to w e . N ie  m y ś la łe m  jeszcze  o  s ta r 
c ie  w  re g a ta c h  je s ie n n y c h . P a m ię 
ta m  je d n a k  d o s k o n a le  z d o b y w c ę  p u 
c h a r u  z r o k u  1965 — S ta n is ła w a  
B o le w tc z a  z A Z S , to  b y ł  ś w ie tn y  
ż e g la rz  W  je s ie n n y c h  re g a ta c h  u ry -  
s ta r to w a łe m  p o  ra z  p ie rw s z y  w  
1968 r o k u ,  n a  „ S ta r z e " .  B y ł  to  p e 

c h o w y  s ta r t  i  „ S ta r “  —  z ła m a liś m y  
m a s z t. P u c h a r  z d o b y ł w ó w c z a s  Je 
r z y  K a r p iń s k i  z L O K

—  L e p ie j s ię  p a n u  p o w io d ło  w  n a 
s tę p n y m  r o k u Y

—  O  ta k .  R aze m  z J a n u s z e m  P rz e -  
ło m s k im  n a  „ L a ta ją c y m  H o le n d rz e “  
z d o b y l iś m y  B łę k itn ą  W stęg ę  J e z io 
r a  D ę b s k ie g o ...

N A  ś c ia n c e  p u c h a ru  o b o k  n a 
z w is k  s ła w n y c h  ż e g la rz y  na szeg o  
g ro d u  p o ja w i ło  s ię  n a z w is k o  20- le t -  
n ie g o  s te rn ik a , s tu d e n ta  I  r o k u  P o 
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  W  n a s tę p 
n y c h  — X X I I  re g a ta c h  je s ie n n y c h  
z w y c ię ż y ł J e rz y  P a szek  z A r k o n i i ,  
a je d n o s tk a  d o w o d z o n a  p rz e z  Z b ig 
n ie w a  Z b r o ję  b y ła  d ru g a . W  1971 r o 
k u  z n o w u  c i d w a j  że g la rz e  u b ie g a 
ją  s ię  o p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a .  
S z y b s z y m  o k a z a ł s ię  ja c h t  Z b r o j i .  
P o  r a z  d r u g i  w ię c  je g o  n a z w is k o  
u w id o c z n io n e  b y ło  na  p u c h a rz e .

— W y ś c ig  te n  p a m ię ta m  d o s k o n a 
le  — w s p o m in a  Z b . Z b r o ja  —  N a  
je z io rz e  p r o w a d z i ł  P a szek, k ie d y  
je d n a k  w p ły w a l iś m y  w  R e g a lic ę  
w y b r a łe m  le p szą  tra s ę  — w y m in ą 
łe m  „ p a s  c is z y “  z n a jd u ją c y  s ię  za 
d rz e w a m i  — ł  w y p rz e d z i łe m  sw e g o  
r y w a la .

Z b ig n ie w  Z b r o ja  su k c e s  s w ó j p o 
w tó r z y ł  ta k ż e  i  w  ty m  r o k u ,  w y 
g r y w a ją c  p o  r a z  t r z e c i w y ś c ig  a u 
s t r a l i j s k i.  T o  b y ł  b a rd z o  d e n e rw u 
ją c y  w y ś c ig . Z a z w y c z a j b o w ie m  w  
re g a ta c h  je s ie n n y c h  w ie ją  s iln e  
w ia t r y .  Z d a rz a ją  s ię  ta k ż e  p o g o d y  
ta k ie  j a k  w  1949 r .  T y m  ra z e m  w ia t r  
u c ic h ł  tu ż  p rz e d  m e tą . H o le n d e r  
Z b r o j i  s ta ł w ie c  p rz e z  b l is k o  40 
m in .  w  o d le g ło ś c i n ie  w ię k s z e j n iż  
100 m  o d  p r z y s ta n i P o g o n i c z e k a 
ją c  na ... w ia t r .  P ie rw s z y  p o d m u c h  
w y b a w ił  ic h  z k ło p o t l iw e j  s y tu a c j i  
—  ż a g le  le k k o  n a p r ę ż y ły  s ię  i  ja c h t  
w o ln o  w p ły n ą ł  na  m e tę . T u ż  za n im  
p r z y b y ły  n a s tę p n e  je d n o s tk i .  N a  
ś c ia n k i p u c h a r u  z n o w u  w p is a n o  n a 
z w is k o  ż e g la rz a  A Z S , Z b ig n ie w a  
Z b r o j i ,

T E S L I w  p r z y s z ły m  r o k u  Z b lg -  
d  n ie  w  Z b r o ja  w y g r a  r e g a ty  je 

s ie n n e , b ie g  o B łę k it n ą  W stęg ę  Je 
z io ra  D ę b s k ie g o , s ta n ie  s ię  z d o b y w 
cą, ju ż  n a  zaw sze , m a łe g o  s re b rn e 
go  p u c h a r u  u fu n d o w a n e g o  w  1949 r .  
p rz e z  r e d a k c je  .,K u r ie ra  S zcze c iń 
s k ie g o "  n a  p ie rw s z e  w  S z c z e c in ie  
r e g a ty  ż e g la rs k ie .  M ło d y  ż e g la rz  n ie  
u k r y w a ,  że je s t  to  je g o  m a rz e n ie  
ż y c io w e . J a k o  s tu d e n t V  r o k u  W y 
d z ia łu  B u d o w y  M a s z y n  i  O k rę tó w ,  
s ta ra  s ię  ró w n ie ż  w y k o r z y s ta ć  d o  
ż e g la rs tw a  z d o b y tą  na  P o lite c h n ic e  
w ie d z ę . R y w a liz a c ja  je s t t u  d u ż a . 
B o c h o ć  s z c z e c iń s c y  ż e g la rz e  p ł y 
w a ją  ju ż  p o  m o rz a c h  i  o c e a n a c h  
c a łe g o  ś w ia ta , to  zaw sze  je s ie n ią  
w ra c a ją  na  J e z io ro  D ą b s k ie , g d z ie  
23 la ta  te m u  u c z y l i  s ię  re g a to w e g o  
a b e c a d ła . T a k  w ię c  je s ie n ią  p r z y 
sz łe g o  r o k u ,  p o  tr u d a c h  c a łe g o  se
zo n u . d o  w a lk i  o  m a ły  s r e b rn y  p u 
c h a r  s ta n ie  z n o w u  e l i ta  szcz e c iń 
s k ie g o  ż e g la rs tw a  n a j le p s i s te rn ic y ,  
n a js z y b s z e  ja c h ty  K to  b ę d z ie  z w y 
c ięzcą ?  O to  p y ta n ie , k tó re  ju ż  p o  
ra z  25 za d a w a ć  bę dą  szc z e c iń s c y  
s y m p a ty c y  ż e g la rs tw a .

Tadeusz R E K

Piłka rączna
D O B IE G Ł Y  k o ń c a  r o z g r y w k i  IT l 

W o je w ó d z k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie 
ż y  w  p i łc e  rę c z n e j.  T u r n ie j  d z ie w 
c z ą t z a k o ń c z y ! s ię z w y c ię s te m  d r u 
ż y n y  K S  D ą b ie , k tó ra  w y p r z e d z i ła  
L K S  J u v e n ię , M K S  K u s y  i  Ł ą c z 
n o ś c io w ie c .

W  r o z g ry w k a c h  c h ło p c ó w  n a j le p 
s z y m i o k a z a l i  s ię  r e p re z e n ta n c i 
M K S  O g n iw o , w y p r z e d z a ją c :  P o g o ń * 
M K S  K u s y  i  ze s p ó l ze S ta rg a rd u .

Z w y c ię s k ie  z e s n o ły  o t r z y m a ły  p u 
c h a r y  S z c z e c iń s k ie g o  O k rę g o w e g o . 
Z w ią z k u  P i ł k i  R ę c z n e j.  f d j
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T y t  o ry g in a łu : „F E A R  IS  TH E  K E T "  
t łu m a c z y !: M ieczysław  D E R B IE H

------------------------------  14Ó --------------------------------
Potrząsnął z gracją kartkami papieru i ciągnął dalej:
— Te depesze przyszły dziś rano. Nie skłamał pan. Rze- 

eeywiście jest pan jednym z najlepszych ekspertów w Eu
ropie, w dziedzinie wydobywania wraków. Może być pan 
dla nas pożyteczny. Natomiast nie potrzebowaliśmy już wię
cej Jablonsky’ego i dlatego pozwoliliśmy mu wyjechać ra
zem z jego czekiem. Mówił, że ma zamiar pojechać do Eu
ropy...

Rzeczywiście, ten numer Vylanda był przekonywający 
Można mu było uwierzyć bez spowiedzi, jak świętemu! Pa
trzyłem mu prosto w  twarz i kląłem, jak najgorszy woźnica.

Wreszcie dałem temu spokój i powiedziałem:
— Świnia, oszukał mnie!
— Jablonsky? — spytał Vyland podnosząc tym razem le

wą breio.
— Tak, Jablonsky! Cóż to za Świnia! Rzeczywiście byłem 

idiotą, że mu uwierzyłem! Kiedy pomyślę o tym, co mi obie
cał...

— A cóż on panu obiecał? — w głosie Vylanda brzmiała 
słodycz.

— Teraz jestem ugotowany — westchnąłem. —  Powiedział 
mi, że zlikwidujecie mnie, kiedy zakończę pracę. Powie
dział mi również, że dowody, z powodu których wyrzucono 
go z policji w Nowym Jorku, były dowodami lipnymi. Wie
rzył, że będzie mógł tego dowieść, jeżeli przesłuchają nie
których policjantów i przejrzą stare akta.

Znów zacząłem kląć.
— i  pomyśleć, że mu uwierzyłemI

------------------------------  147 --------------------------------
— Mówi pan jakoś bardzo zagadkowo, Talbot! — odezwał 

tię Vyland. — Ciągnij pan dalej...
— Pozwoliłby mi uciec, pod warunkiem, że mu przedtem 

pomogę. Spędził dwie godziny w naszym pokoju, starając 
się przypomnieć sobie szyfr federalny, następnie napisał de
peszę do jednego z agentów, którego znał. Zaofiarował się 
udzielić ciekawych informacji o generale Ruthvenie, w za
mian za zezwolenie przejrzenia niektórych akt... A ja nie 
połapałem się, że bawił się ze mną w kotka i myszkę!

— Czy przypadkiem nie przypomina pan sobie nazwiska 
człowieka, do którego ta depesza była adresowana?

— Nie, zapomniałem.
— Byłoby lepiej, aby pan sobie przypomniał, Talbot... Mo

głoby to panu uratować życie. Niech pan o tym pamięta...
Spojrzałem na niego bez wyrazu, a potem spuściłem 

wzrok na ziemię. Wreszcie powiedziałem nie podnosząc gło
wy:

— Chwileczkę, niech pan zaczeka... To brzmiało, jakby... 
Cątin... Cartin... Curtin... M am l Tak. J. Curtin..,

— A u; tym telegramie proponował informację wyłącznie 
wtedy, jeżeli jego warunki zostaną przyjęte? Czy to wszyst
ko?

— Zdaje się, że tak.
— Talbot, wygrał pan swoje życie — powiedział Vyland.
Zgoda, ale Vyland pilnował się, aby nie określić, na jak

długo... W każdym razie 24 godziny miałem jeszcze przed 
sobą. Teraz wszystko zależało od tego, jak postępować bę
dzie praca. Ale to nieważne! Satysfakcja z unieruchomienia 
ręki Valentino była niczym, w porównaniu z tą, jaką mia
łem obecnie. Połknęli haczyk... Uwierzyli w  moją historię! 
Przekonałem ich, że nie byłem wspólnikiem Jablonsky’ego

-------------------------------  143 __________________
i że mój przyjaciel nie był etatowym pracownikiem Fede
ralnego Biura Śledczego. Już ten jeden fakt pozwalał mi 
wygrać kilka godzin życia. Być może...

Zauważyłem, że Vyland i  Royal wymienili porozumie
wawcze spojrzenia. Vyland wzruszył ramionami. Ci dwaj 
faceci byli doprawdy zabijakami o zimnej krwi. Prawdo
podobnie od 12 godzin myśleli o tym, że w każdej chwili 
mogą pojawić się agenci federalni. Ale twarze ich nie wska
zywały tego. Zadawałem sobie pytanie, co by zrobili, gdyby 
wiedzieli, że już od trzech miesięcy są śledzeni. Ale owoc 
jeszcze nie dojrzał. Trzeba było czekać.

— A więc, moi panowie, czy nie powinniśmy już ruszyć 
w drogę? General po raz pierwszy zabrał głos. — Czas na
gli, a nadchodzi prawdziwy huragan... Im  wcześniej wyje- 
dziemy, tym lepiej.

— Jedziemy. generale — powiedział Vyland. — Wszystko 
jest gotowe. Peterson czeka na nas...

Peterson był prawdopodobnie pilotem helikoptera.
— Trzeba będzie odbyć dwie podróże — zauważył Vyland. 

— W ciągu godziny możemy tam być wszyscy. Wtedy Tal
bot weźmie się do roboty...

— Co pan rozumie pod słowem wszyscy? — spytał ge
nerał.

— Pan, ja, Royal, Talbot, Larry i, naturalnie, pańska 
córka.

— Mary? Czy to jest konieczne?
Vyland nic nie odpowiedział. Zadoioolił się tylko spojrze

niem. Upłynęło pięć sekund, a może troszkę toięcej. Zauwa
żyłem, że generał zacisnął dłonie, że pochylił się w ramio
nach. Historia bez słów...

(Ciąg dalszy nastąpi)

P O L S K I —  „ K o p c iu s z e k ”  g . 15 
( w t o r e k ) ; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ R o 
m a n s  z w o d e w i lu ”  g . 19.30 ( w t o r e k ) ; 
M U Z Y C Z N Y  — „H e llO  D o i ły ”  g . 19 
( w t o r e k ) ; P L E C IU G A  — „ J a k  s ię  
b a w ić ,  to  s ię  b a w ić ”  g . U  ( w to 
r e k ) .

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „W e s te rp la t te * 4 
g . 10.30, 13; „ M a łż e ń s tw o ”  g . 15 30
18 20 — f r .  o d  la t  16; „Z n a le m  ją
d o b rz e ”  g . 22 — w l.  o d  la t  18; n ie 
d z ie la :  „ M a łż e ń s tw o ”  g . U ,  i s .jo,  18- 
p o n ie d z ia ie k  i  w to r e k :  g. u ,  15.30* 
18, 20; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ W ie l 
k a  w łó c z ę g a ”  g . S.30, U ,  13.30, 10, 
18.30, 21 — f r .  o d  la t  11 —  p a n o 
r a m . ;  n ie d z ie la :  g . 8.30, l l ,  13.30, 1«, 
18.3«; p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  g . 8.30 
I I ,  13.30, 16, 18.30, 21 ; C O L O S S E U M  
( te ł.  458-18) „ N o w a  m is ja  k o rs a rz a ”  
g #3 0 , 11.45, 14, 16.15 -  f r .  o d  la t  
l l ;  „ C z y m  m o g ę  s łu ż y ć ”  g . 18.30, 
20.45 —  c z e s k i o d  la t  16; (w  n ie 
d z ie lę  b e z  g . 20.45); p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k :  „ A n a to m ia  m iło ś c i”  g. 9.30, 
11.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 — p o i. Od 
la t  1 6 ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ D z ik i  
i  s w o b o d n y ”  g. 11.15 — a n g . o d  la t  T; 
„ M a łż o n k o w ie  r o k u  I I ' *  g . 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — r u m . - f r .  o d  la t  14; 
n ie d z ie la :  g . 13.30, 16, 18.15; p o n ie 
d z ia łe k  i  w to r e k :  13.30, 16, 16.15,
20.30; P O L O N IA  ( te l. 218-34) „ J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g, 
10, 12, 14 — p o i.  o d  la t  11 — p a 
n o ra m . cz . i ;  „D z ie w c z y n a  in n a  n iż  
w s z y s tk ie ”  g . 16, 18, 20.15 — a n g . 
(w  n ie d z ie lę  bez g . 20.15); p o n ie 
d z ia łe k  i  w to r e k :  „ J a k  ro z p ę ta łe m  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 10, 13; „ D z ie w  
e z y n a  in n a  n iż  w s z y s tk ie ”  g . 16, 18, 
20.15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ Ł o b u 
z ia k i ”  g . 10, 17; „ N ie ś m ie r te ln i  F l ip  
i  F la p ”  g . 11, 13, 15; „ K r a jo b r a z  po  
b i tw ie ”  g . 18, 20; „ Ż a n d a r m  s ię  że 
n i ”  g. 22; n ie d z ie la :  „ Ł o b u z ia k i ”  g. 
10, l i ,  12, 17; „ N ie ś m ie r te ln i  F l ip  i 
F ia p ”  g. 13, 15; „ K r a jo b r a z  po  b i t 
w ie ”  g . 18; p o n ie d z ia łe k :  „ Ł o b u z ia 
k i ”  g. 10, 11, 12, 17; „ S ło ń  z i n d y j 
s k ie j d ż u n g l i ”  g . 13, 15; „M o c n e  u -  
d e rz e n ie ”  g . 18, 20; „ Ż a n d a r m  s ię 
ż e n i”  g . 22; w to r e k :  „ M a ły  w y ś c ig ”  
g. 10 11, 12, 17; „ S ło ń  z in d y js k ie j  
d ż u n g l i ”  g. 13.15; „ M o c n e  u d e rz e 
n ie ”  g. 18, 20; „ ż a n d a r m  s ię  ż e n i”  
g . 22; P R O M IE Ń  — „ P o w r ó t  z f r o n 
tu ”  g . 16, 18 — ra d ź . o d  la t  14 — 
p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  „ D o m  w a m p i
r ó w ”  g . 14, 16 — a n g . o d  la t  14; 
p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  g . 14, 16, 18, 
20; M A R S  —  „ W a te r lo o ”  g . 16, 19 — 
ra d ź . o d  la t  14 ( s o b o ta ) ; w e  w to r e k : 
„ P o s ła n ie c ”  g . 18, 20.15 — a n g . od  
la t  16; E C H O  (K rz e k o w o )  „ H ib e r -  
n a tu s ”  g . 18 — f r .  o d  la t  11- — pa 
n o ra m . ( s o b o ta ) ; p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k :  „ P a m ię t n ik  s z a lo n e j g o sp o 
d y n i ”  g . 18 — U S A  — o d  la t  18; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ B o le s 
ła w  Ś m ia ły ”  g . 17.30, 19 — p o i.  o d  
la t  16; n ie d z ie la :  g . 15, 17; p o n ie 
d z ia łe k :  g. 15; „P rz e z  p u s ty n ię "  g . 
17, 19 —  m e k s y k ,  o d  la t  16; w to 
r e k :  „P rz e z  p u s ty n ię ”  g . 15, 17, 19; 
M E W A  (Ż e le e h o w o ) „ T r u p  w  k a ż 
d e j s z a f ie ”  g. 18 — c z e s k i o d  la t  
16; n ie d z ie la  g. 16; p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k :  „ N ie d ź w ie d ź  i  la le c z k a ”  g. 
16. 18 — - f r .  o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  „W 'ó d z  S e m in o ló w ”  g . 14, 
16 — N R D  :— o d  ła t  14 — p a n o ra m , 
(n ie d z ie la )  ; p o n ie d z ia łe k  i w to r e k :  
„ L o v e  S t o r y ”  g . 15, 17, 19 — U S A  
— od  la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ U p a d e k  c z a rn e g o  k o n s u la ”  g. 17,
19 — ra d ź . o d  la t  14; n ie d z ie la  g.
17; p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ;  „ B a l la d a  
o  C a b le ’ u H o g u e ’ u ”  g . 17, 19 —
U S A  — od  la t  16: 1 M A J  ( Ż y d ó w 
ce) „C z ło w ie k ,  k t ó r y  w y m y ś l i ł  ż y 
c ie ”  g . 15.30 — d u ń s k i o d  ia t  16 — 
p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ; p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k :  „B ą d ź  w  p o rc ie  n o c ą ”  g. 
16.30, 18.45 — U S A  — o d  la t  14 —

p a n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  ¿ .Zem sta 
h a jd u k ó w "  g . 17, 19 —  r u m . o d  la t  
16 — p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  „ N ie  m a  
n ic  le p sze g o  o d  z le j p o g o d y ”  g . 17
— b u łg . o d  la t  16 — p a n o r a m .; po 
n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  „ Q u e im a d a ”  g. 
17, 19.20 — w ł.  o d  la t  16; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ 7  d z ie w c z ą t 
k p r .  Z b r u je w a ”  g . 18 —  ra d ź . o d  la t  
14 (n ie d z ie la )  w  p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k :  „ S ło n e c z n ik i ”  g . 18 —  w l.  o d  
la t  14; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ Z a 
ra z a ”  g. 17 —  p o i .  o d  l a t  16 (n ie 
d z ie la )  w  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  
„ N ie  p i je ,  n ie  p a l i ,  n ie  p o d ry w a , 
a le ...”  g . 17, 19 — f r .  od  la t  16; Z A 
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ S z e r o k ie j 
d r o g i k o c h a n ie ”  g . 17 —  p o i.  od  
la t  16 (n ie d z ie la ) ,  p o n ie d z ia łe k :  
„ C z ło w ie k  o r k ie s t ra ”  g . 19 — f r .  
o d  la t  14; w to r e k  g . 17, 19; S T O 
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  „ K o c h a n k a  
b u n to w n ik a ”  g . 17 — b ^ ig .  o d  la t  
18 ( n ie d z ie la ) ; w  p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k :  „ P la y  T im e ”  g. 17 — f r .  o d  
ia t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ T y lk o  
d la  o r łó w ”  g . 17, 20 — a n g . o d  la t  
14; (s o b o ta , n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia łe k  
i  w t o r e k ) ; D A R  (S ta rg a rd )  „ W ie lk a  
w łó c z ę g a ”  g . 1«, 18.15, 20.3« f r .  o d  
la t  11; p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k :  
„ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 12.30: „ A n a to 
m ia  m iło ś c i”  g . 16, 18, 2« — p o i . ;  
IN A  (S ta rg a rd )  ..M a łż o n k o w ie  r o k u  
I I ”  g. 18.30 , 20.M  (s o b o ta , n ie d z ie la ,  
p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ K a p i t a n  F lo r ia n  z m ły 
n a ”  N R D  — o d  la t  14 —  p a n o ra m .; 
p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  „ M a y e r l in g ”  
f r .  o d  ła t  14 — p a n o ra m .; G R Y F  
( G r y f in o )  „ K o t  w  b u ta c h ”  g . l l ;  
„ H a r e m  p a n a  V o k a ”  g . 16, 18 — 
c z e s k i o d  ia t  16; p o n ie d z ia łe k  1 
w to r e k :  „ K o t  w  b u ta c h ”  g . l l ;  
„ Z ło ta  w d ó w k a ”  g. 16, 18 — f r .  od  
la t  1«;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  —  „ M a r y n a r z  1 k o t k a "  g.
10.30 (n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia łe k  i  w to 
re k )  ; B A Ł T Y K  — „ D z ik i  i  s w o b o d 
n y ”  g . 11.15; p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k :  
„ G w ia z d k a ”  g . 11, 12.30; P O L O N IA
— „C z a r o d z ie js k i f l e t ”  g . 9 (p o n ie 
d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P IO N IE R  — „ Ł o 
b u z ia k i ”  g . 10, 11, 12, 17; w to r e k :  
„ M a ły  w y ś c ig ”  g . 10, l i .  12, 17; 
P R O M IE Ń  — „ P r z y g o d y  m a łe j w y d 
r y ”  g . 13.30; n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia 
łe k :  „ P r z y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ”  g. 
12; w to r e k :  „ P r z y g o d y  m a łe j w y 
d r y ”  g . 12; M A R S  — „ K r a in a  w ie 
c z n e j m ło d o ś c i”  g. 16: ( w to r e k ) ; 
E C H O  — „ P o r w a n y  za m ło d u ”  g. 
16 ( w to r e k )  ; S Z M A R A G D O W E  — 
„ P r z y g o d y  m is ia  Y o g i”  g . 13 (n ie 
d z ie la , p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; M E 
W A  (Z e le c h o w o )  „ Ś le p y  p e l ik a n ”  g.
14.30 (n ie d z ie la ,  p o n ie d z ia łe k  i  w to 
re k )  ; P R Z Y J  A Z N  —  „ K r ó le w s k ie  
ło w y ”  g . 12 (n ie d z ie la , p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ; H U T N IK  „ C z a r o d z ie js k i 
k w ia t ”  g. 12 (n ie d z ie la , p o n ie d z ia 
łe k  i  w t o r e k ) ; 1 M A J  — „ D z ie c i 
D o n  K ic h o ta ”  g. 15 ( p o n ie d z ia łe k ) ; 
w to r e k :  „ K r ó le w n a  z d łu g im  w a r 
k o c z e m ”  g. 15; B A J K A  (P o lic e )  
„ K r ó l  a r e n y ”  g. 11.15 (n ie d z ie la ,  p o 
n ie d z ia łe k  i  w to r e k )  ; S Y R E N K A  — 
„ D w ie  s r o k i  za o g o n ”  g . 15.30 (n ie 
d z ie la , p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; Z A 
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „T a ń c z ą c a  
w io s n a ”  g. 15 (n ie d z ie la  i  w to r e k ) : 
S T O K R O T K A  — „ C e b u le k ”  g . 15 
( n ie d z ie la  i  w to r e k ) .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o i 36 
—  „W y s ta w a  ś w ia to w a  w  U S A ”  g , 
11—20.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r 
sk i«  i ; S z tu k a  p o ls k a  g . 9—15: W A 
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t :  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; D a w n a

k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d 
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W sp ó łc z e 
s n a  s z tu k a  lu d o w a  r e g io n u  szcze
c iń s k ie g o  g . 9—15; ’ K L U B  G A R N I
Z O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  7 — P ra 
ce p la s ty c z n e  ż o łn ie r z y  je d n o s te k  
w o js k o w y c h  G a rn iz o n u  S zcze c in  g . 
16—20; Z A M E K  — W y s ta w a  p r o je k 
tó w  la le k  te a t r a ln y c h  Z b ig n ie w a  
B u r k a c k ie g o ;  W y s ta w a  p o p le n e ro 
w a  o k r ę g u  s z c z e c iń s k ie g o ; W y s ta w a  
o k rę g o w a  d la  u c z c z e n ia  50 r o c z n ic y  
Z S R R ; P rz e g lą d  n o w o ś c i w y d a w n i
c z y c h  ; R ę k o d z ie ło  a r ty s ty c z n e  g o d z . 
10— 18. 24 b m . (n ie d z ie la )  w y s ta w y  
c z y n n e  od  g. 10—16; 25 b m . (p o n ie 
d z ia łe k )  —‘ ■ n ie czyn n e ; 26 b m . (w to -. 
re k )  c z y n n e  o d  g . 10— 16.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E .! — 
U ń i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — P o m o 
r z a n y ;  C H IR . I I I  — P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
P R Z Y C H O D N IE : D Z IŻ C l^ C A  — a L  
W o j.  P o ls k ie g o  72 — g. 19—7;
O G Ó L N A  — a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
n r  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O 
G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  1 — g . 20—7; 
n r  S —  N a d  O d rą  18 — g. 8—15; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  — EC 
P o b o ż n e g o  14 — g . #— 17; M . B u c i 
k a  « — g . 8— 16.30; N a d  O d rą  14 —  
g . 8—19; K a p ita ń s k a  X — * -  «—l i#  
W o j.  P o l. 101 — g . i — 17.

N IE D Z IE L A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . —  A r k o ń s k a ;  
C H IR . — K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rz a n y ; P R Z Y C H O D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  — W o j.  P o l.  72 —  g- 
9—7 (g a b in e t z a b ie g o w y  o d  9—14) s 
O G Ó L N A  —  Je>dn. N a ro d o w e j 12 —  
ca łą  d o b ę  (g a b in e t z a b ie g o w y  o d  
9—16) ; N R  2 —« N a d  O d rą  18 — c a łą  
d o b ę  (w  ty m  g a b in e t z a b ie g o w y ) ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  P ia 
s tó w  1 —  o d  9—14 i  o d  20—7.

P O N IE D Z IA Ł E K

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E .! —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . -  A r k o ń 
s k a ;  C H IR . — I I  P o m o rz a n y ; PO 
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a r g i j  
( p rz y c h o d n ie  te  s a m e  00 w  n ie 
d z ie lę )  .

W T O R E K

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — G o lę c l-  
n o ;  C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC 
T W O  — P o m o rz a n y  ( p rz y c h o d n ia  
te  sa m e  co w  n ie d z ie lę ) .

A P T E K I

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  H en )1
—  J a g ie l lo ń s k a  16-a — te l.  171-55; 
N R  3 — a l.  P ia s tó w  60 — te l-  465-17; 
N R  73 —  M a r c in a  1 — te l.  221-89.

P O N IE D Z IA Ł E K

N R  52 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  l  t le n )
— K rz y w o u s te g o  7 -a  — te l.  360-73;
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 —  t.eŁ
201-64; N R  34 — D u b o is  l  —  te L  
882-41.

W T O R E K

N R  47 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
— a l. W y z w o le n ia , l l  —  te l.  422-46} 
N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 — te l. 
210-12; N R  48 — L e le w e la  l  — te l.  
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 —  D ą b ie ; N R  12 —  P o d ju c h y ;  
N R  62 — Z d r o je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  — 460-21 
i  460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — te L  
428-32 — c z y n n a  o d  g . 8—20, w  n ie 
d z ie lę  o d  g . 10—14.

Pod choinksu O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W . M F .T A - 
L O T E C H N IK A , S zcze c in , K r z y w o 
u s teg o  10 — godz. 8—16 (n ie d z ie la *  
p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) .
POMOC DROGOWA 
O P D - l.  S zcze c in , a l.  P ia s tó w  28 —• 
te l.  453-26; O P D -3 . G o le n ió w , u t . L e 
n in a  5 — te l.  27-12.

P O N IE D Z IA Ł E K

O P D - l.  S zcze c in , a ł.  P ia s tó w  20 — 
te l.  453-26; O P D -4 , S ta rg a rd , O k rz e i 
16. te l.  43-89.

W T O R E K

O P D - l.  S zcze c in , a l.  P ia s tó w  20 — 
te l. 453-26; O P D -2  — Ś w in o u jś c ie *  
B a r l ic k ie g o  4 — te l.  33-88.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

N R  4 —  a l. W y z w o le n ia  6« — go dz . 
10—15: N R  1 — W o is k a  P o ls k ie g o  52 
— go dz . 10—15; N R  8 — J e d n . N a 
ro d o w e j 47 — go dz . 10— 15 ( w in n o -
c u k ie r n jc z y ) .
P O N IE D Z IA Ł E K  i  W T O R E K  — n ie 
c z y n n e .

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie  „ R y ś  W a h o o ” . 10 F i lm  
„ C z a rn a  o rc h id e a ”  ( k o lo r ) .  12 S p ra 
w o z d a n ie  z m e czu  h o k e jo w e g o  o 
P u c h a r  „ I z w ie s t i i ”  Z S R R —C S R S , 14.35 
N o w o ś c i e k ra n u . 15 Z  c y k lu  „ K r a j 
o b ra z  P o ls k i ’ ’ . — „ B ia ło w ie ż a  w  z i
m ie " .  15.25 F i lm  ( lo k u m . T V P  ..99 
d n i ” . 16 D z ie n n ik  T V .  16.10 D la  m lo -r o t o  — C A F
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d y c h  w id z ó w  „ K r ó le w n a  z  d łu g im  
w a rk o c z e m ”  ( k o lo r ) .  17.30 P r o g r a m  
f i lm o w y .  18.05 N o w e la  f i lm o w a  „ D a r y  
m a g ó w ” . 18.35 „ P o d  o b c y m i g w ia z 
d a m i” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m .
19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.15 „ G ó r a l
s k ie  p o d ła z y , c z y l i  c h o d z e n ie  z k o 
lę d n ik a m i i  s z o p k ą ’ . 20.45 F i lm  
„ C z a rn a  o r c h id e a ” . 22.15 D z ie n n ik  
T V .  22.35 „ Z ie ln i k  ś p ie w a ją c y ” . 23.30 
A n g ie ls k i  p ro g ra m  r o z r y w k o w y  
„ Ś p ie w a ją c y  S w in g e rs i” .

N IE D Z IE L A

9 D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  f i lm  
'„M a ro s z e k ”  cz . I .  10.10 „ U w a g a , 
a la rm  p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a ” . 10.20 
R e p . f i lm o w y  „S a g a  ro d u  S l iw k ó w ” .
10.50 w  s ta ry  k in ie  —  E lż b ie ta  
B a rs z c z e w s k a . 11.50 D z ie n n ik  T V .
12.05 K o lę d y  i  p a s to ra łk i.  12.30 P rz e 
m ia n y  — w y d .  s p e c ja ln e . 13 D la  
d z ie c i b a śń  f i lm o w a  „ O p o w ie ś c i 
D e a tr ic z e " .  14.30 „S a p p o r o  72” . 15 
T e le tu r n ie j .  15.40 K r y te r ia .  15.50 E s t ra  
d a  l i te r a c k a .  10.40 „ N a jw ię k s z y  ba 
le t  ś w ia ta ”  —  t r a n s m is ja  z O p e 
r y  P o z n a ń s k ie j g a lo w e g o  k o n c e r tu  
U N IC E F . 18.10 T e le -e c h o  (w y d . 
ś w ią te c z n e ), . J9.20 . D o b ra p o c , d z ie 
c io m , 19.30 ' D z ię n n i l t .  T V ,  20 05 F i lm  
,łr y p  „ ę h l9 p i ” . 21 Z 'c y k l u  „ M is t r z o -  
,iy ,ie „ e ś trą d y . — Jąn , K o b u s z ć y /s k i.  
, ¿1.50 F i l ip  f r .  „ W ic e h r a b ia  de B r a -  
.g e lo n ń e ” . 23.2Q, L . J . W h ite  i  j e j
p io s e n k i.  ' *:v

P O N IE D Z IA Ł E K

9 D la  d z ie c i i i l r ą  , „ M a ro s z e k ”  cz . 
,11,. io  K lu b  „ S z e ś c iu k y n iy n c ą t ó w .  
10,46 . N ą jw ą m ie ję z ę  w y d a rz e n ia  X X  

. J g r z y s j i  ‘ O l.im p .ijś K ić h  t , ( k o lo r ) .  ’ .12 
D z ie n n ik  T V .  , i z , l ( f  * W fe źys tk ie fjo  ..i>o 
t r o c h u .  13.30’ D ia  -d z ie d i1 „ k s ią ż ą 1 B a - 
j a j a ”  ( k o lo r ) .  14.50 K o n c e r t  fo r t e 
p ia n o w y  e - m o l l  F r .  C h o p in a . 15.30 
T e a tr  M ło d e g o  W ió z a  „ N o c  c u d ó w  
c z y l i  b a b c ia  i  w n u c z e k ”  K . I .  G a ł
c z y ń s k ie g o . IG.30 F i lm  p o i.  „ J a k  ro z -  

1 p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  cz . I. 
17.55 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 T e a tr  T V  „ Z e m s ta ”  A . 
F r e d r y .  21.50 F i lm  „ S ie d m iu  w s p a 
n ia ły c h ” . 23.55 P r o g r a m  r o z r y w k o 
w y  „ M o s k ie w s k ie  p rz e b o je ” .

W T O R E K

9. D ła  d z ie c i „ M a ro s z e k ”  cz . IIT .
10.10 „ C y r k  bez g r a n ic ”  r - . f i lm  r u m .
( k o lo r ) .  11.25 W  k r ę g u  m is t rz ó w  
s z tu k i  ( k o lo r ) .  12 D z ie n n ik  T V . 12.20 
Z  c y k lu  „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 12.45 
F i lm  ra d ź . „ K r ó lo w a  b ia łe g o  s p o r 
t u ” . 14.30 Z  c y k lu  , „ Ż y w o t y  pa ń  
s ła w n y c h  — H e le n a  M o d rz e je w s k a ” . 
15.40 M o n a c h iu m  72 —  p o ls c y  m e 
d a l iś c i o l im p i js c y  72 ( k o lo r ) .  16.25 
P r .  m ło d z ie ż o w y  „ P r z y g o d a  m o je g o  
ż y c ia ” . 17.10 F i lm  p o i.  „ J a k  ro z p ę 
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  —  cz. 
*1. 18.20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ A  la  
E s p a ñ o la ”  ( k o lo r ) .  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .
20.05 F iln r i a n g . „ T o m  J o n e s ” . 22.10 
„ K r ó lo w a  p rz e d m ie ś c ia ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.05 L e k c ja  j .  ro s y js k ie g o .  8.35 
G im n a s ty k a .  8.45 S o c ja l is ty c z n a  go s 
p o d a rk a . 9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  T V  
„ T a je m n ic a  A n d ó w ” . 11.15 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  12.20 W ia d o m o ś c i. 12.25 
P o r t r e t  p rz e z  te le fo n . 13.25 M ię d z y -  

. n a r o d o w y  F e s t iw a l P rz e b o jó w  w  
D re ź n ie  72. 14.10 „ T y  i  tw ó j  o g ró d ” .
14.35 F i lm  d la  d z ie c i „ A w a n tu r a  c u 
k r o w e j  la le c z k i” . 15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  16.30 W ia d o m o ś c i. 16.35 N o 
w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i .  17 P o ls k i 
f i l m  T V  „ W a k a c je  z d u c h a m i” . 17.25 

-W ia d o m o ś c i. 17.30 S p o r t .  18.50 P o 
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ I  n i k t  
n ie  u w a ż a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  „T a je m n ic a  
A n d ó w ’ cz . n .  21.10 P o le c a m y . 21.20 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  22.25 K r o n ik a .
23.35 K o m e d ia  f i lm o w a  „ P o d s łu c h a n e  
p rz e z  te le fo n ” .

N IE D Z IE L A

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  Jez. 
a n g ie ls k ie g o . 9. L e k c ja  j .  r o s y js k ie 
go . 9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i 11.25 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 12 
F i lm  T V  „ T a je m n ic a  A n d ó w ”  cz. 
n ,  13.10 P ro g ra m  z  R o s to c k u . 13.40 
„ L e k c ja  te a t r u ” . 14.25 „ A w a n tu r a  
m is ja  B o sza ” . . 15.30 P ro g ra m  d la  
d z ie c i „ W y s tę p y  M ik o ła ja ” . 16.40 
M u z y c z n e  p o z d ro w ie n ia . 17.55 „ P r z y 
g o d y  d r e w n ia n e j la le c z k i” . 18.25 
B a jk a  m u z y c z n a . 18.55 P r o g r a m  m u 
z y c z n y . 19.25 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie 
c ię c e j.  19.35 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a .  20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  21.20 
F i lm  „ J e g o  K r ó le w s k a  W y s o k o ś ć ” . 
23 K o lę d y .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.25 G im n a s ty k a .  9.35 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.15 „ M ię d z y  
ś n ia d a n ie m  a  p łe c z e n ią  z  g ę s i” . 13 
W ia d o m o ś c i.  13.05 T e a tr  T V  „ K u la 
w y  w i l k ” . 13.35 K o lę d y . 14.20 „ C h i 
le ” . 15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15.25 
F i lm  „ T ra g ic z n a  p o m y łk a ” . 17.05 
„ G w ia z d y  n a  lo d z ie ” . 18.20 P o ls k i 
f i lm  T V  „ W a k a c je  z d u c h a m i” . 18.45 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.35 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
„ T a je m n ic a  A n d ó w ” , cz . I I I .  21.20 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 22.55 F i lm  z  G 
P h i l ip p e  i  J . M o re a u  „ N ie b e z p ie c z n a  
m iło ś ć ” .

W T O R E K

9.25 G im n a s ty k a . 9.35 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.05 K o n c e r t  
S ta ry c h  m is t rz ó w .  12.05 W ia d o m o ś c i.
12.10 „ N a jp ię k n ie js z e  są je d n a k  o r 
c h id e e ” . 12.40 „ P o  z im o w e m u ” . 13.25 
F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y  „ W  g ó rz e ” .
13.45 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  14.10 
M u z y c z n e  z a g a d k i. 14.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.25 „ W y p r a w a  n a  w u l 
k a n  „ K r a k a ta u ” . 17.15 S p o r t .  17.55 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 18.50 P o z d ro 
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „ C z a r n y  
k a n a ł” . 19.25 „ L e n in g r a d  z im ą ” .
19.35 K r o n ik a ,  p ro g n o z a  p o g o d y . 20

„ T a je m n ic a  A n d ó w ”  cz . IV .  21.25 
P r o g r a m  c y r k o w y .  23.15 W ia d o m o ś c i. 
23.20 M ú s ic a  v iv a .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 10, 12.05, 15, 16, 
19, 20, 23 24.

7.17 M u z y k a . 8.30 K o n c e r t  ż y c z e ń .
8.45 P r o p o n u je m y .  9 Z  n a g ra ń  m o s 
k ie w s k ie j  o r k .  k a m e ra ln e j.  9.30 „ M i 
s tr z o w ie  b e l-c a n ta ” . 10.05 „ M is t r z  
M a tu la ” . 10.25 P rz e g lą d  in s t r u m e n 
ta lis tó w .  l i  S c e n y  o p e ro w e . 11.25 
M ik r o r e c it a l  M . F o g g a . 11.49 R o d z i
ce  a  d z ie c k o . 12.25 Z  lu b e ls k ie j  f o -  
n o te k i m u z y c z n e j.  12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 13 R o m a n ty c y  ja z z u . 13.20 
P ie ś n i r o s y js k ie  13.40 W ię c e j, le 
p ie j ,  ta n ie j .  14 „ C z y  z n a sz  tę  k s ią ż 
k ę ” . 14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y 
g o d n ia . 15.05 R a d io fe r ie  z z im ą  w  
h e rb ie .  16.05 „C z a s  i  lu d z ie ” . 16.20 
G r u d n io w e  m e lo d ie . 16.30 P o p o łu d n ie  
z m ło d o ś c ią ,. 18.30 K o lę d y  p o ls k ie ,  
lp.go K o n ę e r t  c h o p in o w s k i.  20.30 „ M u  
zy.czne u p o m in k i  p o d  c h o in k ę ” . 21.30 
A ü d .  p o e ty c k a ,  22 K o n c e r t  w ie c z o r 
n y ,. 23.10 M e lo d ie  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 12.25, 18.15.

7.62 S tu d io  B a ł ty k .  8.35 N asze  
s p ó lk a h ja .  ■ 9 G d a ń s k i k o n c e r t  ro z -  
r y w f to W y , 3.35 Z  c y k lu  „ L u d z ie  d o 
b r e j ’ r o b ó t) / ” . '  9.55 Ł ó d z k i  k o ło w r o 
t e k '  m u z y c z n y . 10.25 S łu c h o w is k o  
„ C  —  ja k  C is n ą ” . 11.10 G ra  W ł. N a 
h o r n y .  11.25 S u i ty  o rk ie s t ro w e  o p a r 
te  n a  d a w n e j m u z y c e . 12.35 „ K o r 
m o r a n  w y c h o d z i w  r e js ” . 12.50 K o n 
c e r t  ż y c z e ń . 13.40 M is t rz o w ie  p ię k 
n e g o  s ło w a . 14.05 Z  a r c h iw u m  p o l
s k ie j p io s e n k i.  14.30 A n ty k w a r ia t  z 
k u r a n te m . 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 
15. A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o 
fo n e m . 15.35 L ig a  K o b ie t  r a d z i i  
p o m a g a . 15.50 O  c z y m  p isze  p ra s a  
l i te r a c k a .  16.05 M u z y k a  k r a jó w  n a d 
b a ł ty c k ic h .  16.40 Z e  ś w ia to w e j e -  
s t r a d y .  17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y 
b rz e ż a . 17.25 „ C z w a r ta  z m ia n a ” . 18.20 
W id n o k rą g . 19.15 W s p o m n ij m n ie .
19.30 „ M a ły s ia k o w ie ”  20 K o lę d y  p o l
s k ie .  20.40 U tw o r y  M o z a rta . 21.10 
K w a d r a n s  d la  p o w a ż n y c h . 21.25 Z i 
m o w y  w ie c z ó r  w  p io s e n c e . 22.30 
S ta re  ro m a n s e  c y g a ń s k ie . 22.45 z e 
s p ó l D z ie w ią tk a . 23.15 W ie c z o rn y  
k o n c e r t  k a m e ra ln y .  0.05—3.00 P ro 
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7.05 M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 7.30 A l 
g ie rs k ie  re f le k s je .  8.05 M ó j m a g n e 
to fo n .  8.35 B a l la d y  z ro d o w o d e m . 
9. „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y k a ” . 9.10 
J a zz  J a m b o re e  72. 9.30 N asz  r o k  72.
9.45 D o m e n ic o  S c a r la t t i .  10.16 M u 
z y c z n y  m o o g . 10.35 W s z y s tk o  d la  
p a ń . 11.45 „ K o le d z y ” . 12.25 Z a  k ie 
r o w n ic ą .  13 N a  b y d g o s k ie j a n te n ie .
15.10 A lb u m  m u z y k i  u n iw e r s a ln e j.
15.30 G w ia z d a  n a  m o rz u . 16.05 S y m 
fo n ia  p s a lm ó w  —  I .  S t ra w iń s k i .  16.30 
S ły n n e  a r ie  b e a to w e . 16.45 N a sz  r o k  
72. 17.05 „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y 
k a ” . 17.15 K a n ta ta  ze s p o łu  „ P r o c e l  
H a r u m ” . 17.40 „ D w o je  +  je d e n a ś c io 
r o ” . 18 K o lę d a , k o lę d a . 18.30 P o l i 
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 G r a  G .

M u l l ig a n .  19.20 K s ią ż k a  ty g o d n ia .
19.35 P ie ś ń  n ie b a  i  z ie m i.  20.05 D a 
le k o  o d  b rz e g u . 20.25 S u ita  ze s p o łu  
A s ja n .  21 M e lo d ie  s p o d  c h o in k i .
21.30 P a s to ra łk i  p o ls k ie  d a w n e  i  
n o w e . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k 
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie 
c z o ró w . 22.15 „ W o jn a  i  p o k ó j” . 22.45 
K o lę d a , k o lę d a . 23 C h w ila  p o e z ji.
23.05 A r c y d z ie ła  n a  z a b y tk o w y c h  o r 
g a n a c h .

N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 12.05, » ,  20,
23, 24.

7.15 P io s e n k i z  u ś m ie c h e m . 7.30 
W  r a n n y c h  p a n to f la c h . 9.05 F a la  72.
9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .
10 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „W y s p a  
U r s z u l i ” . 10.25 M jiz y c z n e  u p o m in k i” .
11 R o z g ło ś n ia  h a rc e rs k a . 11.40 A n e g 
d o ty  i  fa k t y .  12.15 W e s o ły  a u to b u s .
13.15 P r z y  k a s z u b s k im  ż ło b k u . 13.30 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 14 K o lę d y  
p o ls k ie .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o 
w y c h . 16.20 T e a tr  P R  „ D w u n a s ty  
g o ść ” . 17.20 R a d io w a  p io s e n k a  m ie 
s ią ca . 18.08 W ie lk ie  n a g ro d y  p ły to 
w e . 19 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19.15 
P r z y p o m in a m y  4 F e s t iw a le . 2p.20 
Z  p ie ś n ią  p o n a d  g ra n ic a m i.  20.30 
„ M a ty s ia k o w ie ”  21 P rz e b o je  m in io 
n y c h  la t .  2130 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  23.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  
s łu c h a c z y  p o lo n i jn y c h .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  15.30.

7.45 Z e s p o ły  P le ś n i i  T a ń c a . 8 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 
R a d io p ro b le m y . 8 45 M a g a z y n  w o j 
s k o w y . 9.Ó5 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  
9.40 S p o tk a n ie  z a k to re m . 10 N o ta t
n i k  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 „ D o 
o k o ła  z im k i  i  c h o in k i ” . 10.57 K o n 
c e r t  e s t ra d o w y . 12.30 K o n c e r t  m u 
z y k i  p o ls k ie j.  13.30 Z e s p ó ł D z ie w ią t 
k a . 14. P rz e b o je  z im y .  15 W a k a c y j
n y  T e a tr  „ W y p ra w a  d o  w n ę trz a  
z ie m i” . 15.35 „S a g a  o  m o r s k im  w ie 
t r z e ” . 16 „ P r z e d  za p a le n ie m  c h o in 
k i ” . 16.20 L a u re a c i k o n k u r s ó w  m u 
z y c z n y c h . 17.05 M ecz  s z a c h o w y  n a  
a n te n ie  P R . 17.05— 18 S zcze c in  U K F .  
18 T e a tr  P R  „ P r y n u k a ” . 18.40 M . 
M a g o m a je w  i  je g o  p rz e b o je . 19.15 
K o lę d y  p o ls k ie .  19.45 2 o łn ie rs k ie  
h o b b y . 20 „O p o w ie ś ć  z im o w a ” . 21.30 
„ P a s t o r a łk i ” . 21.40 W ie c z o rn e  r o z 
m o w y .  21.50 P a s to ra łk i.  22.05 S p o r t  
p o d  c h o in k ą . 22.50 G w ia z d y  ś w ia to 
w y c h  e s t ra d . 0.05— 3.00 P ro g ra m  n o c 
n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 7.30 
S p o tk a n ie  w  s a lo n ie . 8.10 W iz e ru n 
k i  o jc z y s te . 8.35 Ś w ią te c z n e  r y tm y .  
9 „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y k a ” . 9.10 
W s p o m n ie n ia  o L .  A r m s tr o n g u .  9.35 
„ G d y  s ię  m ó w i A . . . ” . 10 I lu s t ro w a 
n y  ty g o d n ik  r o z r y w k o w y .  31.25 
U tw o r y  J. s .  B a c h a . 11.50 „ P a r n ik ,  
c z y l i  m a r o k a ń s k a  z im a ” . 12.05 S łu 
c h o w is k o  „ O s ta tn ia  p o d ró ż  m a jo r a  
M il le r a ” . 12.30 L e n n o n  S ta r  —  d a w 
n ie j  s p ó łk a  T h e  B e a t le s . 13 T y d z ie ń  
n a  U K F .  13.35 K o lę d y  i  p a s to ra ł
k i .  14.05 P ie ś n i n a  g ita rę . 14.20 P e 
ry s k o p .  14.45 K ie d y  ś w ię c i m asze 
r u ją .  15.15 M in ia tu r y  ja z z o w e . 15.30 
A n to lo g ie  p o e ty c k ie .  15.50 Z  k o m p o 
z y to rs k ie j  te k i.  16.15 N ie z n a n e  o 
z n a n y c h . 16.45 D re w n ia n a  m u z y k a .

17.05 „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y k a ” .
17.15 D o n  E ll ie s  w  F i l lm o r e  W est. 
17.40 M u s ic a le  l a t  60. 18.10 P a m ię ć  
d a le k a  i  b l is k a .  18.30 S z c z y t s k r z y p 
c o w y  72. 19.05 S łu c h o w is k o  „G o ś ć  
w ig i l i j n y ” . 19.35 K lu b  p re z e n te ró w .
20.45 „ M ic h a s ia ” . 21 W ie lk ie  re c ita 
le . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o 
r ó w .  22.20 G r y  s z a ra d o w e . 22.40 Z a 
ś p ie w a jm y  w s z y s c y  ra z e m . 23.05 
W ie c z o rn e  s p o tk a n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: «, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23, 24.

6.05 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .
7.15 N a  lu d o w ą  n u tę . 7.30 w  r a n 
n y  p a n to f la c h . 9.05 „ P ie r w s z a  g w ia z 
d a  w  w y z w o lo n e j ’ o jc z y ź n ie ” . 9.35 
Z  p ie ś n ią  p o n a d  g r a n ic a m i.  10 D la  
d z ie c i „ W y s p y  M a r t in a ” . 10.20 M u 
z y c z n e  u p o m in k i .  11 K o n c e r t  p o ra n 
n y .  12.15 P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y .
12.45 K o lę d y  p o ls k ie .  13.20 G o d z in a  
m u z y c z n e g o .. . 14.20 Z  n a g ra ń  A r tu 
r a  T o s c a n in ie g o . 15 K o n c e r t  ż ycze ń . 
16.20 T e a tr  P R  „ P a n  Z y g m u n t ” . 17.50 
B a ła ła jk i  i  b a ja n y .  18 Ś w ią te c z n e  
p o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 19.15 E k s 
p o r t  p o ls k ie j  p io s e n k i.  20.15 F e lie 
to n  n a  te m a t  p o z y ty w n y c h  z ja w is k  
p o l i ty c z n y c h  w  1972. 20.30 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  21. R a d io k a b a re t.  22 
Ś w ią te c z n y  F e s ty n  M u z y c z n y . 23.10 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 23.50.

7.45 „ P o  N o c y  W ig i l i jn e j ” . 8 M o 
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.50 
M u z y k a  p o ls k a . 9.30 S łu c h o w is k o  
„ W ie c z ó r  u  J a n u s z k ie w ic z a ” . 10 M o n  
ta ż  p o e ty c k i.  10.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 
11 Ś w ię ta  n a  m o rz u . 12.45 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  13.15 Z  p ie ś n ią  p o 
n a d  g r a n ic a m i.  13.30 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  15 D la  d z ie c i „ W y 
p r a w a  d o  w n ę trz a  z ie m i” . 15.40 
„ M a g a z y n  z g w ia z d k ą ” . 16. „ H e j  k o 
lę d o ” . 16.20 E c h a  k o n k u r s ó w  m u 
z y c z n y c h  1972. 17.05 M e cz  s z a c h o w y  
n a  a n te n ie . 18 T e a tr  P R  „ Z d a r z e n ie  
w  d z ie ń  w ig i l i j n y ” . 19.05 F e l ie to n  
a k tu a ln y .  19.15 K o lę d y  p o ls k ie .  19.45 
P rz e b o je  z e k ra n u . 20 M a g a z y n  l i -  
te ra c k o -m u z y c z n y . 21.30 U p o m in k i 
sp o d  c h o in k i .  22.15 P a rn a s ik .  22.45 
S ły n n e  g w ia z d y  w a rs z a w s k ic h  te a 
t r z y k ó w  i  k a b a re tó w . 23.10 Ś w ią 
te c z n y  fe s ty n  m u z y c z n y . 0.05— 3.00 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7 „ M ó w ią c a  h a r m o n i jk a ” . 7.15 S o
lo  n a  fu ja r c e .  7.30 N o w o ś c i ra d z ie c 
k ie j  e s t ra d y . 8 W  r o l i  g łó w n e j B u r t  
B a c h a ra c h . 8.35 Ś w ią te c z n e  r y tm y .  
9 „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y k a ” . 9.10 
J a z z o w y  p o r a n e k  f i lm o w y .  9.35 P o 
l i t y k a  i  k u c h n ia .  10 I lu s t r o w a n y  t y 
g o d n ik  r o z r y w k o w y .  11.25 S y m fo 
n ia  W . A . M o z a rta .  12.05 T e a tr z y k  
„ Z ie lo n e  O k o “ . 12.35 S y lw e tk a  p io 
s e n k a rz a  —  K .  G o t t .  13 W  h is z p a ń 
s k ie j  d y s k o te c e . 13.15 S u ita  F r .  Z a p -  
p y .  14.05 „ P o d  E g id ą ” . 14.30 B e z  p r z y  
S ta n k u  d o  B r a z y l i i .  14.45 P a ro s ta t 
k ie m  p o  M is s is ip i.  15.10 Z  u ś m ie 
c h e m  o  s p o tk a n ia c h  a u to rs k ic h .  15.30 
K o lę d y ,  k o lę d z io łk i .  15.50 „ N o v i ”  — 
c a łk ie m  n o w i” . 16.05 U tw o r y  J . S. 
B a c h a . 16.15 „ Ś p ią c y  o lb r z y m ” . 16.45 
„ C z y  p a ń s tw o  g r a ją  w  r in g o ” . 17.05 
„ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y k a ” . 17.40 
P is a rz  m ie s ią c a . 18 K lu b  p re z e n te 

r ó w .  19.05 „ W o jn a  i  p o k ó j” . 19.33 
W ie c z o rn e  s p o tk a n ie . 20.15 „ T a m , 
g d z ie  ro s n ą  p o z io m k i“ . 21.45 O p e ra  
ty g o d n ia  22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia 
z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 23 D z ie ła  
i  tw ó r c y .

W T O R E K
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9. 12.05, 16, 20, 
23, 24

7.30 W  r a n n y c h  p a n to f la c h . 9.05 
„N a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  s p o r to w e  
r o k u ” . 10 S łu c h o w is k o  „W y s p a  J u 
s ty n y ” . 10.20 M u z y c z n e  u p o m in k i .  
11 P a s to ra łk i i  k o lę d y  lu d o w e . 11.25 
„ U c z ta " .  12.15 Z e s p ó l „ D z ie w ią tk a ” .
12.45 Z  p ie ś n ią  p o n a d  g ra n ic a m i.  
13 P a n o ra m a  p o ls k ic h  o r k ie s t r  dę 
ty c h .  14 „ J a k  fa n ta z ju je m y ” . 14.20 
„ C o  w ie m  o  K .  S z y m a n o w s k im ” . 
15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 Ś p ie w a  P a ń  
s tw o w y  C h ó r  U ra ls k i.  16.20 T e a tr  
P R  „ B ia ł y  k o ń ,  b ia ły  je ź d z ie c ” . 17.20 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  17.40 „ O  s ta 
r y m  i  n o w y m  M o m u s ie “ . 18 Ś w ią 
te c z n e  p o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 19 
„Z a b a w a  n a  102“ . 20.10 O c z y m  m ó 
w ią  w  ś w ie c ie . 21.30 Z g a d u j-z g a d u la .
23.10 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.0», 
17, 19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  24

6.50 M e lo d ie  z u ś m ie c h e m . 7.40 
W ir tu o z i  fo r te p ia n u ,  t r ą b k i  i  g i ta r y .  
8 M o s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą .
8.35 K o lę d y  n a s z y c h  d n i.  9 Ś p ie w a ją  
S in g e rs i.  9.30 S łu c h o w is k o  „ W a ta n a -  
b e " .  10 M e lo d ie  spo za  e k ra n u . 10.3d 
K o lę d y  w  n o w y m  o p ra c o w a n iu , i l  
„ S z k a tu ła  N e p tu n a ” . 12.15 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  13.15 „ G r a j  g ra c y k u ? ‘ . 
13.55 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 15. D la  
d z ie c i „ W y p r a w a  d o  w n ę trz a  Z ie 
m i“ . 15.45 P rz e b o je  „ M o rs k ie g o  O - 
k a “ . 16 K o lę d y . 16.20 „ W o d o w a n ie “ .’
17.05 M ecz  s z a c h o w y  n a  a n te n ie . 18 
T e a tr  P R  „ D o o k o ła  ty le  c u d ó w f‘.
19.05 F e lie to n . 19.15 Z  M a z o w s z e m  p o  
P o lsce  i  w  s z e ro k im  ś w ie c ie . 20 
T ra n s m is ja  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n 
c e r tu  W a rs z a w a —B e r l in —P ra g a . 20.50 
F e l ie to n  m u z y c z n y . 21 D .c . k o n c e r 
tu .  22.20 R e w ia  ta ń c a  i  p io s e n k i. ' 
0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7.05 Ś w ią te c z n e  p o c z tó w k i d ź w ię 
k o w e . 8.35 U p o m in k i  n a  33 i  1/3 o -  
b r o tó w .  9 „ J e d n o  z d a n ie  n ie b o s z c z y  
k a " .  9.10 „ N a u k a  a szczęśc ie “ . 9.40 
Z ie lo n a  gęś... śp ie w a . 10 D a w n y c h  
w s p o m n ie ń  c z a r. 10.25 B y k  s p o d  
z n a k u  R a ka . 11.25 U tw o r y  J . S. B a 
ch a . 12.05 N ie  zaw sze  ra z e m . 12.30 
M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią .  13 T e a 
t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o “ . 13.25 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  14.05 C z a rn e  k o lę d y .  
14.20 L is t y  p rz e z  o ce a n . 14.45 Jazz  w  
C a rn e g ie  H a ll .  15.10 G r y  sza ra d o w e .'
15.30 Z  J a m y , P iw n ic y  i  S to d o ły . '
15.50 A u d . p o e ty c k a . 16.15 M u z y k a l
n y  d e te k ty w .  16.45 S y lw e tk a  k o m 
p o z y to ra . 17.05 „ J e d n o  z d a n ie  n ie 
b o s z c z y k a “ . 17.15 U tw o r y  J . S. B a 
c h a . 17.55 S u ita  tr a m w a jo w a .  18.30 
M in i-m a x .  19.05 K o c h a n k o w ie  z b a l
la d y .  19.20 K s ią ż k ą  ty g o d n ia .  19.35 
P io s e n k i z m ia s te m  w  h e rb ie .  20 
W ie lk ie  re c ita le .  20.40 S w ią te c z fty  
k o s z m a r  20.50 K r o n ik a  d ź w ię k o w a «
21.15 „ Z ie lo n a  g a łą ź ” . 21.30 K o lę d jy .
21.50 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . ' 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró W .
22.15 W o jn a  i  p o k ó j.  22.45 M u z y k a  
n a  s k rz y p c e  i  w ib r a fo n .  23 C h w ila  
p o e z j i .  23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie .

Informator świąteczny
C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  c z y n n a  be z  

p r z e rw y  o b ia d o w e j d o  g o d z . 17, z 
w y ją t k ie m  n iż e j  w y m ie n io n y c h  
s k le p ó w  ze sp rze d a żą  p ie c z y w a , 
k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  d o  g o d z . 19: 
M H D  —  S p o ż y w c z e  —  s k le p  n r  2
—  u l .  Z a w r o tn a  (W ie lg o w o ) ,  n r  10
—  u l .  M ic k ie w ic z a ,  n r  13 u l .  B a ta 
l io n ó w  C h ło p s k ic h  ( Z d r o je ) ,  n r  15
—  u l .  M e ta lo w a  ( P o d ju c h y ) ,  n r  41
—  u l .  S to lc z y ń s k a  ( S k o lw in ) ,  n r  67
—  u l.  N ie p o d le g ło ś c i,  n r  69 —  u l .
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  ( 2 y d o w c e ) ,  
n r  72 — u l .  K rz y w o u s te g o , n r  
87 —  u l .  B u d z is z y ń s k a . n r  88
—  u l .  J a w o ro w a  (G łę b o k ie ) ,  n r  131 
u l .  L e d n ic k a  (G u m ie ń c e ) ,  n r  176 — 
u l .  L e g n ic k a  (W z g ó rz e  H e tm a ń 
s k ie ) ,  n r  188 —  u l .  K o ł łą ta ja ,  n r  
189 —  u l .  P o c z to w a , i  n r  193 —  u l .  
K r a s iń s k ie g o ;  W S S  „ S p o łe m ” : 
s k le p  n r  8 —  u l .  P o tu lic k a ,  n r  16
—  u l .  C z o rs z ty ń s k a , n r  21 —  u l .
S z y m a n o w s k ie g o , n r  32 — u l .  A n ie  
l i  K r z y w o ń  (D ą b ie ) ,  n r  37 — u l .  K o  
n o p n ic k ie j ,  n r  44 —  u l .  U n i i  L u 
b e ls k ie j ,  n r  52 — u l .  P o c z to w a , n r  
80 — u l .  P a rk o w a ,  n r  99 —  a l.
W o j.  P o ls k ie g o  i  n r  15 u l .  N a d  
O d rą ;  H S I  s k le p  n r  132 — u l .  S za 
r o t k i .  S k le p y  z  p ie c z y w e m  s e k to ra  
n ie u s p o łe c z n io n e g o  ró w n ie ż  c z y n n e  
b ę d ą  d o  g o d z . 19.

S k le p y  m ię s n e  1 r y b n e  o tw a r te  
b ę d ą  o  je d n ą  g o d z in ę  w c z e ś n ie j (go 
d ż in a  z a m k n ię c ia  — 17). K ie rm a s z e  
ś w ią te c z n e  w  „K a s k a d z ie ”  1 „ E u r o 
p ie ”  —  c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . 9— 16. 

N IE D Z IE L A  (24.X I I . )
S ie ć  h a n d lo w a  c z y n n a  ja k  w  k a ż 

d ą  n ie d z ie lę .  Z a k ła d y  f r y z je r s k ie  
S p ó łd z . „ U r o d a ”  c z y n n e  w  go dz .

P O N IE D Z IA Ł E K  (2 5 .X II .)
I  W T O R E K  (2 6 .X II .)

C a ła  s ie ć  h a n d lo w a  n ie c z y n n a . 
Ś R O D A , C Z W A R T E K , P I Ą T E K  

(27, 28, 2 9 .X II.)
S ie ć  h a n d lo w a  c z y n n a  n o r m a ln ie .  

S k le p y  m ię s n e  n ie c z y n n e  z  w y ją t 
k ie m  s k le p u  n r  40 — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  i  s k le p u  n r  71 — a l.  W y 

z w o le n ia .  S k le p y  g a rm a ż e ry jn e  
c z y n n e  o d  g . 10—18.

G A S T R O N O M I A  

S O B O T A  (2 3 .X II.)
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  

b ę d ą  d o  go dz . 17, z w y ją tk ie m  
d y ż u r n y c h  r e s ta u r a c j i :  „ G r y f ” , 
„S ło n e c z n a ” , „ S ta ro p o la n k a ” , „ R a 
tu s z o w a ” , „ A r t y s t y c z n a ” , „ P a lo m a ” , 
k a w ia r n i :  „ P ia s t ” , „ A g a w a ” , „ J u 
b i la t k a ” , b a r ó w :  „ Ś lą s k i”  1 „ M a le ń 
k a ” , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  n o r m a ln ie .  
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  o b s łu g u ją 
ce  p o d r ó ż n y c h  —  c z y n n e  n o r m a l
n ie .

N IE D Z IE L A  (2 4 .X II.)
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  n ie c z y n 

n e , z  w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  r e s ta u 
r a c j i :  „ A r k o n a ” , „ C o n t in e n ta l ” ,
„ G r y f ” , „ ż e g la r s k a ” , „ A r ty s ty c z n a ” , 
„S ło n e c z n a ” , „ P r z y s ta ń ” , „ P ia s to w 
s k a ” , k a w ia r n i :  „ P ia s t ” , „ K a p r y s ” , 
„P o m o rz a n k a ” , „M a ra g o ” , „ M a r io 
la ” , „ M a rz e n ie ”  o ra z  b a r u  „ J u 
t r z e n k a ” , k tó r e  b ę d ą  c z y n n e  ja k  w  
k a ż d ą  n ie d z ie lę .  Z a k ła d y  g a s tro n o 
m ic z n e  o b s łu g u ją c e  p o d ró ż n y c h  —  
c z y n n e  n o r m a ln ie .

P O N IE D Z IA Ł E K  (2 5 .X II.)
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  n ie c z y n 

n e , z w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h  r e s ta u 
r a c j i :  „P a lo m a ” , „ K a m e ra ln a ” ,
» .G ry f” , „ B a la to n ” , „ A t la n t y c k a ” , 
„ Ś r ó d m ie js k a ” , „ L e ś n ic z ó w k a ” , „ A r  
k o n a ” , „ C o n t in e n ta l ” , „ R a tu s z o 
w a ” , „N a d o d r z a ń s k a ” , „ W a rs z a w 
s k a ” , „ G łę b o k ie ” , „ B a ł t y k ” , „ S ta r o  
p o la n k a ” , „ S y r e n a ” , „S z m a ra g d ó w -  
k a ” , „ W io s e n n a ” , „ O le ń k a ” , „ T u r y 
s ty c z n a ” , „ G r a n i to w a ” , „ K a s k a d a ” , 
„ N a  R o z s ta ju ” , „B o s m a ń s k a ”  1 b a 
r u  „ M a łg o s ia ” , k a w ia r n i:  „S z c z e c i-  
n ia n k a ” , „ T e n is o w a ” , „ K o r a lo w a ” , 
„ R y d z ” , „ Z a m k o w a ” , „ P ia s t ” , „ N e p  
t u n ” , „ M a d r a s ” , k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  Z a k ła d y  g a 
s t r o n o m ic z n e  o b s łu g u ją c e  p o d ró ż 
n y c h  —  c z y n n e  n o rm a ln ie .

W T O R E K  (26 .X II.)
Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  ć z y n n e  

ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .
Ś R O D A , C Z W A R T E K , P I Ą T E K

C a ła  s ie ć  g a s tro n o m ic z n a  c z y n n a  
n o r m a ln ie .

K O M U N I K A C J A

T R A M W A J E

S O B O T A
N a  w s z y s tk ic h  l i n ia c h  t r a m w a je  

k u rs o w a ć  b ę d ą  d o  go dz . 18.30 —  19 
w g  r o z k ła d u  ja z d y  d n ia  p o w s z e d 
n ie g o , a o d  go dz . 19 k u r s o w a ć  b ę d ą  
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  1, 2 3, 4, 
5, 6, 7, 8 1 9 z c z ę s to t l iw o ś c ią  co  
20—40 m in u t .

N IE D Z IE L A  I  P O N IE D Z IA Ł E K
T r a m w a je  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  o -  

g ra n ic z o n e g o  — ś w ią te c z n e g o  ro z 
k ła d u  ja z d y :  l i n ia  N R  1 i  2 c o  24 
m in . ,  N R  3 c o  15 m in . ,  N R  4 c o  16 
m in . ,  N R  5 c o  9—10 m in . ,  N R  6 co  
15 m in . ,  N R  7 c o  18 m in . ,  N R  8 co 
13 m in . ,  N R  9 c o  12—24 m in .  N a  l i 
n i i  N R  10 t r a m w a je  n ie  b ę d ą  k u r 
s o w a ły  w c a le . W o z y  n o c n e  — w g  
n o r m a ln y c h  n o c n y c h  ro z k ła d ó w  ja z  
d y .

W T O R E K
W s z y s tk ie  t r a m w a je  (o p ró c z  l i n i i  

n r  10) k u r s u ją  w /g  r o z k ła d u  ja z d y  
d n ia  ś w ią te c z n e g o .

A U T O B U S Y

S O B O T A :
K u r s u ją  w g  r o z k ła d u  ja z d y  d n ia  

p o w s z e d n ie g o  ze s k ró c e n ie m  czasu 
ja z d y  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h .  
O s ta tn ie  a u to b u s y  w y ja d ą  ze  s w o 
ic h  k o ń c o w y c h  p r z y s ta n k ó w : l in ie  
59, 72 i  73 —  p o  g o d z . 17.30; l in ie  
n r  53, 60, 64, 65, 67, i  70 — p o  godz. 
18, l i n ie  n r  n r  51, 54, 56, 57, 62, 63 
i  71 —  p o  g o d z . 19, n r  52 p o  godz. 
20, n r  61 p o  go dz . 21, n r  55 i  58 p o  
go dz . 22. A u to b u s y  n o c n e  s łu ż b o 
w e  z  k o n d u k to r a m i ro z p o c z n ą  k u r 
s o w a n ie  p o  g o d z . 20.

N IE D Z IE L A  I  P O N IE D Z IA Ł E K :
A u to b u s y  n a  n iż e j p o d a n y c h  l i 

n ia c h  b ę d ą  k u r s o w a ły  w g  o g r a n i
c z o n e g o  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z 
d y :  n r  52 c o  22 m in ,  n r  53 co  45 
m in . ,  n r  54 c o  24—48 m in . ,  n r  55 co 
26 m in . ,  n r  56 c o  24 m in . ,  n r  58 co
36 m in . ,  n r  60 c o  15—30 m in . ,  n r  61
co  17—34 m in . ,  n r  62 co  46 m in . ,  n r
64 c o  41 m in . ,  n r  71 c o  24 m in . ,  n r

72 c o  80 m in .  N a  l i n ia c h  n r  n r  81,- 
59, 63, 65, 66, 67, 70, 73, 74 i  85 a u to 
b u s y  n ie  b ę d ą  k u r s o w a ły .  A u to b u 
s y  n o c n e  — w g  n o rm a ln e g o  roz-4 
k ła d u  ja z d y .

W T O R E K :
N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  a u to b u s y  

b ę d ą  k u r s o w a ły  w /g  ś w ią te c z n e g ą  
r o z k ła d u  ja z d y .

M IK R O B U S Y  1

W  s o b o tę  k u r s u ją  t y l k o  d o  godz.- 
17, W  n ie d z ie lę ,  p o n ie d z ia łe k  i  W to  
r e k  — n ie  k u r s u ją  w c a le .

P O C Z T A

S O B O T A :
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Ó S M Y  ju ż  raz szczeci
n ia n ie  w y b ie ra li swych 
u lu b ion ych  ak to rów  roku , 
nagradzając ich  „B u rs z ty 
n o w y m i P ierśc ien iam i”  —  
sym bolam i popularności, a 
zarazem uznania za pracę. 
D oroczny p leb iscy t pod

nazwą „B u rs z ty n o w y  
P ierścień”  zatacza coraz 
szersze k ręg i. Św iadczy o 
ty m  w zrastająca z każ
dym  rok iem  liczba jego 
uczestn ików  oraz fa k t, iż  
o trz y m u je m y  kupony nad 
sylane z w szystk ich  m ie j

scowości naszego w o je 
w ództw a , a naw et inn ych  
m iast k ra ju .

Przed parom a dn iam i, 
w  specja lnym  ko m un ika 
cie po in fo rm o w a liśm y na
szych C zy te ln ikó w  o tym ,

że lau rea tam i 1972 ro ku  
zosta li z Tea trów  D ram a
tycznych  —  M a rta  Szcze
pan iak i  W ies ław  Z w o liń 
ski, z T e a tru  M uzycznego 
—  M a ria  Popławska i  W ła  
dys ław  Z y d lik , zaś z akto 

ró w  spoza Szczecina w y 
stępu jących gościnnie w  
naszym m ieście —  D an ie l 
O lb rychsk i. Dziś tra d y c y j 
n ie  p rzedstaw iam y tego
rocznych „B u rs z ty n o w - 
ców ” .

liaría Popławska
PRZY opracowywaniu tytu

łowej roli w „HELLO, DOLLY” 
towarzyszyła mi trema szczegól
nego rodzaju — nie ta zwyczaj
na, która nas aktorów przeważ
nie nigdy nie odstępuje. Potę
gowała ją bowiem świadomość, 
że biorę udział w musicalu, a z 
tym gatunkiem scenicznym zet
knęłam się po raz pierwszy, 
stąd moje obawy zwielokrotnio
ne tym, iż melodie z „Hello, 
Dolly” są dobrze znane, a wkrót 
ce wchodzi na ekrany jej filmo- 
,wa wersja.

Trudno jest mówić o sobie, 
własnych gustach scenicznych, 
upodobaniach repertuarowych. 
W  Teatrze Muzycznym, w Szcze 
cinie występuję już kilka ład
nych lat, mam za sobą parę wio 
dących partii z klasycznego re
pertuaru operetkowego. Byłam 
hrabiną Maricą, księżną w 
'„PTASZNIKU Z TYRO LU”, wy 
stępowałam jako hrabianka L i
za w „K R A IN IE  UŚMIECHU“. 
Od 1968 roku przez cztery sezo
ny występowałam za granicą, 
odbywając tournee artystyczne 
po Francji, NRF, Szwajcarii, 
Grecji, wchodziłam bowiem w 
skład folklorystycznego zespołu 
rosyjskiego „Ballet Russe”. Spie 
walam tam repertuar ludowy, 
bardzo sobie chwaląc ten arty
styczny „płodozmian”.

Pobyt za granicami kraju sta
rałam się oczywiście wykorzy
stać jako jedyną w swoim ro
dzaju szansę wzbogacenia wła
snych doznań artystycznych. Ko 
rzystałam więc z każdej wolnej 
chwili, by poznać sceny muzy
czne, teatralne, estrady koncer
towe wspomnianych krajów. A 
ponieważ artyści wiodą dzisiaj 
bardzo ruchliwy żywot, będąc 
w nieustannych podróżach, mia
łam szczęście słuchać i oglądać 
takie znakomitości operowe jak 
Alain Vanzo czy Christiane Eda 
Pierre. Oklaskiwałam źnakomi- 
tego dyrygenta Herberta von 
Karajana, czy legendarnego już 
króla piosenki Maurice Cheva- 
liera. Pyły to dla mnie przeży
cia niezapomniane, podróże po
zwoliły mi bowiem spełnić moje 
jedyne hobby — poznawanie in
nych krajów i ludzi.

MartaSzczepaniak
WZRUSZONA? — mało po

wiedzieć! Wyborem Czytelników 
„Kuriera” jestem po prostu roz
brojona. Dlaczego? Wprawdzie 
„Bursztynowy Pierścień” jest 
„przywiązany” do roli Klaudii 
w  „PERLE” Camolettiego, ale 
mam nadzieję, że widzowie od
dali swoje głosy na mnie, spa
miętaną z wielu i to bardzo róż 
nych kontaktów scenicznych- 
ciekawszych epizodów, montaży 
poetyckich w telewizji. Muszę 
się przyznać, że te ostatnie szcze 
golnie lubię, dają aktorowi oka
zję do kontaktów z widzem bar 
dzo intymnych, a poezja na ma
łym ekranie pozwala aktorowi 
przekazać coś bardzo własnego, 
osobistego — mówi Marta Szcze 
paniak.

„Bursztynową” laureatkę oglą 
damy w Szczecinie już rok siód 
my. Po dyplomie w łódzkiej 
PWST znalazła się na krótko w 
Olsztynie, a wróciwszy do Lo
dzi pracowała w „Teatrze No
wym”. Nasze miasto skusiło ją 
propozycją atrakcyjnej roli, któ
rej zresztą w końcu nie zagra
ła. natomiast pierwszy raz zoba
czyliśmy ją w  „LEKKOM YŚL
NEJ SIOSTRZE“ Perzyńskie- 
go, potem w „GRZE MIŁOŚCI 
I PRZYPADKU” Mariveau. Pra 
wo serii sprawiło, że trafiały się 
jej kolejne komedie, no i wresz
cie tytułowa rola w radzieckim 
dramacie K. Trieniewa „ŁU
BÓW JAROWAJA”. który 
wszedł w grudniu na afisz.

— To dla mnie ogromne prze 
życie — mówi nasza rozmówczy 
ni a zarazem może i początek 
nowego etapu w moim aktor
stwie... Jestem szczęśliwa, że 
gram. że co dzień spotykam się 
z widzami, to dla mnie najwa
żniejsze. Brak tego kontaktu za 
wsze przeżywam bardzo ciężko.

Na koniec pani Marta przy
pomina swoje kontakty z bar
dzo wdzięczną widownią na te
renie naszego województwa. W 
wyjazdach teatru brała częsty 
udział i miała ogromną saty
sfakcję, jako aktorka, z żywej 
reakcji widowni.

— Tam widz czeka na teatr 
z niecierpliwością, a to duża 
przyjemność czuć, że jest się 
oczekiwanym gościem — koń
czy.

Daniel Olbrychski
JEDEN z najbardziej popular

nych aktorów młodego pokole
nia. Niezapomniany Rafał w 
„POPIOŁACH”, doskonale skre
ślony filmowy portret Azji w  
„PANU WOŁODYJOWSKIM”, 
krańcowo odmienna rola Tade
usza w „KRAJOBRAZIE PO B I
TW IE ” — to tylko przykładowo 
wymienione role. Jest ich dzie
siątki w niedługiej, ale niezmien 
nie prowadzącej od sukcesu do 
sukcesu karierze artystycznej 
Daniela Olbrychskiego.

Aktor ten, nie trzyma się je
dnej konwencji, ma w swym do 
robku film y telewizyjne. Właś
nie niedawno wznowiono bar
dzo ciekawy, kameralny obraz 
TV  „ZA LIC ZEN IE”, w którym 
Olbrychski grał studenta podda
nego próbie charakteru.

Jedną z cech charakterystycz
nych aktorstwa młodego twórcy 
jest swoboda z jaką porusza się 
w kostiumie, który przywdzie
wa, czy to będzie strój histo
ryczny, czy ubiór współczesnego 
młodego człowieka. Olbrychski 
zawsze potrafi zawładnąć od
twarzaną postacią. Dzieje się tak 
nie tylko z jego filmowymi bo
haterami. Przypomnijmy jego 
role teatralne. Aktor ma ich w 
swym dorobku kilka — a wszy
stkie znaczące — wszak grał 
Gustawa w „ŚLUBACH PA
N IEŃ SK IC H”, występował w 
„BENIOW SKIM ”. Grał Hamleta 
w głośnym, kontrowersyjnym 
przedstawieniu Hanuszkiewicza, 
występując na scenie Teatru Na 
rodowego.

Daniel Olbrychski należy do 
aktorów stale pracujących nad 
sobą, jego sprawność fizyczna 
jest przysłowiowa w środowisku 
aktorskim. Marzył kiedyś o ka
rierze boksera, uprawia różne 
dyscypliny — jeździ konno, fech 
tuje się.

Obecnie pracuje bardzo inten
sywnie nad nową rolą. Kmicic, 
którego na ekranie ujrzymy, no
sić będzie znajome rysy D. O l
brychskiego, aktora do którego 
uśmiechnęła się sława, na którą 
w pełni zasłużył.

Niestety, nie mogliśmy prze
prowadzić z artystą bezpośre
dniej rozmowy, bowiem D. Ol
brychski, aktualnie bierze udział 
w plenerowych zdjęciach do 
„POTOPU”.

Wiesław Zwoliński
— TEN ROK jest dla mnie, 

jako aktora, szczególnie po
myślny. Jestem przecież silnie 
związany — tak jak całe na
sze środowisko aktorskie — ze 
Szczecinem. dlatego bardzo u- 
cieszyłem się tym, że wreszcie 
zapadła decyzja budowy nowe 
go teatru w naszym mieście. 
Teatru, na który czekają wszy
scy mieszkańcy grodu Gryfa. 
To przecież rzecz niezmiernie 
doniosłej wagi dla dalszego roz 
woju kultury w całym regio
nie. Nowy budynek teatralny 
będzie jednym z materialnych 
dowodów przeobrażeń, które 
stopniowo, ale konsekwentnie 
dokonują się w  Szczecinie, w 
każdej dziedzinie życia spo
łecznego.

Druga sprawa, już innej ran 
gi, to właśnie „Bursztynowy 
Pierścień”. Jest on symbolem 
tego, że moja praca aktorska 
pozyskała aprobatę widowni. 
Czuję się bardzo związany ze 
Szczecinem. To nie tylko kwe
stia lat tutaj spędzonych, ale 
po prostu polubiłem to miasto.

Wiesław Zwoliński spotyka 
się z widzami Szczecina już 
dwunasty sezon. Wcześniej po 
skończeniu FWST w Lodzi 
przez trzy lata występował w 
Koszalinie. Jego dorobek aktor 
ski obejmuje ponad sto ról. 
Jest dobrze znany także w i

dzom spektakli o charakterze 
niekonwencjonalnym, gdyż ja
ko aktora interesuje go estra
da. kabaret, małe formy tea
tralne.

L A U R E A C I „B u rs z 
tyn o w ych  P ierścien i 
1972 ro ku ”  przekazują 
w szystk im  C zyte ln ikom  
„K u r ie ra ”  serdeczne po 
zd row ien ia  i  najlepsze 
życzenia świąteczne o- 
raz noworoczne.

T e k s t  •

R. U R B A Ń S K A  
Zd jęc ia  :
A l. W IT U S Z Y Ñ S K I

Władysław Żydlik
— PO CZĄTKI mej kariery 

aktorskiej wiążą się z teatrem 
dramatycznym, bowiem jeszcze 
jako student Państwowej Wyż
szej Szkoły Muzycznej w Ka
towicach grałem w  „RAPSO
DZIE ŚLĄSKIM “ J. Barano
wicza, wystawianym przez 
Teatr Nowy w Zabrzu. Potem 
studiując w  warszawskiej 
PWSM — lata 1965-67 —
współpracowałem z teatrem 
„Ateneum“, występując w  
„ZM IERZCHU“ I. Babla oraz 
„Śm i e r c i  m a r a t a “ p . Wes-
sa. Pierwszym teatrem muzycz 
nym była scena w Lublinie, a 
następnie opera i operetka w  
Bydgoszczy. Z tego okresu naj
bardziej sobie cenię partię 
Miecznika w „STRASZNYM  
DWORZE“ St. Moniuszki. W  
Szczecinie jestem trzeci sezon. 
Tutaj właśnie miałem okazję 
zetknięcia się z nowym gatun
kiem scenicznym musicalem, 
myślę o „CZŁOW IEKU Z LA  
M AN CZY“.

Jestem bardzo wzruszony 
przyznaniem mi przez widzów
— mieszkańców Szczecina tak 
zaszczytnego wyróżnienia ja
kim jest dla nas, aktorów 
„Bursztynowy Pierścień“. Ten 
dowód uznania niezmiernie ce
nię, ale równocześnie zdaję so 
bie sprawę jak bardzo on zo
bowiązuje w dalszej pracy 
scenicznej. Dlatego też uważam, 
że tego rodzaju plebiscyty są 
bardzo potrzebne. Spełniają bo
wiem pożyteczną rolę, z jednej 
strony zachęcają widzów do 
bliższego poznania teatru, z dru 
giej zaś dla nas aktorów są po
twierdzeniem, że nasza praca 
jest dostrzegana i poddawana 
niejako sondażowi opinii pub
licznej.

Korzystając z okazji chciał
bym powiedzieć jak ogromnie 
wszyscy w naszym teatrze cze
kamy na oddanie nowej sceny 
w Zamku Książąt Pomorskich. 
Dotychczasowe warunki loka
lowe teatru przy Potulickiej
— delikatnie mówiąc — są 
więcej niż skromne. Ich popra
wa przyniesie korzyść nie tyl
ko całemu zespołowi teatralne
mu lecz również widzom tak 
licznie nas odwiedzającym.


